
Edward Gierek na Białostocczyżnie

Spotkanie z rolnikami
B IA Ł Y S T O K  P A P . I  sekretarz K C  PZPR Edw ard G ierek 

przebyw a! w czo ra j na B iałostocczyżnie, gdzie zapoznał się z 
p rob lem am i społeczno-gospodarczymi tego regionu oraz spotkał 
się w  M ońkach z około 300-osobową grupą przodujących ro l
ników'.
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E D W A R D  G IE R E K  w  tow a
rzys tw ie  gospodarzy w o je
w ództw a zw iedził ob iekty  Po
li te c h n ik i B ia łostock ie j, serdecz 
n ie  w ita n y  przez w ładze i  m ło 
dzież. Ta na jw iększa uczelnia 
techniczna regionu północno- 
wschodniego ksz ta łc i 3,5 tys. 
studentów . W  m in ionym  roku  
akadem ick im  m u ry  je j opuści
ło  ko le jn ych  350 w ysoko k w a 
lifik o w a n y c h  fachow ców, tak 
potrzebnych szybko ro z w ija ją 
cej się gospodarce m akro reg io 
nu.

Następnie E d w ard  G ierek 
p rz y b y ł do Zakładów  Podzespo

LO R R A IN E  CH ASE, je d 
na z na jpopu larn ie jszych  
londyńsk ich  m odelek i  je 
dnocześnie początkująca a- 
k to rka , dem onstru je waka  
c y jn y  trzyczęściowy zestaw  
w  najm odnie jsze paseczki.

C A F -A P

1 g rud n ia  — posiedzenie Sefmu PRL

49 zakładników nadal w ambasadzie USA

Oskarżani o szpiegostwo 
staną przed sądem

Reza Pahlavi zamierza wrócić ¿o Meksyku
TE H E R A N , NOVVY JO R K czy ł w czo ra j w  w yw iadzie  u- 

P A P. 49 zak ładn ików  narodo- dzie lonym  znanej am erykań- 
wości am erykańsk ie j p rzc trzy - sk ie j dz ienn ikarce Barbarze 
m yw anych  przez studentów  W alters, że w  ciągu n a jb liż - 
irańsk ich  vv za ję te j przez n ich szych dwóch tygodn i zamierza
i ł  TVł } l M i i i  i l  7 i »» a m o rr lra ń c lrć a !  .a. A A ,T . ł ___

Projekt ustawy o ochronie 
i kształtowaniu środowiska
W A R S ZA W A  PAP. Prezyd ium  Sejm u postanow iło  zwołać s ta ła podniesiona do rang i za- 

posiedzenie Se jm u P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lud o w e j w  d n iu  sady ustro jow ej.
1 g rudn ia  b r. Porządek dz ienny posiedzenia p rzew idu je :
pierw sze czytanie p ro je k tó w : a) uchw a ły  o N arodow ym  P la - W  sk ie row anym  do Sejm u 
nie Społeczno-Gospodarczym na 1980 r ;  b) ustaw y budżeto- pro jekc ie  p rzy ję ta  została kon- 
w e j na 1980 r ;  pierwsze czytanie rządowego p ro je k tu  ustaw y cepcja p rzysz łe j ustawy jako 
o ochronie I  ksz ta łtow a n iu  środow iska; in te rpe lac je  i  zapyta- a k tu  generalnego, k tó ry  ma po- 
n ia  poselskie. siadać w iodący charak te r v

, . , . stosunku do u s ta w ' szczegół'
P R O JE K T Narodowego P la - cechy, to  — ja k  s tw ie rdza ją  nych związanych z ochroną 

n u  Społeczno-Gospodarczego W ytyczne na V I I I  Z jazd PZPR środowiska, 
w raz z p ro je k tem  ustaw y — znaczne przyspieszenie w zro  
budżetow ej, k tó re  rząd przed- stu  gospodarki i  je j generalna 
s taw i w  p ierw szym  czytan iu  m odernizacja, p re fe row an ie  ce
na na jb liższym  posiedzeniu Sej ló w  społecznych, w yraźne pod- 
m u, staną się w  g ru d n iu  g łów - n iesien ie  poziom u życia społe- 
nych przed sądem is lam skim . czeństwa, um ocnienie pozycji 

naszego k ra ju  w  świecie.
P ro je k ty  te  dotyczyć będą

ostatniego ro ku  bieżącego p ię - T ym  większe jest znaczenie 
ciolecia, a zarazem całe j deka- zadań, p ro p o rc ji i wskaźników , 
dy la t  siedem dziesiątych. Je j k tó re  znajdą się w  przyszło- 
n a jba rdz ie j charakterystyczne rocznym  planie , że w y n ik i je 

go re a liza c ji określą ostateczne 
rezu lta ty  naszego rozw o ju  w 
d ru g ie j po łow ie  bieżącego dzie
sięciolecia, a także z uw agi ną 
n ie ła tw e  w a ru n k i spowodowa
ne znanym i tegorocznym i t ru d 
nościam i w  n ie k tó rych  dziedzi
nach gospodarki.

łó w  T e lew izy jnych  „U n itra -  
B iazet” , k tó re  specja lizu ją  się 
w  p ro d u k c ji elektronicznego 
wyposażenia polskiego te le w i
zora kolorowego „Jow isz” . Zo
s ta ły  one zbudowane w  skró
conym o k ilk a  m iesięcy cyk lu  
inw estycy jnym .

K o le jn ym  etapem gospodar
sk ie j w izy ty  I  sekretarza KC  
PZPR na B iałostocczyżnie by
ła  przodująca gm ina M ońk i. 
I  sekretarz KC  spotkał się tu  
z ck. 300-osobową grupą przo
du jących ro ln ik ó w  regionu mo
nieckiego.

W  czasie spotkania zabrał 
głos I  sekre tarz K C  PZPR, k tó 
r y  w  naw iązan iu  do 'W ytycz
nych  KC  na V I I I  Z jazd PZPR 
om ów ił na jw ażn ie jsze prob le
m y i  zadania dalszego rozwo
ju  ro ln ic tw a  i ca łe j gospodar
k i  żywnościow ej oraz udzie li! 
odpow iedzi na zgłoszone pyta
nia.

ambasadzie am erykańsk ie j 
Teheranie zostanie postaw io
nych przed sądem is lam skim .

Rzecznik wspom nianych stu
dentów  ośw iadczył korespon
den tow i Reutera, iż zakładn icy 
am erykańscy zostaną straceni, 
je ś li sąd is lam sk i uzna ich 
w in n y m i szpiegostwa. W cześniej 
przywódca ira ń sk ie j rew o luc ji, 
a ja to lla h  C hom ein i pow iedzia ł, 
że nie w id z i m ożljwości po
w strzym an ia  studentów  ira ń 
skich  od zabicia zak ładn ików , 
je ś li S tany Zjednoczone pod
ję ły b y  w o jskow ą akcję w  celu 
ich uw oln ienia.
’ 'Tym czasem  b y ły  szach Ira n u  
M oham m ad Reza P ah lav i, k tó 
ry ,  ja k  w iadom o, przebywa od 
22 październ ika br. na in ten 
syw nym  leczeniu w  jednym  ze 
szp ita li now o jo rsk ich  ośw iad-

w róc ić  do M eksyku.

Amerykanie 
opuszczają Pakistan

D E L H I PAP. Dziś rano ame
ryka ń sk i sam olot specja lny za
b ra ł z Is lam abadu pierwszą 
ponad 300-osobową grupę spo
śród A m erykanów , k tó rym  
rząd S tanów Zjednoczonych za
le c ił opuszczenie Pakis tanu w  
następstw ie a taku pakis tań
sk ich  fana tyków  re lig ijn y c h  na 
ambasadę am erykańską w tym  
k ra ju . Podano o fic ja ln ie , że w 
w y n ik u  zajęcia i  spalenia tego 
gm achu zginęło 6 osób — w  
tym  2 A m erykanów  i 4 P a k i
stańczyków

R Ó W N IE Ż  w  p ierw szym  czy
tan iu  przedstaw iony będzie 
S e jm ow i p ro je k t ustaw y do ty 
czącej jednego z aspektów 
współczesnego rozw o ju : ochro
ny i  ksz ta łtow an ia  środowiska. 
Jak ważnym  sta ło się to  p ro 
blemem  dzisiejszego św iata — 
świadczy chociażby niedaw na 
ogólnoeuropejska kon fe rencja  
poświęcona m iędzynarodow e j 
w spó łpracy w  te j dziedzinie.

U  założeń rządowego p ro 
je k tu  ustaw y leży m. in . s tw ie r
dzenie, że we w sze lk ie j dzia
ła lnośc i na leży przede wszyst
k im  dążyć do zapobiegania na
ruszeniom  stanu środow iska, 
zapew nia jąc w  szczególności 
rac jona lną eksploatację i  wy-* 
korzystan ie  zasobów n a tu 
ra lnych . Podkreśla się, że po
li ty k a  ksz ta łtow an ia  i ochrony 
środow iska — to  in teg ra lna  
część .p o li ty k i państwa. Uzna
no  potrzebę a k tu  prawnego, 
k tó ry  u m o ż liw ia łb y  skoordyno
w anie w  tym  zakresie poczy
nań w ie lu  różnorodnych dzie
dzin gospodarki narodowej.

Przygotow anie  p ro je k tu  ta 
k ie j ustaw y w yn ika  ze w skar 
zań V I  i  V I I  zjazdów PZPR. 
W  K o n s ty tu c ji P R L sprawa 
dbałości o stan środow iska zo-

Uprowadzenie samolotu 
japońskiego

T O K IO  PAP. Dziś rano nie 
z id e n ty fiko w a n i porywacze 
p ro w a d z ili sam olot pasażerski 
typu  „DC -10”  japońskich l in i i  
lo tn iczych  z 332 osobami na 
pokładzie. Maszyna odbywała 
lo t na tras ie  Tok io  — Osaka. 
Z  osta tn ich  doniesień w yn ika , 
że z zalecenia te rro rys tó w  sa
m o lo t w y lądow a ł na to k ijs k im  
lo tn is k u  N a rita .

Trzęsienie ziemi
w Czechosłowacji

PR A G A  P A P . W północno- 
wschodnich Czechach 21 ł>m. o  
godz. 19.57 zarejestrow ano wstrząsy  
podziemne o  sile 2.5 stopnia w  
skali R ich tera . N ie  zanotow ano  
żadnych szkód.

N ajpraw dopodobnie j epicentrum  
znajdow ało  się w  re jon ie  m iędzy  
m iastam i 'Jrutnov 1 Nachod.

Plenum W K  FJN

Stosunki społeczne 
-  tematem dnia
Z  U D Z IA Ł E M  wiceprzewod

niczącego Ogólnopolskiego K o 
m ite tu  F ron tu  Jedności N a ro 
du W ita  D rapicha, obradowało 
w czora j pod przewodnictwem  
wiceprzewodniczącej W K  FJN, 
sekretarza K W  PZPR Danuty 
K rzem ańskie j P lenum  W K  
FJN  poświęcone om ów ien iu  
dotychczasowych e fektów  oraz 
zadań kom ite tów  F JN  w o je 
wództwa szczecińskiego w  dzie 
dżinie in d yw id u a ln e j p ro fila k 
ty k i społecznej.

(Dokończenie na str. 2)

Brawurowa akcja

poznańskiego PKS-u

Operacja—gigant
w Trzebieży

Police I I  nie przygotowane 
do przyjęcia wielkich 

urządzeń
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p
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A K  ju ż  In fo rm ow aliśm y, do 
portu w  Trzeb ieży  zaw inął 
statek bandery N R D  ra/s 
B rocken” . k tó ry  przyw iózł 

do Polski trzy  urządzenia dła Po
lic  j l :  dwa k o n w erto ry  am oniaku  
ważące po 190 ton każdy oraz re 
aktor m ocznika o wadze praw ie  
300 ton. P unktu a ln ie  o ósmej rano  
brygady I I  oddziału P K S -u  w  Po
znaniu, f irm y  specjalizu jącej się w  
transporcie „w ie lk ic h  gabarytów ” .

(Dokończenie na str. 2)

Takiej aukcji
jeszcze nie było!
•  Wyroby rzemiosła — dla szczecinian
•  Dochód przeznaczono na NFOZ
TŁO C ZN O  zrob iło  się w  prze kącie salonu. Zainteresowanie 

s tronne j sa li pa łacyku K lu b a  zebranych wzrasta. Jednych 
„13 M uz”  około w pó ł do czw ar- przygna ła  chęć zrobienia kon- 
te j. Lada chw ila  rozpocznie się kretnego zakupu, innych  — po 
aukcja  na fundusz zdrow ia , prostu  ciekawość...
T ow ary  p ię trzą  się na stołach
ustaw ionych pod ścianą i  w  (Dokończenie na str. 2)

DZIŚ
W NU M ERZE ♦ W^planskl, Długosz, Hubal i „Pochód Królów na Wawel“ ♦  Ballada telefoniczna ♦  Mini-horoskop ♦
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Na z d ję c iu k o n w e r to r  w  drodze do „ P o lic  I I ” .
Fo to : Z  .Jodkow ski

Ojieracja — gigant
w Trzebieży

Szczecińskie książki 35-lecia

Uznanie dla twórców

(Dokończenie ze str, 1)

rozpoczęły w czora j w yład u n ek  jed
nego z konw ertorów . N a pokład  
statku  w jechała  po specjalnej ram 
pie „T a tra "  z przyczepą, na k tórą  
załadowano za pomocą bram ow 
n ic  z m/s „B rocken" tę n ietypow ą  
przesyłkę. Przed godz. 10 zakończył 
się I  etap operacji: przyczepa ciąg
nięta i pchana przez dw ie ..T a try ”  
ruszyła w  k ie ru n ku  Polic. N ad  ca
łością a k c ji czuw ali także przed
staw iciele „H a rtw ig a "  w  Szczecinie 
—  organizatorzy całego przedsię
w zięcia.

Załoga N R D  s tw ierdziła , że ekipa  
P K S -u  przeprow adziła  tę  oper? 
braw urow o i z iście polską fan 
ta z ją ; przed godz. 10 konw ertor je 
chał ju ż  u licam i Trzeb ieży , k ilk a 
dziesiąt m in u t później konw ój za
trzym ał się u w ró t „Polic I I " .  I  
w ted y  w łaśnie zaczęły się k o m p li
kacje. O kazało się. że plac budo
w y  jest zupełnie nie przygotow any  
na przy jęc ie  konw ertora . M im o za
leceń ek ip y  P K S -u  i „h artw ig o w - 
ców” , k tó rzy  w cześniej dokładnie  
obejrze li trasę orzejazdu i zalecili 
popraw ienie stanu naw ierzchn i 
dróg w ew nątrzzakładow ych , prac 
ty c h  nie w ykonano. K ied y  przed  
godz. 13 opuszczaliśmy Police, kon
w ój stał jeszcze przed hram ą za
k ładu  !

Jak  nas po in form ow ał zastępca 
d yrekto ra  ds. technicznych f irm y  
poznańskiej tnż. P io tr ZdelińskL, w  
a k c ji przewozu trzech gigantów  
bierz,pwudział 18 najlepszych specja
listów , w  tym  k ierow cy, ekipa po
gotowia technicznego i  trzech p i
lo tów . Ponadto zgrom adzono dużo 
sorzetu, m. in. 4 „ T a try ” , dwie  
przyczepy, 3 „N ysy” do p ilo tow a
nia konw oju, wreszcie — pojazdy  
wyposażone w  niezbędny sprzęt re 
m ontow y i napraw czy.

Przew óz ko nw ertora  na dw una- 
stokilom etrow ym  odcinku Trzebież  
—Police przebiegł bardzo sprawnie. 
Poznaniacy obaw ia ją  sie, że tru d 
ności rozpoczną się podczas trans
portu  kolejnego urządzenia — re 
akto ra  m ocznika. Takiego  giganta 
nigdy jeszcze w  naszym k ra ju  nie 
przewożono Spocznie on na dwóch 
specjalnych obrotnicach, umieszczo
nych na dwóch przyczepach. Te  
ostatnie nie beda ze sobą połączo
ne. ta k  wiec re ak to r bedzie k la m 
rą soinajaca ze sobą pojazd-g izant: 
czterv  .T a try ”  i dw ie przyczepy.

— N a jb a rd z ie j obaw iam y się z ja 
zdu ze sta tku  — m ów i jeden z k ie 
row ców  M arian  N ap ie ra ła . — Jest 
strom y 1 niebezpieczny.

W  trzebi oskiej operacji', ja k  już  
podkreśliliśm y, biorą udzia ł n a j
lepsi fachow cy z Poznania. Firm a  
ta znana test szeroko w  k ra ju  i 
poza jego granicam i. N ie  ty lk o  do
starcza przecież urządzenia o nie
typow ych rozm iarach na n a jw ię k -

Na warsztacie
twórców

W A R S Z A W A  P A P  N a p y ta 
nie nad czym  pracu ją  — od
pow iedzieli dziennikarzom  
PA P :

A n d rze r Łap ick i: — W ystę
p u ję  w  rea lizow anym  przez 
Ewę i  Czesława Petelskich f i l 
m ie „Młodego w arszaw iaka  
dzień urodzin” . W  Teatrze  T V  
reżyseruję „Zb ro d n ię  i k a rę ” 
wg Dostojewskiego, gra jąc  też 
w  tym  spektaklu  ro lę  P e rfire -  
go: przystąpiłem  rów nież do 
rea lizac ji jed noaktów ek A 
F re d ry : „św ieczka zgasła” .
„Pierw sza lepsza” , „Zrzędność  
i  przekora” . W  Teatrze  N aro 
dowym  gram  w  „Szkole żon”  
M oliera , w Operze Poznańskiej 
biorę udział w  przedstaw ieniu  
„Joanny d’ A rc”  Honeggera. 
Poza tym  prowadzę za jęcia w  
P W S T

M ieczysław W aśkowski: — 
P rzystępuję do re a liza c ji 12-od 
cinkowego serialu  te le w izy j
nego, opartego na powieści 
W acław a Gąsiorowskiego „H u 
ragan” Praca nad ty m  c yk 
lem  ootrw a ok. 2 la t.

sze place budów w  Polsce, ale i do 
ZSR R  oraz na W ęg ry , tam  gdzie 
polskie ek ip y  wznoszą różne obiek
ty. N iestety, m im o że w yspecjali
zowała się w  transporcie gigantów, 
nie dysponuje na jnow szym i i  no
woczesnym i środkam i przewozu, 
b rak  je j  przyczep i  c iężkich sa
m ochodów. Załoga po inform ow ała  
nas, że popyt na usługi jest tak  
znaczny, iż  zakup przyczepy zw ró 
c iłb y  się Już po 9 miesiącach. Od 
poznaniaków  dow iedzieliśm y się ta k  
że, że za cenę ja k ą  zapłacono w ło 
skiem u przew oźn ikow i za trans
p o rt prasy hyd rau liczn e j o wadze  
230 ton na trasie Gdańsk — Lu  
blin  m ożna było  zakupić za gra
n icą ca ły  sprzęt b io rący udzia ł w  
ta m te j operacji.

Polska jest k ra je m  rozbudow ują
cym  się szybko i dynam icznie. Co
raz częściej trzeba zatem  będzie 
korzystać z usług P K S -u  w  Pozna
n iu , k tó ry  w yspecjalizow ał się już  
w  transporcie „w ie lk ic h  gabary
tó w ” . Koszt ta k ic h  usług świadczo
nych przez ko n trah en tó w  zagran i
cznych jest bardzo w ysoki. Szcze
c iński „ H a rtw ig ” zau fa ł p rzew oźni
k o w i k ra jo w em u . (awa)

Plenum
(Dokończenie ze str. 1)

R E F E R A T  w prow adzający do dys
ku s ji w ygłosiła  D anuta  K rzem ań - 
ska. stw ierdza jąc  na wstępie, że 
„rea lizac ja  program u budowy roz
w in iętego społeczeństwa socjali
stycznego w ytyczonego uchw ałam i 
V I i V I I  Z jazdu. P ZP R  oraz w yeks
ponowanego w  W ytycznych K o m i
te tu  C entralnego na V I I I  Z jazd  
P Z P R  — wym aga harm onijnego  
sprzężenia dzia łań  społeczno-gos
podarczych i  ideow o-w ychow aw - 
czych” .

Pośw ięcając dalszą część “ wystą
pienia tem u ostatniem u zagadnie
n iu  m ów czyni przedstaw iła system  
in d yw id u a ln e j p ro fila k ty k i społecz
nej w  m iejscu zam ieszkania, u tw o 
rzony i rea lizo w an y  w  naszym  wo
jew ództw ie.

Zw raca jąc  się do zebranych za
stępca przewodniczącego O K  F JN  
W it D rap ich  wysoko ocenił dotych
czasowe doświadczenia szczecińskie
go k o m ite tu  w  zakresie zapobiega
nia negatyw nym  zjaw iskom  spo
łecznym.

S praw am i in d yw id u a ln e j p ro fi
la k ty k i za jm u ją  się ogniw a F JN  
w  26 m iejscowościach. Celem  ich 
pracy jest zapobieganie i p rzeciw 
dzia łan ie  negatyw nym  zjaw iskom  
społecznym w  środowisku zamiesz
k a n ia . poprzez rozm ow y p ro fila k 
tyczne z osobami zaniedbu jącym i 
obow iązki w ychowawcae. u ch y la ją 
cym i się od pracy 1 n adużyw ają
cym i a lkoholu , nadto organizow a
nie spotkań. D relekcji. porad u- 
dzielanych przez le k a rzy , pedago
gów p raw n ikó w  oraz w spółdziała
nie z organam i państw ow ym i i or
gan izacjam i społecznym i w  zakre
sie udzie lan ia  w szelk ie j pomocy w  
zapobieganiu n iekorzystnym  z ja w i-’ 
skom.

K om isje o b e jm u ją  * swym  nadzo
rem  2140 osób. czego e fek tem  jest 
już obecnie podjecie przez 247 osób 
Drący bądź nau k i, przez 53 oso
b y — leczenia p rzec iw alkoholow e
go i zm iana sposobu postenowania  
w  otoczeniu (przez 355 osób). S k ie 
row ano także  szereg w n iosków  do 
sadów rodzinnych i opiekuńczych. 
D zia łan ia  te  podejm ow ane sa we  
współpracy z o rganam i M O /  O R M O  
oraz p ro ku ra tu ram i.

N A D  kszta łtow an iem  postaw oby
w ate lsk ich  rozw inęła  się następnie  
dyskusja, w  w y n ik u  k tó re j P lenum  
W K  F JN  podjęło uchw ałę w skazu
jącą na potrzebę ug ru n to w yw an ia  
nraw id łow ych  stosunków m iędzy
ludzkich. "um acniania dyscyoliny  
snołecznej. poszanowania praw a  
nrzez ogniwa F J N  w  ścisłym ko n 
takc ie  z in s ty tu c jam i samorządo
w ym i.

Podczas w czorajszych obrad od
b yła  się także  uroczystość udeko-

P O W S T A W  A N IE  po w o jn ie
polskiej l ite ra tu ry  na Po
m orzu Zachodnim , to  w ie lo 
w arstw o w y proces św iadczą

cy o społecznej a d ap tac ji, tw orze
n iu  sle zw iązkó w  z regionem , bu
dzeniu potrzeby dz ia łan ia  k u ltu ro 
twórczego. O jego rozm iarach , obec 
nie. w  35-lecie P R L , m ów ią  liczby: 
w  dorobku szczecińskiego oddzia
łu  Z L P  oraz in s ty tu c ji badawczych  
zn a jd u je  się ponad 230 p o zyc ji z za
kresu lite ra tu ry  pięknę.1 i  nauko
w e j

W czora j w  siedzibie W o jew ó d zk ie j 
B ib lio te k i P u b liczn ej odbyła  się u - 
roczystość w ręczenia honorow ych  
w yró żn ień  n a jp o p u la rn ie jszym  &zcze 
cińskim  autorom  35-lecia. P lebiscyt 
orzeprow adziły : W iM B P . W ojew ódz
ka  Rada Z w ią zk ó w  Zaw odow ych. 
K u ra to riu m  O św iaty  i  W ych o v>*u a. 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna, nad
to własnego w yb o ru  dokonała re
dakcja przeglądu społeczno-ku ltu 
ralnego „Głosu Szczecińskiego”  — 
„S p o jrzen ia” ., *

..Z ło te  E x lib r is y ” , k tó ry m i po raz  
trzeci W ojew ódzka B ib lio te k a  P u 
bliczna honoru je  n a jp o p u la rn ie j
szych p isarzy, o trzy m a li: Joanna  
K ulm ow a (za ks iążkę ..W io . Leoka
d io ”) Ireneusz G w idon  K am iński 
(za powieść ..Mściciel p rzyp ływ a  z 
R ugii” ), Ryszard Ł isko w ack i (za 
t ry p ty k  o Z w iązku  S p raw ied li
w ych). H e n ry k  Lesiński (jako  
w spółautor opracow ania: „Szczeciń
skie. R ozw ój w o jew ództw a w  Pol
sce L u d o w ej” ), P io tr Z a rem b a  (za 
„Szczecińskie la ta ” ), Tadeusz B ia 
łeck i (za „Szczecin. R ozw ój m iasta  
w  Polsce L u d o w ej”) o ra z  Czesław  
Piskorski (ja k o  w spó łautor w ydaw 
nictw a: „Szczecin — m iasto  parków  
i z ie len i” ).

R edakcja „S po jrzeń”  w yb ra ła  na
stępujących au torów : H elene Rasz
kę, Ireneusza G w idona K am łóskie- 
go, Ryszarda - L iskow ackiego i Je
rzego Pachlowskiego — tw ó rcó w  l i 
te ra tu ry  p iekn e j oraz P io tra  Z a 
rem bę. Bogdana D o p iera lę . L u d w i
ka Janiszewskiego i  Jan in ę  W eeier 
— zasłużonych dla szczecińskiego 
p am iętn ika  rstw a i n a u k  hum ani
stycznych.

Badania czyte ln ic tw a w  200 szko
łach naszego w ojew ództw a przy
niosły la u ry  R yszardow i Liskow ac-

WK FJN
row an la  19 osób odznaką „Zasłu
żony D zia łacz F J N ” .

Zastępca przewodniczącego OK  
F J N  W it D rap ich  został w czoraj 
p rz y ję ty  przez I  sekretarza  K W  
P Z P R  w Szczecinie Janusza Brycha.

W  godzinach popołudniow ych W it  
D rapich w  to w arzys tw ie  działaczy  
W K  F JN  w  Szczecinie z ło ży ł k w ia 
ty  pod Pom nik iem  Czynu P o laków .

<jf>
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Z boisk piłkarskich
P O R T U G A L IA  — A U S T R IA  1:2

P IŁ K A R Z E  A u s trii o b ję li prow a
dzenie w  grupie I I  e lim in a c ji m i
s trzostw  E uropy. A u striacy  w y g ra li 
w ażny mecz w  L izbonie z Po-rtu- 
galią  2:1.

A N G L IA  — B U Ł G A R IA  2:0

W  M E C Z U  e lim in acy jn ym  gru 
py I  m istrzostw  E uropy p iłkarze  
A n g lii pokonali w  Londyn ie  B ułga
r ię  2:0.

PO P IŁ K A R Z A C H  W łoch  i  G rec ji 
aw ans do fin a łó w  m istrzostw  Euro  
py 1980 zap ew n ili ju ż sobie H olen
d rzy  i A n g licy  W pozostałych gru
pach trw a  Jeszcze ryw a lizac ją .

N IE Z W Y K L E  in te resu jąca  jest 
ry w a liza c ja  w  grup ie  I I .  N a  placu  
boju pozostali ty lk o  p iłkarze  
A u s trii i Belgii. C i p ie rw s i zakoń
czy li ju ż udział w  e lim in ac jach  i 
czeftają te raz  na p o jed yn ek Szko
cja — Belgia w  G lasgow . Zw ycię
stwo Belgów da im aw ans. Remis 
lu b  w ygrana gospodarzy prem iuje  
A ustriaków . O awans w ałcza jesz
cze d ru żyn y  CSRS 1 F ra n c ji (gru
pa V). H iszpan ii i Jugosław ii (gru
pa I I I )  oraz R E N  t T u rc ji (gru
pa V I I ) .  Jeśli n ie d o jdzie  do sen
sacji. w  fin a le  m istrzostw  Europy  
we Włoszech w ystąpić pow inny  
obok gospodarzy oraz A n g lii .H o 
lan d ii i G rec ji. reprezentacja  
A u s trii albo B elg ii, ĆSRS, Hisz
pania i  R FN

L O S O W A N IE  F IN A Ł Ó W
P IŁ K A R S K IC H  M E W  R Z Y M IE

E U R O P E JS K A  U nia P iłkarska  
(UEF.A) oodała do w iadom ości, że 
losowanie fin a łó w  p iłkarsk ich  m i
strzostw  E uropy odbędzie się w  
R zym ie 16 stycznia 1980 r. F in a ły  
zostaną rozegrane w  dniach 11—22 
czerw ca 1980 na stadionach M edio
lanu , T u ry n u  Neapolu 1 Rzym u.

k iem u . Joannie K u lm o w e j i Ire n e 
uszowi G w idonow i K am ió skiem u . a 
plebiscyt ogłoszony przez W R Z Z  w  
zakładach pracy — profesorowi 
P io tro w i Zarem bie  i  I .  G. K a m iń -  
skiem u. W yb ó r dokonany w  środo 
wisku studenckim  przez pracow ni
kó w  W yższej Szko ły  Pedagogicz
ne j przyniósł w yróżn ien ie  d r M a rii 
P otem kow skiei, doc. d r Janin ie Pa- 
ra fin iu k -S o iń s k ie j i  d r Zdzisław ow i 
Zasze.

Zw raca jąc  się w  to ku  uroczysto
ści do zebranych la u re a tó w  k ie 
ro w n ik  W ydzia łu  P racy  Ideow o- 
W ychow aw czej K W  P Z P R  Jacek 
B łędow ski p odkreślił fa k t. że za
daniem  l ite ra tu ry  Jest w skazvw anie  
społeczeństwu ja k  żyć g<Vniej i 
le n ie j, w  w aru n kach , gdy zagadnie
nie to zaprząta uw agę w ładz p ar
ty jn y c h  na ró w n i z ca łym  narodem .

<if)

Z  O K A Z J I trw a ją c y c h  obecnie 
dorocznych D n i H onorow ego K rw io  
daw stw a w icew ojew oda szczeciński 
A ndrze j G łow acki spotkał się z 
grupą zasłużonych honorow ych  
daw ców  k rw i.

Obecnie ponad 90 proc. k rw i o- 
trzy m u je  lecznictw o od honoro
w ych daw ców  — ta k  jest w  skali 
k ra ju . W ojew ództw o szczecińskie 
należy do regionów  . przodujących  
w te j h u m an ita rn e j ak c ji; u nas 
około 97 proc. bezcennego leku , ja 
k im  jest k re w , pochodzi od d aw 
ców bezinteresow nych. D odajm y, 
że około 60 proc. z tego dostarcza
ją  żołnierze, poborow i, m ilic jan c i 
— słowem ludzie noszący m undu
ry . Tu  h u m anitarne hasła tra f iły  
na szczególnie podatny grunt.

W  Szczecińskiem d z ia ła ją  obe
cnie K lu b y  Honorow ych D aw ców  
K rw i zrzeszające 8360 członków . Ta 
rzesza ludzi dobre j w oli stale 
w zrasta dzięki n iestrudzonej popu
la ry za c ji idei honorowego k rw io 
daw stw a prow adzonej przez Polski 
Czerw ony K rzyż.

Podczas spotkania w  Urzędzie  
W ojew ódzkim  6 honorow ych daw 
ców k rw i otrzym ało  odznaki 
„ G ry f  P om orski” : Zdzis ław  K ęp
ski — prac. P P D iU R  „O dra” w  
Św inoujściu (do te j pory oddal 
22,6 1. k rw i) , K az im ierz  Janko-
w ia k  — prac. P Ż M  (do te j pory  
oddał 10,4 1 .k rw i). Eugeniusz P a 
cyna — prac. P ap ie rn i Skolw in  
oddał 10,4 1 k rw i) , Eugeniusz Pa- 
w ski — prac. ZW C h. „C hem itex- 
-W isko rd ” (13 1. oddanej k rw i) . E d
m und Tu ro w ski — prac. G oleniow 
skiej F a b ry k i M eb li (oddał 8 1 
k rw i).

O dznaki „Zasłużony H onorow y  
Daw ca” I I  stopnia przyznano Ire 
nie R o zkru t — gospodyni dom owej 
z N ow ogardu, k tóra  oddała ju ż 23.8 
litró w  k rw i, A dam ow i K ry s io w i — 
prac. ZPS (17,2 1. k rw i) . Francisz
kow i Ludw iko w sk iem u  — żołnierzo  
w i L W P  (16 1. k rw i) , H enrykow i 
K rupskiem u z P .P . Cukrow nicze
go „ G ry f” w  Szczecinie (15,9 1. 
k rw i). W aldem arow i Szczudłowi — 
prac. Spółdzieln i Transportu  W ie j
skiego w  Szczecinie ( i 3 1. k rw i)  
Edm undow i T y kw iń sk iem u  — 
prac. D O K P  Szczecin (15,6 1. k rw i)  
oraz Tadeuszowi Ż yw czako w i z 
FM S  „Polm o”  (12,7 1. k rw i).

(Dokończenie ze s tr 1)
P opularny szczeciński ak to r A lek  

sander G ierczak w kro czy ł do a k c ji 
z ogromną swadą rozpoczynając l i 
cytac ję  w p raw d ziw ie  a m erykań 
skim stylu W  m iarę  u p ływ u  czasu 
topnieje rezerw a w idzów , ludzie  
w ciągają sie stopniowo w  hand lo 
wa zabawę.

L O D Y  prysły gdy zadem onstro
wano (w  ro li pom oćniczek wystą
p iły  uczennice L iceum  Medyczne
go) rzem ieślnicze w yroby z drew 
na L icy tac ja  rozgorzała gdy na 
scenie no jaw iła  się ko ła tka  m eta
lowa. Ostateczną cena zakupu dwa 
kro ć  p rzekroczyła  w yw oław czą.

A u kc ja  nab iera  tem pa. Praw em  
serii to w a ry  jeden po drug im  zys
k u ją  nabyw ców . Poszły półki, 
k w ie tn ik i. wieszak drew niany. 
Przyszła k o le j na donicę...

— Absolutn ie ekskluzyw na, ty lko  
dla snobów z praw dziw ego zdarze
nia... za jedne 100 złotych!

Pauza.. Czyżby nie było  chęt
nych? A le o to  Już s trze la ją  w  górę 
ręce — 100 120. 150. 200 250 280...

O statecznie za sumę 350 z ł doni
ca zn a jd u je  nabywcę. — Trzysta

Nowe kutry 
dla rybaków

K O S Z A L IN  P A P . Rybołów stw o  
b ałtyck ie , odczuw ające niedostatek  
taboru łowczego, o trzym a w  n a j
bliższych latach nowe typ y  k u tró w . 
Spółdzielcze przedsiębiorstwa ry 
backie ju ż  o trzy m u ją  nowe jedno
stki. Jest to k u te r  o długości 21 m  
przystosowany do połowów burto
wych. Stocznia „W is ła” w  Gdańsku, 
ma do 1985 r. dostarczyć rybakom  
spółdzielczym  30 ku tró w .

Również rybacy in d yw id u a ln i do
czekają się now ych łodzi, k tó re  po
zwolą im  na lepszą eksploatację  
wód przybrzeżnych B a łty k u . Z  
pomocą Zrzeszenia R ybaków  M o r
skich, Z jednoczenia Gospodarki 
R ybnej i Stoczni w  Ustce w  1980 r. 
uruchom i się w  Sianow ie koło K o
szalina produkcję  8 -m etrow ych ło
dzi z tw o rzyw a  sztucznego. P rzy 
stosowane one będą do korzystania  
z m ałych p ły tk ic h  portów . Rocznie  
w arsztat szkutn iczy b rac i R u tko w 
skich z S ianowa produkow ać bę
dzie 12 łodzi.

Ponadto o trzy m a li odznaki: 
Z H D K  I I I  stopnia — W ładysław  
Szylak , funkcjonariusz M O  (7,4 1. 
k rw i)  oraz H onorow ą Odznakę  
P C K  — Bolesław B ia łkow ski — 
prac. W S P  (10 1. k rw i).

Serdecznie g ra tu lu je m y  odzna
czeń ludziom  o fia ru ją c y m  anon i
m owo swym  b liźn im  najcenniejszy  
dar — życiodajną k re w .

<*>

Meldunek 
z Kozienic

R A D O M  P A P  W  E lek tro w n i „K o
zienice” trw a ją  ostatnie przygoto
w an ia  do uruchom ien ia  drugiego  
bloku energetycznego o mocy 500 
m egawatów. Zespół rozruchow y  
e lek tro w n i, k tó ry m  k ie ru je  inż. Je
rzy S zarf enberger, przeprow adza  
ko lejne, tzw . „dm uchania” .

Przepuszczanie p ary  w odnej o 
ciśnieniu 80 atm osfer przez system  
rurociągów  bloku stanowi ko le jn y  
spraw dzian urządzeń oraz ostatnią  
fazę ich oczyszczania.

Soecjaliści radzieccy, reprezentu 
jący  dostawcę tu rb in y  — len in - 
gradzkie przedsiębiorstwo L M Z  —  
inż A leksander Libenson 1 inż. 
W ła d im ir Stiepańczenko z brygadzi 
sta Janem  K ow alczykiem  z „E n er- 
gom ontażu-Północ”  dokonali spraw 
dzenia łożyska oporowego tu rb in y , 
a inż. W ła d im ir Romaszew z b ry 
gadą „E nergopom iaru”  skontro lo
w ali sprawność układu regu lacyjne
go tu rb in y . Spraw dza się też fu n k 
cjonowanie e lektronicznych u k ła 
dów sterow ania zespołami tu rb in y . 
G igantyczny zespół m echanizm ów  
musi działać z precyzją chronom e
tru . K ażdy dzień w ytężonej pracy  
tysięcy ludzi, pracujących w  „K o
zienicach” na budow ie dru g ie j 
„pięćsetki” , przyb liża  m om ent, w  
któ rym  popłynie stąd pierwsza e- 
nergia do państw ow ej sieci energe
tycznej.

osiem dziesiąt! —  k rzy k n ą ł ktoś. 
lecz ju ż po niewczasie. A ukcja  ma 
sw oje tw arde reguły.

Rozchw ytane zostały pędzle 
„chlapacze” . natychm iast rozgorzał 
targ  o drab inę  drew nianą — p raw  
dziw y  rarytas  w  naszych czasach.

Poszły tańsze lam py 1 lustra , 
cześć obrazów  i parę bluzek. Gdy  
około godz 17 stuknął po raz 
ostatn i l-i cy ta t orski m ło tek . In te re 
sanci kuoowaH w prost ze stołów.

W  ciągu ńiesnełna dwóch godzin  
sorzedano w yro b y  w artości ponad 
12 tysięcy złotych", lecz giełda nie  
była leszcze zam knięta.

To praw da, że część n iew ątp liw ie  
a trakcy jn ych  to w aró w  nie znalazła  
nabywców:- nąnraw de gustowne 
zw ierc iad ło  w  m iedzianej ram ie, 
secesyjny sztambuch, trochę dro
pi m eb lorw ch  i przede wszy
stkim  — narzędzia (tak poszukiwa
ne na ryn ku ). Pew ne jest Jednak, 
że n ‘em ała suma bitek o 20 tysięcy  
z ł zasilała konto Narodowego Fun
duszu O chrony Z d ro w ia  Te pie
niądze na pewno n ie  pójdą na 
rnaęne. (law)

Spotkanie w Urzędzie Wojewódzkim

Rekordziści serca

Takiej aukcji 
jeszcze nie było!'
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Pięć porozumień
RFN -  ChRL

P E K IN  PA P . Na zakończenie o fi
c ja ln ych  rozm ów , ja k ie  przeprow a
dzi! w  P ekin ie  federa lny  m inister 
ds. badań naukow ych, V o lk e r  
H a u ff , podpisano pięć porozum ień  
na tem at w spółpracy naukow o- 
techn icznej m iędzy R F N  a ChRL. 
P orozum ienia te  dotyczą rea liza
c ji p ro jek tó w  badawczych w  na
stępujących dziedzinach: zachodnio- 
nlem ieck le j technologii w y m y w a 
n ia  złóż ropy, w zbogacania rud . 
w spółpracy w  badaniach surowców  
i  m ateria łó w , studiów  na tem at 
w ykorzystan ia  energ ii oraz jeszcze 
je d n e j dziedziny, k tó re j nie okre
ślono. Badania prowadzone w  C h i
nach, finansow ane będą przez obie 
strony. Strona chińska w y ra z iła  ży
czenie zaw arc ia  porozum ienia w  
spraw ie dalszych ośmiu wspólnych  
p ro jek tó w  w dziedzin ie m e ta lu r
gii.

Wywiad Chomeiniego dla telewizji amerykańskiej

Iran chce odzyskać 
majątek b. szacha

NO W Y JO R K  PAP. A ja 
to lla h  C hom ein i u d z ie lił 
w yw iad u  przedstaw icie lom  
te le w iz ji am erykańskie j, w  
k tó ry m  w y ja ś n ił stanow i
sko Ira n u  w  w ie lu  spra
wach dotyczących stosun
ków  irańsko -  am erykań
skich.

Kampania wyborcza w Indiach

Rosną szanse 
Indiry Gandhi

D E L H I PAP. Szanse b. p rem iera  In d ii In d ir y  G andh i w  roz
pisanych na początek stycznia wyborach powszechnych popra
w iły  się, gdy w p ływ o w y  p o lity k  pó łnocno indy jsk i Hem aw a- 
t ih  Bahuguna przy łączy ł się do K ongresu-I na czele swego 
ugrupow ania „K ong res d la  dem okrac ji’*, zaś jeden z p rzy 
wódców in d y js k ie j społeczności m uzułm ańskie j, Syed A b d u l- 
lah  B u kha ri, obiecał poprzeć pa rtię  pan i G andh i w  obecnej 
kam pan ii wyborczej.

S O K O L N IC T W O  to chw ytan ie  i 
hodow la ptaków  drapieżnych oraz 
polowanie przy ich użyciu. W  Cze
chosłowacji K lu b  S okoln ików , za ło 
żony w 1966 r., liczy  już ponad 200 
członków. N iedaw no w Opocnie 
(wschodnie Czechy) odbyło się spot
ka n ie  połączone z pokazam i spraw  
ności p taków .

N A  Z D JĘ C IU : Lubbr K r iv k a  z 
G ottw aldow a (M oraw y) ze swym  
jastrzęb iem . (C A F—C TK )

B A H U G U N A , b y ły  prem ier 
stanu U tta r  Pradesz, i  B u khari, 
im am  „m eczetu p ią tkow ego” , 
główmej św ią tyn i m uzu łm ań
sk ie j w  D e lh i, w ys tą p ili prze
c iw ko  pan i G andh i w  la tach 
1975— 77. Obecnie przeszli z po
w ro tem  na je j stronę, w y ra 
ziwszy nadzieję, iż  In d ira  G an
d h i „n ie  pow tó rzy b łędów  po
pełn ionych w  czasie stanu w y
ją tkow ego” .

Bahuguna, k tó ry  do paździer
n ika  br. zasiadał w  rządzie ko
a lic y jn y m  Chara na Singha, a 
poprzednio w  rządzie Janaty, 
ośw iadczył, że przechodzi do o- 
bozu pan i G andh i aby przyczy
nić się do zahamowania p ro 
cesu rozpadu p a r t i i i  s ił p o li
tycznych w  Ind iach , groźnego 
dla dem okrac ji i  systemu pa r
lamentarnego.

Przejście Bahuguny do K o n 
gresu-! pow inno zwiększyć 
szanse pan i G andhi w  U tta r  
Pradesz, na jlud n ie jsze j p ro w in 
c j i  In d ii (102 m in  m ieszkań
ców), gdzie „K ongres dla de
m o k ra c ji”  m ia ł swą bazę p o li
tyczną. Z  ko le i im am  B u kh a ri 
może przeciągnąć na stronę 
pan i G andhi sporą część m u
zułm anów, stanow iących około 
11 procent ludności In d ii.

C H O M E IN I s tw ie rdz ił, że is t
n ie ją  d w ie  g łów ne przyczyny, 
d la  k tó ry c h  naród ira ń s k i na
lega na ekstradyc ję  szacha. 
Jędrną z tych  przyczyn jes t fa k t, 
że I ra n  je s t k ra je m  ubogim  pod 
względem  gospodarczym. Szach 
i  jego rodzina ro zg ra b iii m a ją 
te k  narodu, w y w ie ź li go za gra
nicę i  u lo ko w a li w  rozm a itych 
bankach am erykańskich  i  euro
pejsk ich , ja k k o lw ie k  ś rodk i te 
fak tyczn ie  są w łasnością naro
du. D latego też ■— pow iedzia ł 
C hom ein i —- szach pow in ien  po 
w róc ić  do I ra n u  i  powiedzieć 
nam, gdzie są te pieniądze. D ru  
gą, jeszcze ważniejszą przyczy
ną jest to, że dom agając się 
w ydan ia  szacha pragn iem y uka 
zać rozm ia ry  zbrodni popełn io
nych przezeń w  ciągu 37 la t 
jego panowania. P ow inn iśm y 
się dowiedzieć, ja k  daleko się
gała zdrada szacha wobec na
szego k ra ju  i  u ja w n ić  p raw dzi
we przyczyny te j zdrady.

Prezydent C a rte r —  m ów ił 
da le j Chom ein i — pow in ien 
wydać nam  szacha, abyśm y m o
g li zakończyć tę sprawę. Szach 
jest zbrodniarzem , wszyscy o 
tym  w iem y.

M ów iąc o ambasadzie USA 
w  Teheranie a ja to lla h  s tw ie r
dził, że „n ie  zdaw ał sobie spra
w y z fa k tu , iż p laców ka ta 
m ogła być ośrodkiem  szpiegow
skim , dopóki nie u ja w n ili tego 
studenci” .

Na pytan ie  czy jes t m ożliwe, 
że rząd ira ń sk i zerw ie pewne
go dnia wszelkie s tosunki ze 
Stanam i Z jednoczonym i i  w y 
d a li z k ra ju  wszystkich . Am e
rykanów , w  tym  także zakład
n ików , Chom ein i odpow iedzia ł: 
To jest m ożliwe. I  ten w a ria n t 
należy zbadać. Na razie stano
w isko USA wobec Ira n u  i taka

ambasada ja ką  S tany Z jedno
czone u trzym u ją  w  Ira n ie  są 
niedopuszczalne i  ta k  n ie  może 
trw a ć  da le j.

Jeś li je dnak charakte r amba
sady się zm ieni, je ś li stanie się 
ona norm alną placówką dyp lo 
m atyczną, je ś li uznamy to  za 
dogodne, to  oczyw iście stosun
k i będą m ogły  być kon tynuo
wane. N ie mogą one jednak 
być ta k ie  ja k im i b y ły  za cza
sów dawnego reżim u.

M ów iąc o zakładn ikach ame
rykańsk ich  p rzetrzym yw anych 
przez studentów  w  ambasadzie 
USA w  Teheranie, Chom eini o - 
św iadczył, że zostaną on i uw o l
n ien i, je ś li Stany Zjednoczone 
będą respektować praw o m ię
dzynarodowe i wydadzą szacha.

Sympozjum
w sprawie... dżinsów

N A J W IĘ K S Z Y  am erykański pro
ducent dżinsów — firm a  Levi 
Strauss and Co, zorganizow ała w  
stolicy N R D  3-dniow e sym pozjum  
dla specjalistów b ranży teks ty ln e j. 
W zię li w  n im  udzia ł specjaliści z 
N ftD -ow skiego  przem ysłu te ks ty l
nego i pracow nicy te j branży han
dlow ej.

M enadżerow ie f irm y  am erykan  
skie'j (k tó ra  od ro ku  prow adzi w  
N R D  f il ię  zb y tu ) p rzekazali zebra
nym  doświadczenia z dziedziny ma 
teria łoznaw stw a i  tech n ik i produk
c ji, m odelow ania, te ch n ik i sprzeda
ży, tendencji w  m odzie itp.

Fiasko
amerykańskiej próby 

z rakietą samosterującą
W A S Z Y N G T O N  PA P . N a poligo

nie lo tn iczym  w  pobliżu C allao w  
stanie U tah  rozbiła  się ra k ie ta  sa- 
m osterująca firm y -B o e in g , w ystrze
lona z bombowca B-5'2. Rannych  
wśród lu d z i nie było. Przyczyny  
katastro fy  bada specjalna kom isja. 
B yła  to trzec ia  n ieudana próba z 
tego typu  rak ie tą  Boeinga, w alczą
cego z konku ren cy jn ą  firm ą  Gene
ra l Dynam ics o in tra tn e  zam ówie
nie ze strony Pentagonu. Powodze
niem  zakończyły się ty lk o  dwa eks
perym enty . Z  6 prób G enera l D yn a
mics 4 b y ły  pomyślne, a dw ie nie
udane

Schwytanie
terrorysty Wagnera

ZA C H O D N IE  agencje in fo r 
m acyjne nada ły  ogrom ny roz
głos schw ytan iu  podczas n ieu 
danego napadu rabunkowego 
na bank w  Zurychu  zachodnio- 
niem ieckiego te rro rys ty  Cle- 
ir.ensa Wagnera. Jest on podej 
rżany o uczestnictwo w  1977 
ro ku  w  napadzie i po rw an iu  
H a nnsa -M a rtina  Schleyera. 
W agner, członek „F ra k c ji C zer
wone j A r m ii” , aresztowany 
b y ł i  zatrzym any w  w ięzieniu 
przez w ładze jugosłow iańskie, 
ale w  rezultacie nieporozum ień 
m iędzy Belgradem  i Bonn w 
spraw ie  równoczesnego w yda
n ia  go w raz z grupą tow arzy
szy w  zam ian za te rro rys tó w  
chorw ackich , został zw oln iony.

ieprzs’iüuiiona Greta Barbo
LONDYN PAP. Greta Garbo, 

która wycofała się z filmu w 
1941 r. nadal pragnie żyć sa
motnie we własnym, niedostęp
nym dla innych świecie. Jednak 
dwom Skandynawom, Fredericko- 
W Sand sowi i Svenowi Bromano- 
w udało się przełamać niechęć 
słynnej gwiazdy do jakiejkolwiek 
publicity i nakłonić jq do wyra
żenia zgody na rozmowę, której 
obszerne fragmenty zostały za
mieszczone w bogato ilustrowa
nym studium, niedawno opubliko
w any^ w W. Brytanii i Stanach 
Zjednoczonych.

„Soska” Greta —  pisze m. in. 
Sands — zachowała smukłą mło
dzieńczą figurę oraz dawne pięk
no spojrzenia I oczu. Jej nieśmia
łość jest daleka od jakiejkolwiek 
pozy i dziwaczenia. Po prostu 
wybrała samotność, w której znaj

duje ucieczkę przed rzeczywi
stością.

Mimo wnikliwych, ponad dwu
letnich badań zagadki życia tej 
aktorki, obu autorom nie udało 
się znaleźć odpowiedzi na zasad
nicze pytanie — „dlaczego?".

Gdy s w wieku zaledwie 36 lat 
Greta opuściła Hollywood była u 
szczytu sławy, o jakiej zaledwie 
mogą śnić nieliczne gwiazdy. Od 
tej pory nie nakręciła więcej żad 
nego filmu, fanatycznie strzegąc 
swego prywatnego życia przez 
38 lat. Nawet bliscy przyjaciele 
„żyjącej legendy" nie zdołali zgłę 
bić je j tajemnicy.

Aktorka, która stale mieszka w 
Nowym Jorku nadal chroni się 
za barierą nie do przebycia. — 
Zawsze uciekałam od ludzi I ni
gdy nie zaznałam trwałego uczu
cia szczęścia —  powiedziała Gre
ta, która podsumowując swe ty -

cie, określiła je mianem „zaprze
paszczonego".

Studium zawiera zgromadzone 
fakty i wydarzenia z całego ży
cia Grety Garbo a właściwie Gre- 
ty Gustafsson, która już w wieku 
5 lat oświadczyła, że będzie sław 
nq. aktorką.

W okresie 16 lat Greta nakrę
ciła  24 filmy, z których każdy zo
stał obszernie omówiony i przea
nalizowany przez obu autorów. A 
oto co powiedzieli oni, podsu
mowując swą pracę.

—  Tropiliśmy krok po kroku ży
cie tej zagadkowej kobiety usi
łując doszukać się przyczyn jej 
izolacji, obawy przed ludźmi i re 
zygnacji z kariery artystycznej. 
Czy odkryliśmy „prawdziwą" Gar
bo? Niestety, na to pytanie nie 
możemy odpowiedzieć twierdzą
co.

W ŁA D ZE  baw arskie depor
to w a ły  23 bm. do CSRS dwóch 
uc iek in ie rów . M in is te rs tw o  
Spraw  W ew nętrznych w  M o
nach ium  odm ów iło  im  udzie
len ia azy lu  politycznego po 
przekroczeniu przez n ich  11 
październ ika  n ie lega ln ie  g ra n i
cy R FN  —  CSRS.

Pomyłka...
T O K IO  P A P . W  stolicy Japonii 

poinform ow ano o fic ja ln ie , że 
w skutek w łożenia n iew łaściw ej za- 
tyczk i do otw oru kontro lnego, z 
u kładu  chłodzenia reak to ra  prze
c iekła duża ilość — ok. 80 ton — 
wody skażonej substancjam i radio
a k ty w n y m i. Przec iek  ten nie za
graża jed n ak otaczającem u' środo
w isku, ponieważ skażona woda 
spłynęła do w nętrza  reaktora. W y 
padek ten zdarzył się w  T akah a- 
m a w  zachodniej Japonii przed 10 
d niam i, ale dopiero obecnie poda
no go do wiadomości.

W yjaśniono równocześnie ja k  do 
tego doszło. O kazało  się, że po 
okresow ym  spraw dzeniu układu  
chłodzenia, pracow nik , k tó ry  ko n 
tro lę  tę  p rzeprow adzał, zam iast 
zam knąć o tw ór czopem ze stali 
n ierdzew nej, w łoży ł czop m iedzia
ny , k tó ry  nie w y trzy m a ł p an u ją 
cej tam  te m p e ra tu ry  i  woda w y 
c iek ła  do w n ętrza  reaktora .

Z perspektywy
tygodnia

K IL K A  ZD A Ń  
K O M EN TA R ZA

EUROPA z najwyższą uwagą 
śledzi przebieg wizyty ministra 
Andrieja Gromyki w Bonn t trwa
jące rozmowy rodziecko-zachod- 
nioniemieckie. Poruszone w nich 
kwestie mają kluczowe znacze
nie dla stosunków Wschód —  Za
chód, w tym także dia stosun
ków polsko-zachodnioniemieckich. 
Jednym z najważniejszych tema
tów rozmów w Bonn są zamia
ry państw NATO wprowadzenia 
na naszym kontynencie eurostra- 
tegicznych broni rakietowo-jądro
wych. Zamiary te, jak powiedział 
Edward Gierek podczas pobytu 
w Szczecinie, stanowią poważne 
zagrożenie dla Polski, dla wszyst 
kich państw naszego kontynen
tu.

P A N I PR EZYD EN T

PIERWSZA w historii Boliwii 
kobieta — prezydent, pani Lidia 
Gueiler Tejada (na zdjęciu pod
czas zaprzysiężenia) utworzyła 
tymczasowy rząd, który będzie 
sprawować władzę do czasu- wy
borów w sierpniu 1980 r. Pani 
prezydent oświadczyła, że naj
pilniejszym zadaniem rządu jest 
podjęcie kroków w celu jak naj
szybszego przezwyciężenia kryzy
su finansowego i gospodarczego.

S A LT I I  W  SENACIE USA
SENACKA Komisja Spraw Za

granicznych przekazała w tym ty
godniu układ SALT II do zatwier
dzenia Senatowi w pełnym skła
dzie. Przypomnijmy, że komisja 
ta zaleciła stosunkiem głosów 
9:6 ratyfikację układu. Data roz
poczęcia debaty i ostatecznego 
głosowania nie jest jeszcze zna
n a  Ratyfikacja układu wymaga 
poparcia większości, czyli 67 se- 
notorów.

PIERRE TR UDEAU  
REZYGNUJE

PRZEDWCZORAJ podano w Ot
tawie do wiadomości, że były 
premier Kanady Pierre Trudeau 
postanowił wycofać się z życ'a 
politycznego. Trudeau ma zamiar 
złożyć rezygnację z funkcji prze
wodniczącego partii Narodowa 
Liberalna Federacja Kanady w 
marcu przyszłego roku.

NO W Y SK A N D A L  
FINANSOW Y?

W TRZY lata po aferze Lock- 
heeda we Włoszech zanosi się 
na nowy skandal finansowy. U- 
jawniono tam, że włoskie towa
rzystwo naftowe ENI, pragnąc za
pewnić sobie zawarcie kontrak
tu na dostawy ropy z Arabii Sau
dyjskiej, wypłaciło panamskiemu 
pośrednikowi prowizję w wyso
kości 120 min dolarów. Poinfor
mowano o tym parlament w mi
niony wtorek. Minister ds. stosun
ków z parlamentem Adolfo Sar- 
ti zaprzeczył, jakoby część tych 
pieniędzy trafiła, jak to sugero
wała prasa, do kieszeni pewnych 
włoskich osobistości. Minister 
stwierdził też, że wypłacanie pro
wizji jest zgodne z międzynaro
dową praktyką. 0 « )



KURIER ♦  SZCZECIŃSKIE ROZMAITOŚCI ♦  SZCZECIŃSKIE ROZMAITOŚCI ♦  SZCZECIŃSKIE ROZMAITOŚCI ♦  STRONA 4
To są praw i«  iow odow cy. M y  m a
m y roczn ie  £ red ni© dwieście go- 
dzan prób, o n i zaś osiemset. Przed  
każdym  w ażn ie jszym  w yjazdem  
ćwici-ą jeszcze in tensyw nie j. Jestem  
peien uznania.

— Ile  m atny ehórów w S /c ze ti*  
nie?

— Siedem Łb w . dorosłych. Prócz 
tego ..S ło w ik i' 1 chóry szkolne.

— sta liśm y się zatem  silnym  
ośrodkiem  m u zyk i chóralnej.

— I  tak  i  nie. U w ażam , że tafii ich  
zespołów jest za m ało. Jak na czte 
rystutysięczne miasto. Jesteśmy na
tom iast prężnym  ośrodkiem  pod 
względom organiz&torakim . „A ca- 
dem ia C an ta t-’ 1 festiw al w  M ię
dzyzdrojach, w ieczory chóralne od
byw ające się od w ie lu  la t  w  Z am 
ku . To wszystko bardzo się Uczy 
w  k ra ju .

— Jakie  jest zainteresow anie ty 
m i koncertam i?

— Spore. Byw a. te  sale są w y
pełnione po brzegi. T ak  m iędzy in  
nym i było. gdy w ystępow ał chór 
z F ilip in  i  chór K ajdarza .

— Dlaczego koncerty  m uzyki chó
ra ln e j r /a d k o  odbyw ają się w F il
h arm onii Szczecińskiej?

W  „Kurierowej“ kawiarence

4 cappella
T Y M  razem w  „K u r ie ro w e j”  — z  cuhaim o n ikam i ściśle współ-

.  , ■__ _ pracu je  Chór P o litech n ik i. Q»ta*t-kawiaren.ee gościmy Eugeniusza nio ta,iĉe c h ó r K a m e ra ln y  w yko- 
Kusa, dy re k to ra  W ojew ódzkie- noije u tw o ry  z tow arzyszeniem  in -  
eo-Domu K u ltu ry . A  rozm aw iać strum entalistów . Pozostałe chóry, 
KnrT-*!iłrł-w o c h ó r 7,0 W vższei w Ł>'m  także my. w ystępu ją  a cap- Dądziemy O t_norze *v yzb  * pella. Być może przygotu jem y od- 
Szkoły Pedagogicznej, którego pow iedni program  1 przedstaw im y  
nasz gość jest założycielem  i  go w  F ilh arm o n ii, 
k tó ry  prow adzi do dziś. D oda j- — Skąd się wzięły pańskie zain- 
w... « tr,,«  rw/vii7«n+7i róau- teresowania muzyczne, społeczna
“ y>. “ „ P: K  5  P pas*. »o «K» Jest niewątpliwien ież Chór K a m era lny  przy prowadzenie chóru?
W D K .  <— Ukończyłem  studia m uzyczne.

-  C Z Y  starcza panu czasu na 1 cała ta jem nica
wszystko? — 1 d zięk i tem u Zam ek jest pełen

— Zajęć m am  «poro, to praw da, m uzyki.
I  coraz m n ie j w olnego czasu. Z d a - (ias)
ję  sobie sprawę, że z czegoś trze -

O p o w ie ś c i szczecińskich  u lic

DROGA
W  g ł ą b  B O R U
A K U R A T  k t,  p rzy  u lic y  U lica  W. Pola w yd a je  się 

W incentego Po la, ch c ia ł- w łaśnie teraz w yborną soene- 
by m ieszkać niejeden r ią  do „dreszczowca”  w  s ty lu  

szczecinianin. W ra z  z rozbu- ang ie lskim . N aw et s ty low e do- 
dową now ych o s ie d li stale u - m y (nie liczne zresztą i  bardzo 
byw a m ie jsc ta k  ha rm o n ijn e - rzadko stojące, że na palcach 
go stopienia się m iasta z na- można policzyć...) pow sta łe w 
turą . T u  u lica  w kracza  stop- la tach dw udziestych, choć wca 
n iow o w  g łąb s ta re j kn ie i, za- le n ie  są to ponure mroczne, 
m yślany przechodzień s tw ie r-  domostwa, w  lis topadow ej o- 
dza w pew nej chw ali, że dom y p raw ie  nab ie ra ją  n as tro ju  ta - 
zostały gdzieś za plecam i i jem niczości. G dyby tak  k iedyś 
został oto sam na sam z p rzy - szczeciński ośrodek T V  pokusił 
rodą. się o zrobienie „K o b ry ”  — pro

ponu jem y u licę  Pola ja ko  m iejs 
O te j porze ro ku  trud no  po- ce akc ji, 

iecić przechadzkę po Puszczy 
W krzańsk ie j, a ju ż  na pewno
po tym  je j podm ok łym  skraw -

ba będzie zrezygnować. A le  na 
pew no nie z Chóru W SP. P row a
dzę go od dziesięciu la t  i  niie chcę 
naw et myśleć o rozstaniu.

—  Za tem  m ały  jubileusz?
— T a k . Z  te j oikattjl przygotow u

jem y uroczysty koncert. W  progra
m ie — głównie m uzyka polska, 
daw n a  1 współczesna. Chór powstał 
w  listopadzie sześćdziesiątego dzie
w iątego. Początkow o uczestnikam i 
b y li studenci k ie ru n k u  w ychow a
n ia  muzycznego, tra k tu ją c  śpiew a
n ie  w  chórze  jako  swego rodzaju  
za jęc ia  w arsztatow e. Obecnie m o
gą należeć wszyscy studenci W SP, 
k tó rz y  m a ją  głos i  chęć

— A  m ają?
— Czasem kończy s:ę na chę

ciach. Praca w  ta k im  zespole w y
m aga w ytrw ało ści, często w yrze
czeń. P róby o d b yw ają  się w  ponie
d z ia łk i i c zw a rtk i w ieczorem  po 
dw ie  godziny. N ie  oglądam y spek
ta k li tea tra ln ych  w  T V . ani. też 
f ilm ó w  kry m in a ln y c h . To ty lk o  ta 
k i  p rzyk ład . Poza ty m  ćw iczym y w 
porze, k ied y  wszyscy są Już trochę  
zm ęczeni — nauką, pracą. A  jeśli 
chodzi o głos, to czasem są z tym  
k ło p o ty . G enera ln ie  b raku je  gło
sów m ęskich. C h arak te r uczelni, 
Jem inizacja zaw odu — stąd to się 
bierze.

— Ile  osób śpiewa w chórze?
— C zterdzieści pięć pań i  dw u- 

dKlasUi dwocn panów. W większoś
ci, ja k  Już pow iedziałem , są to stu 
denci. Są tez 1 absolw enci W SP, 
k tó rz y  nie zrezygnow ali ze śpiewa
n ia . Cieszy m nie to, bo ta k i w łaś
nie cel sonie s taw iam y — ro zw ija 
n ie  zainteresow ań, bliższy k o n tak t 
s m uzyką. S ta ram y się też pogo
dz ić  tę przyjem ność, bo n ik t tego 
n ie  robi z obow iązku, z w yczynem , 
to znaczy z  koncertam i.

— Z  ja k im  efektem ?
— D obrym . L is ta  sukcesów chóru  

jest spora. U dzia ł w  „Academ ia  
C an tat' festiw alu  „Legnica C an
t a * ”, k ilk a k ro tn ie  w  Przeglądzie  
Chórów  Studenckich, w  k tó ry m  w  
siedem dziesiątym  czw artym  o trzy
m aliśm y nagrodę za najlepsze w y
konanie więKszej fo rm y  chóralnej. 
Festiw a l Pieśni C hóra lne j w  M ię- 
dzyzdrojacn w  siedem dziesiątym  
szóstym  zakończył się zdobyciem  
„ Z ło te j L ir y ’ za propagow anie mu  
z y k i polskiej. N a E uropejsk im  Fe
stiw alu  M iodych w Belg ii zajęliś
m y 1 miejsce. W ie lo kro tn ie  • wystę
pow aliśm y za granicą. Rostock. 
K arlo ve  V a ry  B ratys ław a, Haga, 
P a ry ż  W łochy, W ęgry B ułgaria... 
Muszę tu  podkreślić, te  SDora w 
tyan zasługa w ładz uczelni. M am y  
bardzo doory k lim a t do pracy zaw  
sze m ożem y liczyć na pomoc. 
Zwłaszcza rektor W SP łest wspa
n ia łym  mecenasem.

— Podobno chórzyści nie znają  
nut?!

— N ie  w ym agam  od nikogo bie
g łe j znajom ości zapisu nutowego. 
Owszem, pracujem y z nutam i w 
ręku . metodą za pomocą nut. 
Taka jest tacho-wa nazwa. Pomaga 
to  w pam ięciow ym  opanow aniu  
utw oru

— Odnoszę czasem w rażenie, że 
znajdu jec ie  się w  cieniu Chóru Po
lite c h n ik i Szczecińskiej.

— N ic podobnego Po prostu nie 
m am y  zam iaru  ko nkurow ać z  nim i.

‘  í  - . r í ? i i ’ ’ • "  ' • • •
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Sceneria do „K o b ry ”  nie najgorsza ...
F o t.: Zb. Jodkow skl

W iosną i  la tem  ten frag m en t 
i_4 . mi ast a nie jest wcale od lu - 

y  <łziem. Od n iedaw na okolicznycentego Pola. L is topad m am y . , D0jaina cze.sć dużego te-
w  tym  roku  ( ja k  dotąd) n a j-  ^  S r e a c y jn lg o  s t a n o w e  

D a w n ym ?  7 “ ary  w ■». k o n ty n u a c ^  P a rku  K a sp io -
rów n ie  posępnym pejzażu wa- " g ^ a n ty J m y c T  z a n S l e ^  m -  
lęsa li się poeci lu b  m n ie j tw ó r „ z ? r a -
cze n a tu ry  rom antyczne. Dziś Jjy  c h ^ / 0 w iJ ^  L m p te k s

m r's e k s u a ln e j'k S e p y ?  a^rom ™ ' ^ y T a ^ c ią g n ą T ią

£ S a c T r K ^ u P rŚ eT CglokwTe od ^ a t r / w  I J g S W o
włóczyć *  po slocie... w  " i S h  X Z c l

spuścili nieco z tonu. Z jedne j 
bow iem  strony' m am y moc p i l
n iejszych zadań w  dziedzinie 
gospodarki kom unalne j, z d ru 
g ie j — n ie  sposób przystrzygać 
przyrodę w  nieskończoność. O 
tym  ja k  bardzo tęskn i przecięt 
ny  mieszczuch do p raw dz iw e
go „nieuczesanego”  lasu świad 
czy powszechny exodus zmo
toryzow anych w  każdą wiosen 
ną i le tn ią  niedzielę. T u  zaś 
m am y luksus nad luksusy — 
n a tu ra ln y  las wchodzący w 

' m iasto.

N im  jednak u lica  W incentego 
Pola wpadnie do boru, pe łn i 
ona czysto m ie jską  funkc ję . 
N a jba rdz ie j okazały (róg al. 
W ojska Polskiego) budynek zaj 
m u je  przychodn ia specjalistycz 
na. Ta placówka lecznictw a ob
s ługu je  przede w szystkim  n a j
nowszą część Pogodna — osie
dle p rzy u licach K lonow ica  i 
Zawadzkiego. Spory kaw a ł dro  
g i m ają  tu  pacjenci zamieszku
ją cy  d ru g i k ran ie c  Pogodna — 
na po łudn ie  od u lic y  M ic k ie w i
cza. Może dlatego, w łaśnie tu

n a jła tw ie j i  naszybciej dostać 
się można do lekarza specja li
sty.

Skrom nie jszą rezydencję po
siada Zakład H ig ieny  W ete ry
n a ry jn e j. Na sąsiedniej u lic y  
O stra w ie k ie j tenże zakład ma 
swoje labo ra to ria  oraz p u n k t 
szczepień zw ierząt gospodar
sk ich  i  dom owych. Prościej mó 
w iąc _  ca ły Szczecin przycho
dzi tu  zaszczepić psy p rzec iw 
ko w ściekliźn ie.

W  m ie jscu gdzie ulica W. 
Pola skręca w  las, zaczyna się 
rozległa polana sięgająca aż po 
Lasek A rko ń sk i (leśny park za 
łożony przed pół w iek iem ). Tu 
w łaśn ie  m ia łyb y  znaleźć się 
liczne boiska, place zabaw, a 
naw et coś w  rodza ju  lu napa r
ku. Na razie zim ą saneczku
ją  tu  m alcy, w iosną — space
ru ją  pary. Polana o tw ie ra  ma 
low n iczy  w id o k  na g rzb ie t le 
sistego wzgórza za pętlą  tra m 
w a jow ą u lic y  A rkońsk ie j. B y
s try  obserw ator w yp a trzy  
w śród gąszczu ru in y  w ieży w i
dokow ej (podobnej do te j, k tó 
ra stoi na W zgórzu G©oław
skim ).

To dopraw dy szczęście, że 
nasi a rch itekc i n ie  poszli po 
na jm n ie jsze j l in i i  oporu i  n ie 
u lokow a li w  te j s tre fie  now ych 
osiedli, pozw ala jąc, by las sięg
ną ł swym  zagonem do środka 
miasta. D zięk i tem u u lica  W in 
centego Pola zachowała swój 
nastró j.

O W incentym  Polu n iew ie le  
dziś w iedzą uczniow ie liceum . 
Jego patrio tyczne u tw o ry  na
leżą ca łkow ic ie  do in ne j epo
k i i  n ie  ma ich wśród szkol
nych le k tu r. P rzypom n ijm y, że 
ten poeta i  geograf ży ł w  la
tach 1801— 1872, nap isał m. in. 
„P ieśń o z iem i naszej”  „P ieś
n i Janusza” , zb iory  w ierszy o- 
raz szlachecką gawędę (też 
wierszem ) pt. „P rzygody JP Se 
nedykta  W inn ick iego” . Za m io
du b y ł uczestnikiem  Powstania 
Listopadowego, później — pro
fesorem U n iw e rsy te tu  Jagie l
lońskiego.

(law )

W  kwestii formalnej ta i z samochodami te pierwszej 
kolejności, na drzew a  I na ziemię. 
Dalszy wniosek jest następujący: 
żeby za pomocą soli zniszczyć 
śnieg trzeba równocześnie niszczyć

ID Z IE  w ie lk a  pani — biała Teresy W ojcleszczuk s A kadem ii chodach Zl<dTzewami U lem ie™ W v- 
ztma. Więc na je j  p o w ita - R oln iczej w  Szczecin ie. O tó i pani ciąganie dalszych w n łw k ó u f ' zm ie- 
m e przygotow uje się różne m gr Teresa W ojcleszczuk zdecydo- niloby charakter pracu doktor- 
rzeczy, a  to tym  i  sól. G dy w ała się zrobić d o k to ra t z tem atu »k le j z naukow ej w a k t oskarże- 

ty lk o  spadnie na ziemię pierwszy „solenie śniegu” . Z a m y s ł w ielce ry - nla soli, w ięc dlatego au torka  da- 
J tnte0U' ,  iu i> odpou)ł?dnie zykow ny, a lbow iem  tem aty dokto- i ej  nie poszła. Konw encja naukowa  Służ bu SvA.e.S2a ku  niem u r. nieru-.. v ..... „ .•„ i..,- , 'retó lo  sq z zap a łem  w e ry flko w an ezio yc ięży ła f

Na dni
solenia śniegu

służby spieszą ku  niem u z p ie rw 
szym ziarenkiem  soli. Gdy spad
nie d rug i p ła tek  — z drugim  z ia 
renkiem , gdy trzeci — z trzecim .
W ten sposób z każdym  pierwszym  
pow ażnym  śniegiem  zaczyna się 
uHelkie ogólnopolskie solenie śnie
gu. Dziw isz się Szanowny C zyte l
n iku , czy taka  operacja jest m ożli
waT Z  technicznego  i  organizacyj 
nego pun ktu  widzenia? Oczywiś
cie — tale. P rzy  dzisiejszej tech
nice (ta k a  panuje powszechna o- 
pin la !) n ie  m a rzebzy n iem ożli
wych. Posolenie śniegu na obsza
rze 318 tys. k m  kw . też jest m o
żliw e. Dlaczego by nie?

. .  "Przez satyryków  i  co tu dużo u kry  Czy geniusz człow ieka w iedział o
f°,lem a w ać ~  nagle kan d yd at na dokto- ta k  szerokich skutkach solenia

gu zadziw ia ją  jednakże zupełn ie ra  nauk może nie obronić się śniegu? 
czym  innym . M ianow ic ie  -  kon- przed dow cipam i. A le pani m agi-
sekuieTtcją. Trw ają^  ju ż  od nie pa- ster p rzy ję ła  postawę osoby od- W iedzia ł, a le  w  w ieku  nauki nie 
m iętnych la t  ł  od niepam iętnych w ażnej. Tem at „Golenie śniegu” m ógł się przyznać, albow iem  bez 

s4  ze skrupulatnością g a lic y j- podjęła, badania  w  całym  Szczeci- św iadectw a badań podpisanych ty -  
SKiego b lu ra lis ty  przestrzegane, nie ■orzeorowadziła, pracę nawisała tu lem  naukow ym  taka w iedza  

, , ,  n , do ®°Ien ia  śnleau, ł obroniła , a następnie zaczęła w arta  jest fa jk ę  popiołu. Bo cóż 
ifiA i  t u  n iebVioaty pociąg, ten  ja -  zbierać gratu lac je  oraz nagrody, to np. za dowody, że tam  gdzie się 
Kis ja k b y  magnetyzm ? Jak to w y - Dostała też nagrodę M in isterstw a soli śnieg drzew a u m iera ją  stojąc, 
tłum aczyć? Czym? Wobec teoo z ja - A dm in istrac ji, Gospodarki Tereno- Oko ludzkie, obserw acja, doświad- 
loisica dopraw dy m ały  w ydaje  się w ej i  O chrony Środowiska. Kon- czenie w ielo letn ie przestały być do-
rozum luazK t. k lu z ja  te i  pracy była oczywista: wodam i. Dziś trzeba zaprząc do do-
i i?? oczekiw aniu  na geniusza — sól jest dobra na śnieg, ale  jest wodzenia em pirię  z fo rm a ln ym  ty -  
k ilk a  slow w ięc o przypadku  d r  zła  na buty  i ludzkie  nogi. na m e- tu lem  zatw ierdzoziym  zgodnie *

przepisam i resortu szkól wyższych. 
O, to się liczy! Bo na oko  to chłop  
um arł!

SUKCES pani d r  Teresy W ojc le 
szczuk sukcesem (na m arginesie  — 
gratu lacje za nagrodę m inistra), a 
śniegu nadal nie przestaje się so
lić . W łaśnie idzie zima i zewsząd 
słychać, że odpowiednie służby ma
ją  przygotow ane zapasy soli w y 
starczające do zw alczenia p o k ry 
w y  śnieżnej grubości m n ie j w ięcej 
z ro ku  ubiegłego. OdpouAednie 
służby w ykazu ją  dużą dozę opty
m izm u. Jezdnie będą podobno 
przejezdne i bezpieczne, bowiem  
sól daje tak ie  gw arancje. To nic, 
te  wiosną będziem y m usieli usu
wać z naszych m iast um arłe  drze
w a, że się n ie  rozw iną, że nie da
dzą swego piękna nam i  naszym  
m iastom . Podobno to jed n e j ty lko  
WarszauAe solenie śniegu może nie 
dojść do skutku. Odpowiednie służ 
by zw iozły bowiem  całe tony soli, 
w ysypały z wagonów na placu i  
tak  zostawiły. Przyszedł deszcz i 
po soli nie ma naw et śladu. Po 
prostu spłukał sól co do jo ty . N a- 
stępneoo dnia w  biurach tyc łi służb 
w ybuchła w ie lka  aw antura , w yglą
dało bowiem  na to, że ktoś ukradł 
całą górę soli.. Tym czasem  wróble  
ćw ierka ją , że podejrzenie padło na 
naukowców. Bo skoro — rozumo
wano  — nie mogą przekonać na
ukow ym i dowodam i, to chw ycili 
się m etody złodziejstw a. 1 w y k ra 
d li sol. A lb o • co n iew ykluczone  
— bo nauka w szystko może — 
sprow adzili specjalnie deszcz, żeby 
sól roztopił.

Tomasz JE R K O
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Staroźygnn medycyna i współczesność

Tybetańskie kody

co sądzi na ten te-

I W  PO ŁU D N IO W E J części S yb e rii W schodniej, m iędzy 
B a jka łem  a góram i Jab łonow ym i, na obszarze w iększym  
niż Polska, położona jes t Autonom iczna Socja listyczna Re
pu b lika  Radziecka —  B u ria c ja . Jest to  dziś n ie  ty lk o  k ra 
ina w ie lk ie j ta jg i, w a rtk ic h  rzek, w zniesień górskich , lecz 

rów nież ro z w ija ją c e j si? gospodarki, k u ltu ry  i  nauki.
W  1966 R. w  s to licy  re p u b li-  trawa „ma-huan”  i  Jej lecznicze

!Ś.U‘t £ r ^ e .P i?  Sy»bery jsk iego oddzia łu A ka d e m ii sporządzany na je j podstawie po- 
N auk ZSRR, obe jm ującą trz y  pularny środek przeciwko kataro-

. speci?.ta e  » j -  p r X w r d ^ r !wdo„ . ^ m oes s j !dz ia ły , labora to ria . N iezw yk le  ciu- t o  samo można powiedzieć o 
in te resu jące w y n ik i uzyskano naparstnicy, 
w  Ins ty tuc ie  N auk P rzy ro d n i-
czych. G rupa nau kow ców  Z ba- nurzających Sic w wodach Gange- 
da ła  osiągnięcia s ta roży tne j t y -  su- Oczywiście rytuał ten odbywa 
betańsk ie j m edycyny, w ysuw a- ceremoni?6*/ mŁstykl- 1 reńgijnych 
ją c  propozycje zastosowania mat nauka?
„zapom nianych recept”  we 
współczesnej praktyce.

M Ą D R O Ś C I W SC HO DU

W  IN S T Y T U C IE  zn a jd u je  się n a j
w iększy skarb — jeden z najbogat
szych w  św iecie zb iorów  mądrości 
Wschodu. Komuś, k to  n ie  w id z ia ł 
nigdy starożytnych ksy lo g ra fó w -rę - 
kopisów , opraw ionych w  Jaskrawe 
Jedwabie z w ym yśln ym i ornam en
ta m i w ydaw ać się może. iż  znalazł 
się w  św iecie z b a jk i. Z b io ry  In 
s ty tu tu  za w iera ją  2fl tysięcy bez
cennych tom ów  z różnych dziedzin  
w iedzy. Jest wśród nich n iem ało  
podręczników  1 tra k ta tó w  z dzie
dzin y  Ind y  }sk o -tybetańsk i e1 m edy
cyny

B ardzo  ciekaw e i przynoszące ju ż  
k o n kre tn e  w y n ik i badania prowa
d z i w yd zia ł, k tó ry m  k ie ru je  doktor  
nauk m edycznych. prof. L id ia  
Chundanowa.

Czym że jest m edycyna tybetań
ska? G eneraln ie biorąc jest to  ma« 
ło  znany E uropejczykom  w schodni 
system w iedzy. Jego podstawę sta
n o w i bogaty arsenał środków le
karsk ich  a także fizycznych  metod  
dzia łan ia  p rzeciw  najróżn ie jszym  
chorobom  i niedom aganiem  orga
n izm u ludzkiego N ajcenniejsze, 
nagrom adzone w  ciągu tysiącleci 
doświadczenia zebrane są w  czte
ro tom ow ym  podręczniku ..Czżud- 
szi” co w  dosłownym  tłum aczen iu  
oznacza ..cztery podstaw y” .

R O Z S Z Y F R O W Y W A N IE  T A J E M N IC

W Y D A J E  SIĘ, iż nie ma nic  
prostszego — możną przecież t łu 
m aczyć porady starożytnych le k a 
rzy , sporządzać receptury , prepara
t y  i stosować 1«> we współczesnej 
prak tyce

„N iestety , wszystko jest o w iele  
b ard z ie j złożone — uśmiecha się na 
to  L id ia  Chundanow a. z zasady 
sens każdego tekstu, a naw et każ
dego słowa. Jest zaszyfrow any.
O dsłonić ta jem nicę  w  oparciu  o 
znajom ość ty lk o  jednego tekstu  
jes t niem ożliw e. Są one um ie ję tn ie  
u k ry te  w  różnych uzupełnieniach, 
k tó re  przeznaczone były  ty lk o  dla 
najwęższego kręgu specjalistów ” .

Oto charakte  ystyczny przykład  
tybetańskiego szyfru , opisującego  
sym ptom y pew nej choroby: ..Zacho  
ro w a ł król dosto jn icy z trudem  
oddychają, w ielm oże oblew ają się 
potem ” . Cóż. to może oznaczać?
Jeśliby In te rp re to w ać  to dosłownie 
należałoby dom niem yw ać, iż na 
dw orze stało się coś niedobrego.
Tym czasem  z punktu  w idzen ia  me
d ycyn y  tybetańskie j jest to... d ia
gnoza niew ydolności sercow o-płu- 
cnej. O kazu je  się. iż w  danym  
przypadku „ k ró l” — to serce, „do
s to jn icy” — to  nie innego ją k  pięć 
części płuc, zaś „w ielm oże”  — to 
obrzękłe  stawy. Jak  wobec tego le-. 
czyć pacjenta?

O kazu je  się, iż  rzeczyw iście G an
ges leczy n ie k tó re  n iedom agania. 
Z  d ru g ie j zaś s trony jego w ody nie 
przenoszą chorób zakaźnych. A na
liz a  chem iczna w ykaza ła , że „świę
tość” Gangesu n ie  Jest p rzypadko
w a: woda te j rze k ł zaw iera  dużą 
Ilość rozpuszczonego srebra. Właś
n ie  w tybetańskich  tra k ta ta c h  opi
sano Jako surow iec na lekarstw a  
d zies ią tk i m eta li, m . In  . złoto, sre
bro. miedź.

N A U K O W C Y  z B u r ia c ji m o
gą poszczycić się p rak tyczny 
m i w y n ik a m i i  ko rzyśc iam i 
rozszy frow yw an ia  ta jem n ic  sta 
rożytnycb  le ka rzy  tybetańskich. 
Leka rs tw a  sporządzone na pod
staw ie  s tarych recept, w y  pró
bo w u  ją  na raz ie  na zw ierzę
tach. W ładysław  K N Y C P E L

W B IE Ż Ą C Y M  dziesięcioleciu znacznie ro zw in ię te  zostały badania  
w  dziedzinie u ltrad źw ięko w ej a p a ra tu ry  badaw czej do d iagnosty
k i m edycznej i technicznej. O pracow aniem  dokum entacji, budo
w ą m odeli i  prototypów  oraz jednostkow ą lu b  m ałosery jną  pro 
dukc ją  doświadczalną e lek tro n iczn e j ap a ra tu ry  naukow o-badaw 
czej i pom iarow ej w zakresie: u ltrad źw ięko w ej a p a ra tu ry  do diag
nostyki m edycznej, ko n tro li i pom iarów , a także  tecbnologiczno- 
przem ysłow ej i m etro log icznej za jm u je  się Z ak ład  Doświadczalny  
T E C H P A N  stanow iący część In s ty tu tu  Podstawowych Problem ów  
T echn ik i.

Do najw ażniejszych urządzeń służących do d iagnostyki m edycz
nej w ykonanych  w  T E C H P A N  należą: u ltrasonografy  różnych ty 
pów do w izu a lizac ji organów w ew nętrznych  w  położnictw ie i g i
nekologii, w ielokanałow e zestawy przeznaczone do c iąg łe j ko n 
tro li tętna płodu u k ilk u  pacjen tek  jednocześnie, z sygnalizacją  
w przypadku odstępstw od no rm y, m ie rn ik i prędkości p rzep ły 
w u k rw i do diagnozy schorzeń układ u  krwionośnego, detektory  
tętna do w y k ry w a n ia  czynności serca płodu w e wczesnych o k re 

sach życia płodowego, um ożliw ia jące  także  lo ka lizac ję  położenia 
łożyska i  w ie le  innych  — w ty m  rów nież w ersje m in iatu ro w e.

N A  Z D J Ę C IU : ko n stru kcja  nowego typ u  u ltrasonografu , poni
że j — zdjęcie płodu w ykonane tym  urządzeniem . C A F—Sokołowski

Więcej wdów, niż wdowców...

Dlaczego kobiety
żyjq dłużej?

O D D A W N A  już zauważono, 
że w  zasadzie kob ie ty  ży ją  d łu 
żej od mężczyzn, ale przyczyna 
tego z ja w iska  wciąż jeszcze nie 
jest jasna. S tarano się je  w y 
tłum aczyć tym , że mężczyźnie 
przypada w  udziale na jbardz ie j 
ciężka i  niebezpieczna praca i 
w a lka , a także ich  upodoba
niem  do a lkoho lu  ł  ty ton iu . 
Jednakże w  dzisiejszych cza
sach, przedstaw icie le obu p łc i 
p rak tyczn ie  w yko n u ją  n iem a l 
te same prace, a panie b yn a j
m n ie j n ie s tron ią  od k ie liszka 
i  często sięgają po papierosa, 
ta k  np. w  U S A liczba palących 
nasto la tek przewyższa już licz 
bę ich  rów ieśn ikó w  — palaczy. 
M im o to różnica długow ieczno
ści n ie ty lk o  się nie zm nie jszy
ła , lecz przec iw n ie  — w  w ie lu  
k ra ja ch  stale się zwiększa.

Stąd p ros ty  w niosek — zda
n iem  uczonych, że przyczyna 
tego z ja w iska  tk w i w  jak ichś 
fundam enta lnych, fiz jo log icz
nych i  b iochem icznych różn i
cach, zw iązanych bezpośrednio 

p łc ią . Poznanie tych  różnic 
będzie m ia ło  ogrom ne znacze
nie d la  dalszego postępu me
dycyny, a przede w szystkim  
w p ły w  na przedłużenie życia 
mężczyzn a jednocześnie dostar 
czy nowe zbawienne środki do 
w a lk i z na jgroźn ie jszym i cho
robam i, k tó re  nie oszczędzają 
rów nież kobiet.

W od ległe j przeszłości różn i
ca w  długowieczności kob ie t i  
mężczyzn nie by ła  ta k  w yraź
nie dostrzegalna ja k  obecnie, 
ponieważ ludzie w  ogóle ży li 
znacznie króce j. W edług „Scien 
ce D igest”  — jeszcze na począt
ku  naszego w ie ku  przeciętna 
średnia życia ludzkiego w  USA 
w ynos iła  — u kob ie t 48,7 la t, 

mężczyzn — 46,6. Obecnie 
liczby  te wynoszą — u  kob ie t 
— 77,3, u mężczyzn — 69,7. 
W ygląda to na paradoks, ale 
jest stw ie rdzanym  faktem , że 
mężczyźni częściej um ie ra ją  na
wet... przed urodzeniem. Otóż 
p rzy  poczęciu liczba m ęskich 
p lem n ików  przewyższa m n ie j 
w ięce j o 15 proc. liczbę żeń
skich p lem n ików , jednak do 
m om entu narodzin różnica ta 
w ynosi już ty lk o  0 procent —

na 100 dziewczynek rodzi się 
106 chłopców, a w  ciągu ro ku  
liczby te się n iem a l ca łkow ic ie  
w yrów nu ją .

Już w ięc chociażby z tych 
obserw acji w yn ika , że dosyć 
znaczne różnice w  długow iecz
ności życia kob ie t i  mężczyzn 
w  m in im a ln ym  ty lk o  stopniu 
mogą zależeć od uw arunkow ań 
zew nętrznych — rodza ju  pracy, 
otaczającego środow iska, p rzy
zwyczajeń i  nałogów, choć o- 
czywiście i  one mogą m ieć sw ój 
niszczący w p ływ . Zdaniem  na
ukow ców  z U n iw e rsy te tu  Wa
szyngtońskiego jedna z p rzy
czyn w spom nianych różnic k ry 
je  się w  s truk tu rze  chromoso
m ów  p łc iow ych.

Kob ie ta  ma dw a chromoso
m y X . D latego, je ś li jeden z 
n ich  zaw iera gen śm iercionoś
ny, to  d ru g i dysponuje genem, 
k tó ry  ra tu je  sytuację. Mężczy
źni m a ją  dwa różne chromoso
m y: X  i  Y . Chromosom okre
ś la jący jedyn ie  płeć nie ma 
żadnych cech obronnych. Po
nadto, ja k  stw ierdzono, w 
pierw szych tygodniach ż yd a  
chłopcy są słabsi od dziewczy
nek. Odnosi się wrażenie — 
s tw ie rdza ją  m edycy am erykań
scy, że dziew czynki rodzą się 
bardz ie j fizyczn ie  rozw in ięte, 
ja k  gdyby zna jdow a ły się one 
w  łon ie  m a tk i nieco d łuże j od 
chłopców. B a rdz ie j także roz
w in ię ty  jest ich  system nerw o
w y  i  co jest is totne — są one 
m n ie j podatne na choroby in 
fekcyjne .

G łów nym  „zabójcom ”  męż
czyzn w  w ieku  35—40 la t są 
choroby uk ładu  krążenia. U  ko
b ie t niedom agania tego typu  
niemalże nie w ystępu ją.

B A D A N IA  TE  prowadzą do 
jednego zasadniczego celu — 
znalezienie odpowiedzi na py
tanie , ja k ie  czynn ik i w  orga
nizm ie lu dzk im  decydują ó 
tym , że jest w ięce j w dów niż 
wdowców. W szystko wskazuje 
na to, że m edycyna poradzi so
bie z tym  problem em  i  być 
może nap raw i ten p rz y k ry  (dla" 
panów) b łąd na tu ry.

W poszukiwaniu idealnego leku
Czytam y dalej- chorem u zaleca 

się podanie „p taka z ża ru ” , k tó re 
go należy poradzić na „ko n ia” po 
czym  użyć .bicza” . Znów  zagadka, 
znów  zakodowana łam ig łów ka. Z 
niem ałym  trudem  badaczom udało  
się ustalić, że „p tak z ża ru ”  to 
12-.sk!adni-kowe lekarstw o, „koń” — 
czteroskladn ikow “ k tó re  ma po
móc w s-zybkim przedostaniu się 
pierwszego leku  do ogniska choro
by. zaś" . b icz" — środek przeczysz
czający

Lekars tw a  i ich sk ładniki, m eto
dy Przygotow yw ania l zasady sto
sowania ziół. gatu n k i roślin  itd . — 
o.to ja k ie  ogniw a w iedzy trzeb a  po
łączyć w  całość by od-tworzyć re 
ceptę wschodnich le k a rzy , znaleźć 
klucz do ta jem n icy  z „siedmioma 
pieczęciam i” ■ do ta jem n icy  k tó ra  
była ściśle chroniona

— „D la ustalenia p raw dy jedno
znacznego. praw idłow ego odczyta
n ia  tra k ta tó w  — m ów i p ro f Chun
danowa — is tn ie je  konieczność ich 
kom pleksow ego badania z udziałem  
specjalistów  najróżniejszych dzie
dzin  — o rien ta lis tów . biologów, 
lingw istów , bo taników  farm ako lo 
gów » 'le karzy  chemilków” .

D LA C ZE G O  G AN G ES I.EC ZY?

PO CO we współczesnej dobie 
ro zw in ię te j c y w iliza c ji trac ić  czas 
ł  podejm ować ogrom ne w ys iłk i dla 
ro zszyfrow yw ania tych  zagadek? 
Zdaniem  p ro f L id ii Chundanow ej 
i  Jej w spółpracow ników , w y k o rzy 
stanie doświadczeń 1 osiągnięć już  
zdobytej w iedzy skraca drogę do 
now ych odkryć. Oto dla p rzyk ładu

W Z W A L C Z A N IE  p ijaństw a  
ł notorycznego a lkoho lizm u za
angażowane są zarówno w Eu
ropie ja k  i  w  USA środki ma
sowego przekazu, ja k  też n a j
poważniejsze a u to ry te ty  nauko
we. W  w ie lu  k ra jach  dz ia ła ją  
społeczne kom ite ty , poradnie i 
ośrodki odw ykowe, a naw et sto
suje się ograniczenia w  sprze
daży a lkoho lu , podnosząc jego 
cenę itp .' A  m im o to rezu lta ty  
tych wszystkich zabiegów pro
f ila k tyczn ych  są raczej m ierne. 
Podobnie rzecz ma się z na rko
manią. Farm ako log z U n iw e r
sytetu Teksaskiego dokto r Da
v id  Ross uważa, że m edycyna 
wciąż jeszcze nie rozporządza 
skutecznym  panaceum przeciw 
ko tym  plagom  ludzkości. S ku t 
k i nadużycia a lkoho lu  znane są 
w szystkim , należy bardz ie j 
skoncentrować się na mecha
nizm ie jego powstania i prze
biegu.

— M A M Y  więc odpowiedzieć na 
zasadnicze pytan ie: dlaczego ludzie  
zaczynają pić i dlaczego następnie  
k o n tyn u u ją  ten proceder. Odpo
w iedź na drugą część pytan ia  nie 
nastręcza trudności. Zebrano w iele  
danych, świadczących o ty m . źe u

człow ieka, używ ającego alkohol, a 
szczególnie u alkoho lika  następuję  
przekształcenie niem al wszystkich  
systemów organizm u. W  rezultacie  
w iele organów nie ty lk o  przyzw y
czaja się do obecności alkoholu  
lecz naw et tra c i zdolność no rm al
nego funkcjonow ania  bez jego udzia 
łu  — stw ierdza d r D. Ross.

B ard z ie j skom plikow any jest pier 
wszy człon pytan ia . dotyczący 
„pierwszego k ie liszka” . W ydaje  się 
to dziw ne, ale dalsze losy m ło
dego człow ieka, k tó ry  jvyp ił po raz

U źródeł a
pierwszy zależeć będą w znaczne.! 
m ierze od tego. czy odurzenie, k tó 
rego doznał na skutek tru n k u  przy  
padło m u do gustu, czy też nie. 
Od daw na ju ż  bowiem  w iadom o, że 
stan podniecenia alkoholowego nie 
dla wszystkich jest jednakow o przy  
jem n y . Natom iast dopiero w  ostat
nich czasach stw ierdzono, że róż
nica w  reakc ji na działanie a lk o 
holu w yn ika  z indyw idualnych  
cech genetycznych organizm u ludz
kiego. A le  dotyczy to • rów nież i 
zw ierząt. Doświadczenia prow adzo
ne na myszach i szczurach w y k a 
za ły . że n iektóre  osobniki bardzo  
szybko przyzw ycza ja ła  się do a lko 
holu, inne zaś w yraźn ie  „opow ia
d ają  się” za ca łko w ita  abstynen
c ja ... W racając  je d n a k  do gatunku

homo sapiens, chciałbym  pow ie
dzieć parę słów o in tensyw nych ba
daniach nad rozszyfrow aniem  m e
chanizm u przyjem nego oddzia ływ a
n ia  alkoholu  na tych. k tó rzy  lub ią  
sobie popić. Zostało ustalone, że 
m ożna w  człow ieku w yw ołać uczu
cie bezprzyczynowego zadowolenia  
za pomocą elektrycznego podraż
n ian ia  jednego z punktów  mózgu.

P u n kt ten n iektó rzy  z naukow 
ców nazyw ają  „ ra je m ” . k tó ry  
w praw dzie  tk w i w  nas. ale rzadko  
jest dla nas samych dostępny. S a-'

ikofielizmu
dzę. że b ardzie j odpowiadałoby tu  
określenie — bank pozytyw nych  
em ocji. N a tu ra  niezbyt szczodrze 
udziela „w y p ła t”  z tego banku, ale 
za to  regu larn ie  ty m . k tó rzy  pro
wadzą zdrow y, hig ieniczny try b  ży 
cia i osiagaja sukcesy w  sprawach  
osobistych i zawodowych I  to jest. 
że się ta k  w yrażę , uczciw y sposób 
w yw oływ an ia  pozytyw nych emocji, 
w odróżnieniu od sposobów rabun
kow ych — ja k im i sa narkom ania i 
alkoholizm . Zarów no jedno jak  i 
drugie jest niczym  innym , ja k  bru 
ta ln y m  zam achem  już nie ty lk o  na 
„ b a n k ” pozytyw nych em ocji, lecz 
na w łasny organizm , prowadzący  
wcześniej czy później do samoza
głady.

Co się tyczy  kw estii te ra p ii, to

niestety Istn iejące le k i przeciw ko  
alkoholizm ow i praktyczn ie  nie zda- 
ją  egzam inu, co w ięcej — znaczna 
część am erykańskich lekarzy  jest. 
zdania, że zarówno narkom ania ja k  
i  a lkoholizm  są w  zasadzie nie
uleczalne. N ie jestem  aż tak im  pe
sym istą. ale zgadzam sie. że ani 
antabus ani naw et esperal nie roz
w iązu ją  problem u, jeśli ich stoso
wanie nie idzie w parze z silną  
w olą pacjenta. A  ilu ż  m orfin is tów  
czy a lkoho lików  odznacza się że
lazną wola? Z n iko m y procent wo
bec tych  setek tysięcy, k tó ry m  wiaś 
nie używ an ie  narko tykó w  czy a lko 
holu przede wszystkim  p ara liżu je  
własną wolę. N ie jestem  p rzeciw 
nikiem  psychologicznych czy spo
łecznych metod w a lk i z a lkoho liz
m em , po prostu m oją specjalnością 
jest farm ako log ia  i  dlatego in te 
resują m nie głównie medyczne śród 
k i rozw iązania tego problem u. Czy 
jest to możliwe? Jest, ale pod w a
ru n k iem  zastosowania nowych, jesz 
Cze nieznanych leków , k tóre  by po 
tra f iły  zm ienić biochemiczną struk
tu rę  organizm u alkoho lika  na taką . 
ja k ą  posiada człow iek n iep ijący . 
I ’ o przy jęc iu  takiego leku  pacient 
będzie m ógł okazjonaln ie w ypić  
parę k ie liszków  nie doznając przy  
ty m  przykrych  dolegliwości, ja k  to 
ma m iejsce w przypadku antabu- 
su. ale — i to jest najw ażniejsze — 
nie będzie ju ż  odczuwał potrzeby  
picia aż do nieprzytom ności. M y  
farm ako lodzy, pow inniśm y uczynić 
w szystko, aby tak ie  w łaśnie lek i 
u kazały  się na ry n k u  ja k  najszyb
c ie j.
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Dla każdego coś modnego

Jak być gwiazdą...
KAŻDA z nas o modzie myśli 

praktycznie. Patrząc na zdjęcia w 
żurnalach zastanawiamy się: czy 
mogłabym w tym chodzić na co 
dzień, jak wyglądałabym w tym 
w tramwaju czy pracy? No i nie 
da się ukryć, że na najbardziej 
oorywające kreacje patrzymy wte
dy bez entuzjazmu.

Ale oto zbliża się okres, gdy 
właśnie te oszałamiające, strojne, 
zupełnie niepraktyczne (o zgrozo!) 
rzeczy zaczynają interesować nas 
najbardziej. Dzieje się tak zawsze 
przed Sylwestrem i karnawałem. 
No cóż, czeka się na to cały rok. 
A każdy w noc sylwestrową 
chciałby wyglądać modnie, nieba
nalnie i atrakcyjnie, czuć się mło
do i po prostu dobrze.

Ale żeby to osiągnąć, trzeba 
wykrzesać z siebie całą masę 
fantazji, która zagłuszy nasz co
dzienny praktycyzm; trzeba też 
wykazać wiele pomysłowości w 
zdobywaniu gotowej kreacji, iuo 
materiału I krawcowej. Chyba że 
zdążyłyśmy już opanować sztukę 
szycia i posługiwania się gotowymi 
wykrojami, do czego zawsze na
mawiam.

Nie bez przyczyny piszę tu o 
fantazji. Jest ona naprawdę bar
dzo potrzebna, bo na ogół przy 
wyborze balowej sukni dochodzi 
do głosu coś wręcz przeciwnego

„Człowiek z marmuru“
w Budapeszcie

N A  e k ra n y  k in  budaoeszteusklcn  
■wszedł f ilm  A ndrze ja  W a jd y  ..Czło
w ie k  z m a rm u ru ” . Chyba nie bę
dzie przesady w  stw ierdzeniu , te  
jeszcze indne z dzieł polskiej k in e 
m a to g ra fii. w yśw ietlanych  na W ę
grzech w  ostatnich latach, nie ze
bra ło  ta k  doskonałych recenzji, jak  
ten  obraz. I  ta k  m. inn. dziennik  
zw iązkow y ,.N E P S Z A V A ”  pisze, te  
f i lm  rozprasza ilu z je  i p ię tnu je  
bezpraw ie okresu k u ltu  jednostki, 
ale uznaje rzeczywiste czyny czło
w ieka  budującego socjalizm , po
n iew aż wszystko to jest zarazem  
jego h is torią . I  h istorią  wszystkich  
nas. k tó rzy  ży jem y na ty m  globie. 
H istoria  trw a  do dziś. N a jw a żn ie j
szym w alorem  obrazu jest Jego w e
w nętrzna wiarygodność, spraw ied li
wość. Jaką można em ocjonalnie  
przeżyć og lądając ten film .

O rgan K C  W SPR. dzienn ik  ..NEP- 
S Z A B A D S A G ” w  pochlebnej recen
z j i  przytacza ty tu ły  w ie lu  zrealizo
w anych ostatnio film ó w  w ęg ier
skich. k tó ry c h  tem atyka  n aw iązu je  
rów nież do m inionych la t  i pod
kreś la . iż tzw . f ilm  h istoryczny, po 
dojściu do doskonałości w  latach  
sześćdziesiątych. obecnie znów  
przeżyw a renesans.

P opu larny dzienn ik  popołudnio
w y  ..E S T I H 1R L A P ” staw ia pyta
n ie: C zy w idzow ie w yczu ją , że film  
ten  jest do pewnego stopnia ..f i l
m em  w ęg iersk im ” ? W  dodatku ta 
k im  film em  w ęg ierskim  m ówiącym  
o ostatnim  trzydziesto leciu , ja k ie 
go jeszca« n ik t  nie zrea lizow ał z ta  
ką g łębią, szczerością i  d ram atycz- 
nością.

Zabytki
do wydzierżawienia
W WOJ. S IE D L E C K IM  zna j

du je  się jeszcze sporo zabyt
kó w  a rch ite k tu ry , k tó re  ocze
k u ją  na swych op iekunów . Dla 
tego też władze w ojew ódzkie 
p rzygo tow a ły dokum entację ta 
k ich  ob iektów , k tó re  po remon 
cie mogą być w ykorzystane ja 
ko p laców k i ku ltu ra ln e , dom y 
pracy tw órcze j, ośrodki w ypo
czynkowe itp . Do ta k ich  za byt 
k ć w  oczekujących na „mecena
sów”  należą m. in .: neogotyc
k i pa łacyk w  m iejscowości C i
sie-Zagrodzie, m urow any pałac 
w  s ty lu  ek lektycznym  w  Locho 
w ie  oraz położony na terenie 
parku kra jobrazowego pałac w 
Petrykozach. W ładze chętnie 
przekażą też zainteresowanym  
liczne d w o rk i, zajazd w  Se fo 
czy nie. karczm ę w  M iedznej, 
m :yn  wodny w  Osęczyźnie i  
w ia tra k  „H o lende r”  w  G rabów  
cu. O b iekty  te nie w ym aga ją 
w ie lk ich  nakładów  a nadają 
się np. na p laców k i gastrono
miczne lu b  rekreacyjne.

Zaczynamy kombinować: a może 
by tak zdecydować się na suknię 
skromną, ale gustowną (to zawsze 
chodzi w parze, choć raczej cho
dzi tu o wmówienie sobie, że pro
sta sukienczyna koniecznie i z na
tury musi być gustowna). Ciąg 
dalszy naszego rozumowania jest 
taki: jeśli suknia nie będzie dłu
ga, zbyt jaskrawa i wymyślna — 
będę miała już coś wizytowego, 
coś co przyda się na potem...

I w ten sposób nasze ambitne 
plany sylwestrowo-balowe zostają 
bez reszty stłamszone. Na Sylwe
stra idziemy w nieszczęsnej skrom
nej ale gustownej sukieneczce 
(najczęściej jest to tzw. mała- 
czarna, koniecznie ozdobiona sznu 
rem sztucznych pereł) I z całego 
serca zazdrościmy tym, które jed
nak nie uległy podszeptom prak
tycznego umysłu...

Fantazja w tym sezonie jest 
zresztą potrzebna I z innego 
względu. Otóż moda karnawałowa 
jest tak bogata I pełna zaska
kujących pomysłów, że bez od
robiny szaleństwa I wyobraźni ani 
rusz. Bo oto modne są rzeczy 
błyszczące, jaskrawe, pióra, dra
perie, rzucająca się w oczy biżu
teria, wyraźny makijaż (żadne tam 
błękitne cienie, z czym wielu pa
niom, niestety, trudno się rozstać), 
wysokie obcasy, pończochy  ̂ze 
szwem.

JEDNYM słowem wielka gala i 
równie wielki kicz. No bo nie da 
się ukryć, że ten styl na holly
woodzkiego wampa jest kiczo
waty.

Ale przecież przyznajmy się: 
każda z nas w skrytości ducha 
hołubi morzenie, by przynajmniej 
przez tę jedną sylwestrową noc 
być gwiazdą. W tym sezonie każ
da ma szansę.

MAGDA

Memoriały niedzielne

Ballada telefoniczna
0 TE LE FO N A C H  m ożna be* stępuje nagm innie , f irm a  ta po- mam, da się za ła tw ić  ,,na te- 

końca. C udow ny w ysia ła - w o li zaczyna tra c ić  rac ję  b y - le fon ” , a le część z n ich  na pe- 
zefc pana B e lla  s tanow i u tu . P rzyn a jm n ie j w  naszym wino tak. T ym  bardz ie j je ś li te - 

nas nadal przedm iot pożąda- m niem aniu. Ja k iż  bow iem  b y ł le fon  s to i w  te le w izy jn ym  stu - 
n ia tych, k tó rz y  go n ie  posła- by — na p rzyk ła d  — sens z d iu . Jest w  m a łym  ekran ie  ja 

dają, natom iast w łaśc ic ie le  is tn ien ia  ce n tra li m iędzym ia - kaś w ie lka  siła  —- w yko rzy- 
t ra k tu ją  tę m ałą b a ke lito w ą  stowej, gdyby n ie  zgłaszała się s tu jm y  ją  z coraz większym  
skrzyneczkę ja k o  in s tru m e n t na w yw o łan ie  abonentów? To pożytk iem  d la  ogółu, 
n ie w ą tp liw ie  pożyteczny, acz jest p rzyk ład  f ik c y jn y  i  spe- A  JUTRO  — Studio 2. Już 
nie pozbawiony wad. N a przy- c ja ln ie  p rze jaskraw iony, ale może n ie  ta k  m łodzieńczo a k ty - 
k ła d  trzeba podnieść s łu chaw - czy nie u tra fia ją cy  w  sedno wne ja k  przed la ty , k ie dy  s ta r
kę i zgłosić się k ie dy  do nas sprawy? tow a ło  w  program ie I I ,  ale na-
dzwonią. O czywiście m ożna s iu - O TE LE FO N A C H  można bez d a l łub iane i  przynoszące — 
chaw ki n ie  podnosić, można końca — zabawa „ w  g łuchy p rzyn a jm n ie j w  części —  pozy- 
naw et apara t w yłączyć z sieci, te le fon ” , dow cipy o  telefonach, c je  wartościowe, dające poczu- 
ale przecież do regu ł g ry  nale- czekanie (bez końca) na założę- cie n ie  zm arnowanego czasu, 
ży z g ł a s z a n i e  s i ę  i apa- nie telefonu... W yb ie ra jm y  w ięc rozważnie,
ra t w yłączony (czy ig no row a- Od dawna np. in tryg o w a ła  sm aku jm y z um iarem , ta k  aby 
ny przez w łaścic ie la) tra c i ra - m nie niebyw ale kw estia  zasad- pozostał raczej le k k i n iedosyt 
c ję  by tu . Jeśli dzieje się tak  nicza: po co zainsta lowane są n iż  przesyt. Czego w am  życzy 
w  przypadku osób p ryw a tnych , w  s tud iu  D zienn ika  T V  te le fo - doświadczony telem an. 
to  jeszcze pół b iedy —  pan X  ny? Czy służą ja ko  wdzięczny, 
m ógł w łaśnie pokłócić się z ca- acz m a rtw y  rekw izy t?  Czy m o- 
ły m  św iatem , zaś pan i Y  chce że jest to  coś w  rodza ju  „ezer- 
m ieć św ię ty  spokój i  n ie  rea - wonej l in i i ” , w iodące j w prost 
gu ją  na nasze p róby na w ią - do Prezesa? A m ule t?  Bezpłatna 
zania ko n ta k tu  —  ale gdy rzecz reklam a radom skich zakładów? 
dotyczy in s ty tu c ji?  T e le fonu je - Spraw a w y ja śn iła  się osta t- 
m y do ważnego przedsięb io r- n io  — te le fony  o ży ły ! ,,—  W y- 
stwa w  ważnej spraw ie  i, ja k  kręcam  właśnie num er”  —- o - 
że często, albo „z a ję ty ” , albo zna jm ia  red. Schoen-W olski i  
n ik t  nie odpowiada. Jednym  czyn i to, napraw dę czyn ił W i- 
słowem, naruszono podstawowe dać w yraźn ie , że w ykręca nu - 
regu ły  g ry  w yn ika jące  z fa k tu  mer, wszystko ja k  żywe, ty le  
is tn ien ia  w  danej f irm ie  ( in s ty - że przez szybkę. „ —  Będziemy 
tu c ji,  b iurze) num eru  te le fc n i-  rozm aw ia li z k ie row n ik iem  
cznego. Jeśli z jaw isko  to w y - PZSBM TW S, zadamy m u sza

lenie ostre py tan ie  — czy jest

P. O. M O R S K I

CHOCIAŻ do ka lendarzow ej z im y  jeszcze daleko, w  n ie 
k tó rych  regionach k ra ju  panuje ona ju ż  niepodzieln ie.

N A  ZDJĘCIU: z im ow y pejzaż z T a tr.
C A F—M omot

T A K IE  n ie w ie lk ie , lecz 
nieodzownie przyozdobione, 
np. p ió rk ie m  ka p e lu s ik i za
prezentowano n iedaw no w  
M onachium  na pokazie mo 
dy w iosenn o-le tn ie j 19S0.

C A F —Keystone

dobrze przygotow any do zim y, 
a je ś li nie to dlaczego?" Te
raz słychać sygnał, później nic 
nie słychać, a nieco później 
słychać głos k ie ro w n ika  
PZSBM TW S. I  tak  codziennie. 
Telefon jest w  użyciu co n a j
m n ie j dwa razy, dziś pytanie 
— dziś odpowiedź. N iebyw ale 
się denerw uję , bo a nuż i do 
m nie zadzwonią, a przecież — 
n ieste ty — n ie ze wszystkim  je 
stem w  porządku. W idzę że red. 
Samitowsfei coraz groźn ie j na 
m nie patrzy — „poczekaj, i  cie
bie w yk rę c im y” , zda się m ówić 
niem ym  w zrok iem . I  ma pra
wo. Jako reprezentant o p in ii 
pub liczne j —  niech w ykręca! 
By le  tra fn ie , by le  ostro. I  do 
końca.

Spraw  do za ła tw ien ia  — mno 
gość i nie wszystkie, ja k  m nie'

Wyspiański, Długosz, Hubal 
i „Pochód Królów na Wawel“

(Rozmowa z prof. Marianem Koniecznym, rzeźbiarzem, rektorem ASP)
—  C Z Y  w o l! Pan udzielać w y  

w iadów  ja ko  re k to r  czy ja ko  
artysta?

—  To zależy od pytań.
— K tó re  należą do n a jtru d 

niejszych?

— Do niedaw na jeszcze te doty
czące re a liza c ji p lanu inw estycyj-

Kruczkowskiego w parku  w Sos- znany polski rzeźbiarz, tw órca w ar  
now cu, ufundowany przez K opaln ię  szawskiego Chopina. W acław  Szy- 
„G enera ł Zawadzki”  pom nik A lek - m ańskł sporządził w  skali 1:5 „Po- 
sandra Zawadzkiego 1 postać G rze- chód K ró ló w  na W aw el” . Modele  
gorza % Sanoka, k tó ra  stanie na gipsowe można do dziś oglądać w 
ry n k u  tego mia®ta Już w  p rzy - Zam ku . Profesor rozważa możli- 
szłym roku. Czuw am  nad o s ta tn i- w  ość ich re a liza c ji w  brązie, na
m i etapam i tych rea lizac ji, ale  co- m aw ia  m nie do zajęcia się tą  spra 
raz bardziej wciąga m nie praca wa 1 wkom ponow ania w ie lk ie j 
nad ostateczną w ers ją  pom nika rzeźby w łaśnie w  scenerię w aw el- 
W yspiańsk-Jp , k tó ry  stanie na ską. 
krakow skirą) P lacu Szczepańskim.

da się Pan namówić?nego naszej uczeln i. A le  te raz  w ie - B yłem  już przed la ty  in ic ja to rem  
m y już, na co możem y liczyć: na te j budowy,' przekonyw ałem  do je j  
kom pleks budynków  w okół stare j celowości kolejne władze m iasta, -  Pom ysł jest p iękn y i  k to  wie  
naszej siedziby. W iem y rów nież, że no ko jakże to: K ra k ó w  bez pom - może się na niego skuszę... 
w ładze pomogą, a rem ontow e s iły  a ik a  Wyspiańskiego? Nr» i  ogł-o- 
przerobowe się znajdą. szono konkurs, po n t o  drugi... R ozm aw iał: Leszek M A Z A N

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
25. XI. -  I. X II. 1979 r.

B A R A N  21.3.—20.4: N ie - wartość w zględną, ponieważ „K aż- 
dom agający k re w n y  11- dy ty je  w  św iecie, k tó ry  w ysnuł z
czy, że m u załatw isz  
sprawę k tó re j może za
szkodzić zw łoka. Sprze
ciw  w  rodzin ie  budź  

nię tw ó j now y znajom y, lecz brak 
ta k tu  w d e lika tn e j sytuacji.

ego w n ętrza” (greckie).
STR ZE LE C  23.11.—21.12.: 
Radość z postępów dzie 
cka trzeba m u okazać  
nie czekając tra d y c y j
ne j sposobności gdy ob
darow uje  się wszyst- 

Pa now ie S trzelcy niech się 
pomocą w  porząd-

kich,
nie ociągają

proponuje m ałżeństwo, kach i  zakupach świątecznych. Ro- 
argum entu jąc  że po- biąc je  wcześniej i  w spólnie, unika  
przednie przeszkody się dorocznych kłopotów , 
przestały istnieć. N ie - 

niestety, pozostała najpow ażniejsza: 
b ra k  tw o je j wzajem ności. Bez niej 
i najgładsza droga nie prow adzi do 
szczęścia.

B L IŹ N IĘ T A  22,5.—21.6.:

K O ZIO R O ŻE C  22.12.— 
20.1.: Osobom p lan u ją 
cym  rych łe  m ałżeństwo  
przypom inam y, że za
wodowe pasje Kozio
rożców zostaw iają m ało

Oczekiw ana zm iana za- czasu i zainteresow ania dla rodzi- 
jęcia jeszcze się odw ie- ny. Powinieneś o tym  p artn era  u - 

,cze. Zam iast m yśleć o przedzić, żeby n ie  było  rozczaro- 
przyszłych, okaż w ięcej w ań. 
zainteresowania bieżą

cym obow iązkom . Koniec ro ku  b li
ski, a roboty zostało sporo.

g ę ś
św iątecznych.

R A K  22.6.-22.7.: Dadzą 
o sobie znać sk u tk i lek
komyśiności tw o je j łu b  ____  _ . .
kogoś z bliskich. K ło - zy z otoczeniem , pierwszy będziesz 
poty pieniężne zmuszą tego ża łow ał, 
cię do zm iany planów

W O D N IK  21.1.—18.2.:
Trzeba się przemóc, od
pisać na list i iść na 
przyjęcie. J.eżeli. w sku
te k  przejściowego złego 
nastro ju , potargasz w ię -

I.E W  23.7.-23.8.: G dy U- 
porządk ujesz spraw y o- 
sobiste, w y jd ą  z im pa
su zawodowe. Dosta
niesz zgodę na pracę,

R Y B Y  19.2.—20.3.t T w ó j 
wybuch złości w  rozmo
w ie  z b liskim  człow ie
k iem  będzie można w y 
tłum aczyć, lecz nie u - 
spraw ied liw ić . Oceń k ry  

własne postępowanie. N ie

II
_____ ____ ,  __ r ___, ,  tycznie ___ _ « . . . . . .  .............
k tó re j c i dotąd odm a- mogąc zm ienić okoliczności, zm ień  

swoją reakcję  na nie.
Ire n a  K A C P E R

P A N N A  24.8.-23.9.:
W skutek spiętrzenia się 
kłopotów  praca, dotąd 
łu b ian a, denerw uje  cię  
i n u ty . N ie  okazu j złe
go nastro ju  otoczeniu  

p rzyw yk łem u  do tw ego opanow ania. 
W y ciąg n ij naukę z obecnych tru d 
ności pam iętając że „Doświadcze
n ie  n ie  prow adzi szkół, ty lk o  daje  
le kc je  in d yw id u a ln e”  (angielskie).

W A G A  24.9.—23.10.: Sie
dząc z założonym i ręka
m i nie doczekasz się 
zm iany. Musisz okazać 
in ic ja tyw ę  i  sam za
cząć poszukiw ania. D aw  

ni ko ledzy gotow i są c i pomóc, 
lecz nie za ciebie robić.

S K O R P IO N  24.10.—22.U: 
N ie dociekaj czy w ia 
domości o tw o im  p a rt
nerze odpow iadają p raw  
dzie. In fo rm ac je  o lu 
dziach m a ją  zawsze

— I  wreszcie do rea lizac ji skiero
wano Pana projekt...

„Odrębność“
T A K I  jest t y tu ł now ej książ

k i francuskiego socjologa 
współczesnej k u ltu ry , p ro f. Pie 
r re  Bourd ieu, w  k tó re j ana li
zuje on różne m an ie ry  w yg ła
szania o p in ii,  m ów ienia , jedze
nia, ub ieran ia  się itp., odróż
n ia jące lu d z i i  wskazujące na 
ch kondycję  społeczną. Jest 

on także tw órcą  tak ich  now ych 
pojęć, ja k  „k a p ita ł k u ltu ro w y ” , 
„ ideo log ia  ta len tu ” , „ras izm  in 
te lig e n c ji” .

— W ie Pan rów nież, że w n a j
bliższych ła tach  n ie  wzrośnie licz
ba m iejsc w  k ra k o w s k ie j ASP...

— P ro je k t ten wym aga jeszcze
— U w ażam  to za słuszne. M am y w ie le  pracy, przekom ponowania ca-

w  K rako w ie  z kato w icką f il ią  750 łych  p a rtii. To szczególne 1 — p rzy- 
słuchaczy. To w ystarczy. No. może znam  się — n iezw ykle trudne zada- 
z w y ją tk ie m  W yd zia łu  K onserw a- nie, zwłaszcza przy te j lo k a lizac ji, 
c jl, gdzie przydało-by się zw iększe
nie lim itó w . 1 o to zam ierzam y na- — Od la t zapowiada pan  stworze- 
dal zabiegać. n ie  pomnika M a te jk i. Raz. — bo

_ . . patron  Pana A kadem ii, dwa — bo
— Pisząc o Panu stw ierdza się z jakże  to.  K rakó w  bez pom nika  

reguły: „M a ria n  Konieczny — tw ó r a u tora .G runw aldu” ?
ca W arszaw skiej N ik e ” . Czy nie
drażn i Pana fa k t  ko ja rzen ia  go ___

dokom m iem ?ty m  )ed” 5’m tw6rczy”  w S Ó Z l  S / b T / n u  idokonaniem . B ram y Floriańskiej. B lisko A kade-
— Jeśli pom nik ten — sym bol m ii, b lisko Drogi K ró lew sk ie j. A le  

walczącej W arszaw y zw iązany jest tak ich  ..upatrzonych” m iejsc, 
w  um ysłach ko le jn ych  pokoleń P o - m iejsc, gdzie zam ykam  oczy i w i-  
lakó w  z m oim  nazw iskiem , to m o- dzę pom nik — jest w ie le , nie ty lk o  
gę być ty lk o  dum ny. Co n ie  zm ie- zresztą w  K rakow ie. Jest w  na- 
nia fak tu  że m am  już na swoim szych miastach — nie obfitu jących  
koncie k ilk a  dalszych rea lizac ji, z przecież w zbyt duże liczb y pom ni- 
k tó rych  nie m am  powodu być n ie - kó w  — w iele placów i  placyków , w  
zadowolony. N ow ohucki „L en in ” , k tó rych  aż się prosi o znaczący a k -  
Pom nlk Czynu R ew olucyjnego w  cent plastyczny. M arzy  m i się np. 
Rzeszowie C urie-Sklodow ska w  pom nik Jana Długosza i  w idzę  go. 
L u blin ie . Ż o łn ie rz  W olności w  Ilek ro ć  przechodzę obok W aw elu  
Częstochowie, pom nik W incentego przez placyk z domem w ielkiego h ł-  
Pstrowskiego w  Z abrzu ... do te j l i -  storyka. Proszę pam iętać, że — jest 
sty dojdzie w kró tce  pom nik Leona to n ieuniknione — w  najbliższych

ła tach  zabytkowe centra w ie lk ich

ną koniecznością. Co się tyczy stałe k ło po ty  finansowe. Z tego mnóstwo. W  dalszej przyszłoś- 
repertua ru , w y b ie ra łe m  pozy- też powodu m usie liśm y zam - ci zam ierzam  w ystaw ić  „W o jnę  
cje, k tó re  m ogłyby p rzyc iągnąć knąć doskonale rozw ija jące  się i  P o kó j”  — byłoby to  n a jw ię k - 
najszerszą pub liczność. G ra liś -  stud io  ak to rsk ie  p rzy  teatrze, sze i  n ie w ą tp liw ie  n a jtru d n ie j-  
m y „Rom ea i  Ju lię ” , „Z b ro d n ię  a ja  w  końcu m usia łem  po- sze m oje tea tra lne przedsię- 
i  ka rę ” , „N a  dn ie ” . D o  w ie l-  w róc ić  do Paryża. W  teatrze wzięcie, ale to  jeszcze m elodia

przyszłości.

65 F IL M Ó W , w ty m  nie t y l 
ko fryw o ln e  „A n g e lik i” , lecz 
szereg pozycji znaczących, jak  
choćby „Zb ro d n ia  i k a ra ” , 
zorganizow anie i prowadzenie  
T eatru  Narodowego w Reims. 
wreszcie dwa gigantyczne w i
dowiska w  stolicy F ra n c ji — 
„P an cern ik  F o tio m k in ”  i „K a 
tedra  N ajśw iętszej M a rii Pan
ny w  P aryżu ” — oto niem a
ły  dorobek tw órczy dobiega- 

;cego p ięćdziesiątki R oberta  
Hosseina.

— To, co n ie k tó rzy  nazyw a
ją  „eksperym entem  re im sk im ”  

m ów i pop u la rny  a k to r i  re 
żyser — udało m i się przepro
wadzić je dyn ie  dz ięk i tem u, 
że ja k  m i się w yda je , posia
dam  cenny da r grom adzenia 
w o kó ł siebie uzdo ln ionych, peł 
nych entuzjazm u ludz i. A le  za
n im  u ruchom iliśm y w tym  
m ieście p raw d z iw ie  m asowy, 
dostępny naw et dla niezasob- 
nych kieszeni tea tr, trzeba b y 
ło  n iem ało zabiegów, żeby 
przekonać, kogo należało, że ta 
k i  w łaśnie te a tr jest społecz-

¡ossein 
o sobie

Dużo bardzo dużo trzeba jesz 
cze zrobić d la  popu la ryzac ji 
francuskiego tea tru , k tó ry  ma 
w p raw dzie  wspania łe tradyc je , 
ale p raktyczn ie  nie b y ł i 
wciąż jeszcze n ie  jest tea trem  
najszerszych rzesz społeczeń
stwa. M ó j udzia ł w  tym  dziele

k ie j k la syk i ro s y js k ie j m am  „D e P a ris ”  przygotow a łem  n ie - jest być może skrom ny, ale po 
szczególny sentym ent, a wobec daw no ,,M yszy i lu dz i” . T e ra / ch lan ia  m i ty le  czasu, że po 
Dostojewskiego odczuwam  coś pracu ję  nad trzec im  ju ż  w ie i-  prostu  nie stać m nie  na u r lo - 
na ksz ta łt m istycznego zachwy k im  spektaklem . Po „P ance rn i- py. Raz ty lk o  w  ciągu ostatn ich 
tu . I  jeszcze jedno — stara łem  ku P o tio m k in ie ”  i  opowieści k ilk u  la t pozw oliłem  sobie na 
się, aby w  m oich spektaklach scenicznej o dzw onn iku  z No- dłuższą przerw ę w  pracy, aby 
gra ło  ja k  na jw ięce j ak to rów , tre  Damę, będzie to teraz ,.Zy- zakończyć pisanie ks ią żk i o 
Powód b y ł p rosty : bezrobocie cie i  śm ierć Dantona i  Robes- charakterze autobiograficznym , 
do tknę ło  chyba n a jb a rd z ie j lu -  p ie rre ’a ” . Chcę pokazać K o n- W brew  pogłoskom, nie zerwa- 
dz i te j w łaśn ie  pro fes ji. M im o went, jego b u rz liw e  i trag icz- łem  z film em . W kró tce zagram 
ż® nie narzeka liśm y w  Reims ne dn i. P rem iera  ju ż  w krótce, g łów ną ro lę  w  f ilm ie  Claudo 
na b ra k  fre k w e n c ji,  m ie liśm y  a do z rob ien ia  m am y jeszcze Leloucha „O  w ie le  za dużo” .

m iast zastaną wyłączone z ruchu  
samochodowego. Zobaczy Pan. ja 
k ie  będą puste. N ajw yższy czas. 
by „zaludnić”  je  nową form ą ł  treś 
cią. N ie  i r -tp-ą to być rzeźby duże 
— ot. cl ^  ł nkie. ja k  na P la 
cu M ariataffiS  w  K rakow ie .

— Kreśląc te koncepcje m ów i Pan 
jed yn ie  o pom nikach postaci czy 
w ydarzeń i  odległej przeszłości...

— Prześladują m nie  dwa pomy
sły — rzeźba „M acierzyństw o” przy  
C entrum  Zdrow ia D ziecka i pom
n ik  m ajora  H ubala, ostatniego ..tra 
gicznego kaw alerzysty” . 2adne.1 
sta ty k i, żadnego obelisku to musi 
być coś dynamicznego w y zw a la ją 
cego refleksję i uczucie. Móże H u 
bal na kon iu  spadający w  prze
paść? Sam jeszcze dobrze nie 
w iem . ale w iem . że musze kiedyś  
powrócić do tego tem atu. Chce tak  
że powrócić jeszcze do... W aw elu . 
Czy nie w ydaje  się to dziw ne że 
nie stoi tam  żaden pomnik? Pom i
jam  Kościuszkę, bo ustawiono gc 
obok bastionu na s tyku  wzgórza -  
m yślę c zew nętrznym  dziedzińcu  
k tó ry  od czasu zburzenia przez 
A ustriaków  znajdu jących  sie tam  
kościołów jest przeraźliw ie  pusty

Otóż przed k ilko m a m iesiącam i 
zw rócił się do m nie d yre k to r Pań 
stwowych Zb iorów  Sztuki na Wa 
w elu prof Jerzy SzpV-row ck i przy
pom inając, że bodajże w  1916 r.

Krzyżówka nr 45
P O Z IO M O : 1. K ra in a  hist. w  p łd .- nym i położeniam i tło ka  w  c y lin - 

zach. F ran c ji. 8. W ta lii na sza- drze.
chow nicy lu b  tronie. 9. O dm iana R ozw iązania prosim y nadsyłać 
gipsu. 10. N apó j z p ianką. 13. Be- (w yłącznie na k artach  pocztowych) 
czułka. 16. Pomieszczenie. 17. P rze - pod adresem re d a k c ji — pi. H ołdu  
sąd. 18. N ajw ażn ie jsza  tętn ica. 19. Pruskiego 8 70-550 Szczecin, w  te r-  
U staw a kró lew ska. 20. W ąskie spod m in ie  10-dniowym. z dopiskiem

„K rzyżó w ka  n r  45” .
R O Z W IĄ Z A N IE  

K R Z Y Ż Ó W K I N R  43
P O Z IO M O : Im m u n ite t, w ió r. K o

nopacka. tr io  szala. Reade. Gucio. 
Nisko, impas, rtest. uwaga, opad 
a lk a lif ie . o rka. A karn an ia .

P IO N O W O : m rok. unos. im acz 
E rk e l, p ierścień, ortodonta, o rn ito - 

W ojskow a jest dęta. 7. D z ia ł bo- log. m ałp ia  tka . sensu. A isza. agora, 
ta n ik i za jm u jący  się glonam i. 11. W ałek , g iaur. m isa. m id i. 
N ajjaśniejsza gwiazda w  gw iazdo- N agrody książkowe wylosował 
zbiorze Cefeusza. 12. M in era ł z g ru  H . S iark iew icz — Gończyce. w oj. 
py ą m fib o li. 13. Rodzina słynnych siedleckie. N agrodę w yślem y pocz- 
łu tn ikó w . 14 Uczniowska lu b  żebra- tą. 
cza. 15. K łam ca. 22. K opalny słoń.
23 W  średniowieczu człow iek w y 
kształcony lu b  student. 25. Począ
tek  dnia. 26. Odległość m iędzy skraj

n ie. 21. N arzędzie ślusarskie.
Bóg Teb. 27. Tow arzyska lu b  na 
masło. 28. P ta k  czczony w  Egipcie. 

Rosła polna, a nad nią szum iał
gaj.

P IO N O W O : 2. P rzyrząd  le k k o a tle 
tyczny lu b  k ręg la rsk i. 3. Pokó j w  
chacie. 4 P ierw iastkow e im ię  Ł u 
pina. 5. P raw y  dop ływ  Łaby.

20-LE T N IA  P a tric ia  W in k lc  
z W. B ry ta n ii je s t am atorką 
życia w ie jsk iego a w  chw ilach 
w o lnych od doglądania 12 ku r 
i  dw óch psów, za jm uje  się po
zowaniem  do zdjęć. Jak  w idać 
z n iez łym  skutk iem .

C A F—Photo fax

Spotkanie „dudziarzy“
W K O Ś C IA N IE , w  w o j. lesz

czyńskim  odbyło się dziesiąte 
z ko le i doroczne spotkanie „d u 
dz ia rzy” . Zgrom adziło  ono k i l 
kudziesięciu m iłośn ików  g ry  na 
tym  s ta rym  lu dow ym  in s tru 
mencie, m. in . dudziarsk ie  ka 
pele z Rawicza, Leszna, Koś
ciana, Krotoszyna, Bukowca 
Górnego, Pogorzeli i  B orku. 
W ystępy cieszyły się ja k  zw y
k le  dużym  zainteresowaniem  
m ieszkańców Kościana. Kape
le w  w iększości składają się z 
osób w  podeszłym w ieku , d la 
tego też z aplauzem  spotka ły  
się w ystępy młodzieżowego ze 
społu z Bukowca Górnego. W ar 
to dodać, że „dudz ia rze ”  z B u
kowca są lau rea tam i jedne j z 
g łów nych nagród im . Oskara 
Kolberga zdobyte j na tegorocz
nym  O gólnopolskim  Festiw a lu  
F o lk lo rys tycznym  w  P łocku.

JAMES CLAVELL

Przełożył: Andrzej Pokuła

Copyright © 1962 James Clavell
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M arlow e w sp ina ł się apatycznie na wzgórze. Nogi 

m ia ł rów nie  zabłocone ja k  stopy, ponieważ  w  czasie 
burzy długo sta ł pod gołym  niebem  w  nadziei, że 
deszcz i  w ia tr  u lżą m u w  doskw iera jącym  bólu. A le  
m u wcale nie pom ogły.

Zatrzym aw szy się przed oknem  K ró la , za jrza ł do 
środka.

—  Jak się czujesz, Peter? —  spyta ł K ró l podnosząc 
się z łóżka  i  w yciągając paczkę papierosów.

— Fata ln ie  — odparł M arlow e i  usiad ł na law ie  
pod daszkiem. Ból p rzyp ra w ia ł go o m dłości. — Ta 
ręka nie daje m i żyć. — Roześmiał się p isk liw ie . — 
Ż a rtu ję !

K ró l zeskoczył na ziemię i  p rzym u s ił się do uśm ie
chu.

— Nie m yśl o tym...
— Jak, do cholery, m am  o tym  nie myśleć? — 

M arlow e natychm iast poża łow ał swojego w ybuchu. —  
Przepraszam. Jestem zdenerwowany. Sam nie w iem  
co m ówię.

— Zapal sobie — zaproponował K ró l i  sam zapa
l i ł  m u  papierosa. „T a k , tak  — pom yśla ł — jesteś w  
kropce. A n g lik  szybko się uczy, bardzo szybko. P rzym 
n a jm n ie j tak  m i się w yda je . S praw dźm y to ” . —  Ju 
tro  dob ijem y targu. Dziś w  nocy będziesz m ógł pójść 
po pieniądze. Będę cię osłaniał.

A le  M arlow e gc n ie słyszał. Ręka w ypa la ła  m u w  
świadomości jedno słowo: „ A m putac ja /”  W uszach 
rozbrzm iew ał m u zgrzyt p iły , czuł ja k  tnąc m iażdży  
m u ona kość, jego w łasną kość! W strząsnął n im  

. dreszcz. — A cc... z tym ? w ym am ro ta ł przenosząc 
w zrok z ręk i na K ró la . —Naprawdę możesz coś na to 
poradzić?

K ró l sk iną ł głową, m ów iąc sobie w  duchu: „No  
widzisz. M iałeś rację. T y lko  Pete w ie gdzie są pie
niądze, ale nie pójdzie po nie, dopóki nie zorganizu
jesz lekarstw . Nie ma le ka rs tw , nie ma forsy. Nie
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m a forsy, nie ma handlu. N ie  ma hand lu , n ie  ma zys
ku.- — W estchnął — Nie ma co, sp rytna  z ciebie sztu_ 
ka, znasz się dobrze na ludziach. A le  ja k  się dobrze 
zastanowić, tak ja k  to  zrobiłeś wczoraj, nie jest źle. 
G dyby Pete me zaryzykował, oba j siedzie libyśm y w 
ciupie, bez p ieniędzy i  bez niczego. W końcu Pete 
przyn iós ł szczęście. Interes poszedł le p ie j n iż zwykle. 
A poza tym  Pet» jest w  porządku. Fa jny  gość. Zresz
tą, kto , do licha  chcia łby stracić rękę. Pete ma p ra 
wo trochę m nie przycisnąć. Cieszę się, że się czegoś 
nauczył.”

— Zostaw to W u jko w i Sam owi!
— Komu?
— Nie wiesz, k io  to jest W ujek Sam? — K ró l spoj

rza ł zaskoczony na M arlcw e 'a . — To sym bol Stanów  
Zjednoczonych. O ra n y  —  z iry to w a ł się — to samo co 
John Bu li.

— Ach tak, przepraszam  —  odp a rł M arlowe. — Jes
tem  dziś... jestem  dziś trochę ... — Ogarnęła go fa la  
mdłości.

— Leć do siebie, połóż się i  odpocznij, Już ja  się 
tym  zajmę.

M arlow e podniósł się chw ie jąc. C hc ia ł się uśm iech
nąć, podać K ró lo w i rękę i podziękować z całego ser
ca, ale m yś li podsuwały m u wciąż to  jedno straszne 
słowo i wciąż czuł ty lk o  p iłę  tnącą kość. tak więc 
sk in ą ł lekko g łową i  wyszedł.

„R any boskie — m yśla ł z goryczą K ró l. — M yśli, 
że bym m u nie pomógł, że palcem bym  nie k iw ną ł, 
gdyby nie to, że ma m nie w  garści. Rany boskie, Pe
ter, przecież bym  ci pomógł. Jasne, że tak. N aw et 
gdybyś nie trzym a ł m nie w  szachu. C holera jasna. 
Przecież jesteś m oim  przy jac ie lem .”

—  Max.
—  Co?
— Sprowadź m i Timsena. A le  na jedne j nodze.
— Robi się — odparł M ax i  wyszedł.
K ró l w z ią ł k luczyk, o tw o rzy ł czarną skrzynkę i  w y 

ją ł z n ie j trzy  ja jk a .  . . .
— Tex. Chcesz usmażyć sobie ja jko ?  A  p rzy  okaz ji 

te dwa?
— Nie, skądże znowu  — pow iedzia ł Tex biorąc ja j 

ka i  uśm iechając się od ucha do ucha. — Wiesz, p rzy
glądałem  się dz is ia j Ewie. G łowę daję, że jest g rub 
sza.

— Niem ożliwe. Przecież dopuszczaliśmy ją  ledwo  
wczoraj.

(cd n t
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Przekleństwo posagu, czyli...

Iw we pochodnie istii
18-LETN1A M anoram a, m iesz m ite tu  Czujności K o b ie t” , w  sa- da rs tw ie  dom ow ym

ich  nym 
prestiżu.

na jw ażniejszych symboli

m ężatk i padają o fia rą  ja k  n a j 
ba rdz ie j współczesnej m a n ii im  
panowania in n ym  i  posiadania 
m oż liw ie  na jw iększe j liczby 
p rzedm iotów  prestiżu. M ania ta 
p rzys tro iła  się ty lk o  w  szaty 
zam ierzchłego obyczaju, ale je j 
na tu ra  jes t ca łkow ic ie  XX - 
wieczna.

IN S T Y T U C J A  posagu w zięła  
W Ind iach  po części stąd, że do po-

........  - - T - ___ __________ , _____  _________  _______ „ __  p o z w a la  Iow y X X  w ieku  kobieta w  społe-
kanka Indore  (stan M adhja  m e j ty lk o  s to licy  In d ii aż 200 stw orzyć pozory nieszczęśliwego i “ e d2if dziczy-
Pradesz), obudziła  się w  śród- m łodych mężatek zm arło  w  ze- w yp adku  lub sam obójstw a. B a r dzice dawah^wię^^cOrce^^razenty 
ku  nocy i  u jrza ła  to pó łm roku , sz łym  ro ku  w sku tek oparzeń, dzo rzadko o fia ra  żyje  jeszcze, przy zamążpójśchi, aby mogła zas- 
że je j teściowa pochyla się nad gdy ich odzież zajęła się ogniem  gdy p rzyb yw a ją  sąsiedzi, i  m o- P°Łrzeby finansowe w
m ą i  polewa ją  na ftą • W ch w t-  od pionącej n a fty . W  1973 — że złożyć zeznanie. Bez przesa- p rte2 ie m  S t, “ i ?  (Sfiw“  x f x  
lę  późn ie j ktoś zapa lił zapałkę  M iędzynarodow ym  Roku K o - dy  można pow iedzieć, że jest wieku, dawanie wielkich posagów 
ł  odzież M anorafny stanęła w  b ie t, w ypadków  ta k ich  by ło  350. to  h induska  odm iana „m o rd e r-  tylko u mahara-
ogniu. W  tym  ro ku  — na razie k ilk a -  stwa doskonałego". Sych.

Dziewczyna zm arła  następne-  d z ie s ią t . O f ic ja ln ie  p r a w ie  w s z y -  B v ć  m o że  o r c a n iz a c ie  k o b ie -  13 swe córlŁi i  synowe za nader 
go dn ia  w  szp ita lu , a le przed  s tk ie  te zg o n y  z a r e je s t r o w a n o  ce o r /e s a d z a ia  a lP  to in  n n « m t skI2 łn2?. w iana. D opiero  w  ostat-

i Z Z CV z l T °  * £  Jak£  , - « U w e  J w y p a d k i"
ciowa razem z teściem i  25- w  kuchn i lu b  sam obójstwa, ale zabó js tw  s ta n o w iły  sam obói- PleJ cywilizacji, a także w  m iarę  
le tn im  mężem p o d p a lili ją , po- organizacje kob ie t tw ie rdzą , że s tw a — tak  ja k  poda ja  staty- 
n iew az je j rodzice nie d a li „o d -  w  w iększości tych  trag ed ii ro - s ty k i — to  w iadom o ż.e

POr L E T N3l A POR 7 a U- p r a k a Sh  *  — — w *  M a n o r.m a

ca, k tó ry  na samo je j wesele i  le w a ją c  z n ie n a c k a  n a f tą  i p o d -  po sag  m ożnych lu b  p rzyn a jm n ie j nieźle
prezenty weselne w yd a ł p raw ie  p a ła ją c . O S O B Y  n o s tro n n p  a  n a -w e i sytV°aW 3nych- B iedacy indyjscy

& &  X  z a o s T r in la  , « * « " * 3 1 * 1  » c z -  M S ? -  « 5 T SJednak hojność o jca zaostrzyła  stlna, ponieważ traged ie  rozgry- tragediom  tym  je s t w in ie n  a - mi" ,b>jle zebrać pieniądze na po 
ape ty ty  ro d z in y  męża. W  ciągu  w a ją  się na ogó! w  czterech naehroniczny zw ycza j daw ania  ^ nożlawic córkom zamąż-
t rz y k ro tn ie  loysyłano R i te ^ d o  ?<!la n a c h . mieszkania/  bez św iad P»sasu. ® *y li inaczej m ów iąc za wych . . p r e l m t o ^ T  m a itre to w ^ ie  t rz y  k ro m ie  w ysyłano K itę  do ko w, zas popularność kuchenek cofanie społeczeństwa J e d n a k  syn °w ych , k tóre  nie w niosły dość

na ftow ych  w  h indusk im  kosi»«- w  rzeczyw istości nieszczęsne
szych.

C harakterystyczne dla In d ii po
d zia ły  kastowe zm niejszają swobo
dę m anew ru  rodziców  panny m ło
dej: kandydata na męża mogą w y
brać z ograniczonego grona ziom
kó w  kastowych. G dyby oddali cór
kę  komuś z niższej kasty, m ogliby  
ofiarow ać m niejszy posag, ale co 
na ta k i m ezalians pow iedzieliby  
znajom i? i

W A L K A  ze zwyczajem  posa
gu, czy racze j z wynatu rzen iem  
te j in s ty tu c ji,  je s t bardzo trud  
na. W  ostatn ich la tach rządy 
k ilk u  stanów in d y jsk ich  w p ro 
w a dz iły  ka ry  za bran ie  I nawet 
za samo domaganie się posagu, 
ale ustawodawstwo w  te j spra 
w ie  is tn ie je  ty lk o  na papierze. 
Skuteczniejsze w yd a je  się zao 
strzen ie ścigania przestępstw 
zw iązanych z posagiem 

W  Pendżabie, najbogatszej 
p ro w in c ji in d y js k ie j, ju ż  od k i l  
k u  la t  obow iązuje zasada, ż< 
p o lic ja  prow adzi śledztwo w 
każdym  przypadku  n ie n a tu ra l
n e j śm ierc i m łode j m ężatki (do 
7 la t  po ślubie). W  D e lh i poli- 
cja u tw o rzy ła  la tem  br. specjal
n y  w yd z ia ł śledczy do badania 
„s p ra w  posagowych” .

dom u rodziców  po pieniądze. 
O jciec da ł je j n a jp ie rw  6 tys. 
ru p ii, potem  5 tys., a za trze 
c im  razem  3 tys. ru p ii.  Kied% 
je dnak po 2 la tach rodzice zię
c ia zażądali now ych ho jnych  
darów , aby zapewnić posag 
s w o j e j  córce, o jc iec R ity  od
m ów ił. W  k ilk a  d n i późn ie j 
dw ie  bratowe R ity  w yc iągnę ły  
ją  za w łosy na otoczone m urem  
podw órko dom u, gdzie czekała 
ju ż  teściowa z bańką n a jty  i  
m ąż z zapałkam i... P rzeraź liw e  
k rz y k i R ity  zaa la rm ow a ły są
siadów. Zan im  jednak dosta li 
się na podw órko, dziewczyna  
w iła  się w  p łom ieniach. Z aw ie 
ziono ją  do szpitaia, gdzie zm ar 
la po k ilk u  tygodniach.

19-LE TN IA  Kanchan M ała  
H a rd y  z D e lh i o trzym a ła  w  po
sagu b iżu te rie , stro je  i  sprzęt 
gospodarstwa domowego za 20 
tys. ru p ii,  rów now artość 3 -le t-  
n ich  dochodów je j o jca, k ie 
ro w n ika  szkoły podstawowej. 
Jednak rodzicom  je j  męża, 23- 
le tn iego Sun ila , recepcjonisty  
hotelowego, posag ten w yd a ł się 
za m ały, i  ju ż  po ślubie za
żąda li te lew izora, lo d ó w k i i  10 
tys ięcy  ru p ii.  Kanchan oświad
czyła, że o jca n ie  stać na ta k  
w ie lk i w ydatek. W  k ilk a  d n i 
późn ie j w  m a ju  br. spłonęła  
żywcem  w  łazience...

Kanchan, R ita  i  M anoram a 
to  ty lk o  trz y  im iona z d łu g ie j 
lis ty  o fia r  chciwości lu dzk ie j, 
rozbudzonej w  trad ycy jnym  
społeczeństwie h indusk im  przez 
p radaw ny obyczaj sprzężony z 
X X -w ie czn ym  pożądaniem rze
czy. W edług de lh ijsk iego  „Ko*

Polityczny matriarchat?

JE D N A K  wszyscy zaintereso
w a n i rozum ie ją , że p rzek leń
stw o posagu zn ikn ie  na dobre 
dop iero w tedy, gdy kob ie ty  in 
d y jsk ie  uniezależnią się ekono
m iczn ie  od sw ych mężów i  zrów 
na ją  się z mężczyznam i w  h ie
ra rc h ii społecznej. Do tego zaś 
je s t jeszcze daleko, choć to  
w łaśn ie  w  In d ia ch  kob ie ta  po 
raz p ierw szy w  św iecie zosta
ła  prem ierem  k ra ju .

Ryszard P IE K A R O W IC Z

CORAZ częściej daje się sły
szeć dość pesymistyczną opinię 
mężczyzn, że sytuacja robi się 
poważna, że potrzebna jest czuj
ność i dalekowzroczność... Polity
ce, całym rządom bowiem zagra
żają, proszę panów, kobiety. Je
szcze kilka miesięcy temu przy
najmniej Europa nie wiedziała, że 
kobieta może być premierem. 
Tak było przed wyborczym zwy
cięstwem pani Margaret Thatcher 
— „Żelaznej Damy” , która poko
nała łabourzystów i została sze
fem rządu Wielkiej Brytanii. Gdy 
objęła ten urząd, dziwiono się 
wprawdzie, ale nie przypuszcza
no jeszcze, że może to być po
czątek... reakcji łańcuchowej i że 
właściwie można by opracować 
nową wersję „teorii domina".

Zaktualizowana, dostosowana 
do obecnych wydarzeń, odmiana 
tej teorii zakładałaby, że po do
puszczeniu jednej kobiety na sta
nowisko premiera, w innych pań
stwach europejskich... może 
dojść do tego samego. I rzeczy
wiście, w parę miesięcy po bry
tyjskich wyborach następna ko
bieta została premierem — Por
tugalii. Chodzi wprawdzie o rząd 
tymczasowy I pani Maria de

Lurdes Pintassilgo będzie na o- 
becnym stanowisku tylko do wy
borów powszechnych, ale tak 
czy inaczej kobieta rządzi, ma 
władzę i podlegają jej ministro
wie, którym wydaje polecenia.

A pani Simone Veil — Fran
cuzka, która w przeszłości była

sierialne, to już w każdym nie
mal rządzie są kobiety zajmujące 
się sprawami socjalnymi, ochro
ną zdrowia i oświatą. Trzeba jed
nak liczyć się, proszę panów, z 
całkiem realnym niebezpieczeń
stwem, że ministerialne stano
wisko może stać się odskocznią 
do dalszej kariery politycznej.

Na naszym kontynencie to je
szcze nowość, ale niektóre kraje 
azjatyckie już wiele lat temu mia
ły  kobiety na stanowiskach pre-

UŚMIECHNIJ SIĘ

—  Jeszcze trz y  l i t r y  tego śród 
ka wzm acniającego, inaczej ek i 
pa nie, skończy m i rem ontu  m ie  
szkania.

Co to? T a k  w am  zimno?

BEZ SŁÓW

—  Muszę jeszcze p o ćw iczy i 
na p ian in ie , odrob ić  lekc je  na 
ju tro  i  posprzątać p o kó j.„  
P rzy jd ź  do m nie  za dziesięć m i-  
nut...

Widmo kobiet 
krąży po świecie

ministrem zdrowia, a teraz zo
stała wybrana na przewodniczą
cą zachodnioeuropejskiego parla
mentu? Co prawda różnie ocenia 
się to forum i podczas głosowa
nia na deputowanych do, parla
mentu zachodnioeuropejskiego 
małe było nimi zainteresowanie 
w krajach EWG, ale jego prze
wodnicząca ma całkiem konkret
ne zadanie: pośredniczenia w kon 
taktach z brukselską siedziba 
Wspólnego Rynku.

Jeśli chodzi o funkcje mini-

mierów. Golda Meir była pre
mierem Izraela, S?rimavo Banda- 
ranaike — Sn Lanki, które to 
państwo nazywało się jeszcze 
wtedy Cejlonem, a w Indiach dłu
go rządziła Indira Gandhi. To już 
jednak przeszłość i w łych trzech 
krajach dziś premierami sq męż
czyźni. Ciekawe, że w Indiach i 
Sri Lance zmiana nastąpiła nie
mal równocześnie, tak jakby wy
borcy naraz za*ęsknili za męski
mi rządami. Faktyczne powody 
były jednak inne, tym bardziej, że

wszystkie trzy panie na stano
wiskach premierów wykazywały 
sporo cech przypisywanych zwy
kle mężczyznom. Gotda Meir i 
je j polityka nie kojarzyła się z 
ogniskiem domowym, ale raczej 
z konfliktem bliskowschodnim.
Indirę Gandhi znano między in
nymi z tego, że była dość suro
wa wobec swych przeciwników 
politycznych, wprowadziła w In
diach stan wyjątkowy, a za jej 
rządów zdarzały się przypadki 
przymusowego sterylizowania 
mężczyzn — co prawda nie ze 
względów politycznych, tylko dla 
ograniczenia przyrostu naturalne
go, ale zawsze. Nie najlepszą też 
opinię miało pani Estela Peron, 
która rządziła Argentyną po swym 
mężu, dając się we znaki swym 
rodakom. Ostatnio prezydenta- 
kobietę ma też Boliwia.

Szczerze mówiąc, w przypadku 
kobiety-polityka wielu obserwa
torów rażą te same cechy, które 
uważane są za całkiem natural
ne u mężczyzn i są nawet po
trzebne dla długiego i skuteczne
go sprawowania władzy. Czyżby 
wyrażała się w tym rzeczywista 
obawa mężczyzn, iż światu i im 
samym grozi w niedalekiej już 
być może przyszłości polityczny 
matriarchat?...

— Sprawę posugu moyt pan 
Wojciech BOHDANOWICZ 1 om ówić przedtem...

— Nudzisz m nie, m oj d rog i. 
Od tygodnia pokazujesz m i te 
same dz iuraw e skarpetki...
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CENTRALA TECHNICZNO-HANDLOWA 

SPRZĘTU OŚWIETLENIOWEGO

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  pracow ni
cę z um iejętnością  
«praw nego szycia — 
tel. 458-69, M ick iewieza  
24/1. ' 22571-G

„Polam-Elektrosprzęt”
M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M atrym o n ia ln e  
„W esta” — lekarstw em  
na samotność. Szcze
c in , ui. Leszczy ńskie- 
go 56, te ł. 764-41 godz. 
9— 17. 2639-K

w Warszawie, ul. Grójecka 214
zawiadamia,

że sq już w sprzedaży hurtowej w Przedsiębior
stwach Handlu Artykułami Technicznymi „Elmet" 
(d. Hurtownie Artykułów Elektrotechnicznych 

„Elmet”):

nowoczesne oprawy uliczne 
do wysokoprężnych lamp sodowych 

o mocy 250 W oraz 400 W -  produkowane 
w Zakładach Zjednoczenia „Połam"

Wysokoprężne lampy sodowe 
typ OUS-400

produkowane sg także w tzw. wersji „p". Jest to 
wersja specjalnie przystosowana do instalowania opraw 
w miejscach narażonych na wstrząsy i wibracje np; 

stupy na mostach, wysokie maszty itp.

Oprawy z lampami sodowymi to najefektywniejsze, 
energooszczędne oświetlenie .szczególnie preferowane 

do oświetlania ulic, placów, terenów budów.

Oprawy z lampami sodowymi oszczędzajg ponad 50%  
energii elektrycznej w porównaniu z lampami rtęcio

wymi.

Zapamiętaj!
2 lampy rtęciowe 400 W —t lampa sodowa 400 W
Dystrybutor: SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

HANDLU ARTYKUŁAMI TECHNICZNYMI 
„ E L M E  T"

ul. Maszewska 9, 72-100 Goleniów.

8572-K

POMORSKA DOKP

K U P N O

„W A R SZA W F, 223” w 
bardzo d obrym  stanie
— kup ię , u i. Cynowa
7/5. 22970-G
„ S Ł O W N IK  etym olo 
g iczny”  — A. B rü ck - 
nera — kup ię . Tel. 
79S-97. 22621-G

F E R M Ę  ku rzą  — k u 
pię. O fe rty  Biluro Ogło 
szeń Szczecin 22891.

Z IE M IĘ  do szklarn i, 
oborn ik oraz fo lię  na 
tu n el 6X80 m kupię. 
G ry fin o , u l. F indera  7 
te ł. 26-25, po 17

22725-Q
Z A K Ł A D  sto larski w raz  
z urządzen iam i kupię. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22688.

22879-G

N IE R U C H O M O Ś C I

Z D E C Y D O W A N IE  k u 
pię dzia łkę  na Pogod
nie pod dom ek jedno
rodzinny lu b  rozpoczę
tą budowę. O fe rty  Biiu 
ro  Ogłoszeń Szczecin 
22905.
D Z IA Ł K Ę  budowlaną
— kup ię . Tel. 808-40

23022-G
D Z IA Ł K Ę  budow lana  
kuipię. T e l. 708-86.

22784-G
S T A R G A R D  —  1/2 do
m u własnościowego, 
120 m kw . I p iętro  
stare budow nictw o. 5 
pokoi, 2 kuchn ie , 2 ła 
z ien k i, gaz, e lektryczne  
ogrzew anie zam ienię na 
dw a m ieszkania spół
dzielcze M-3. W a ru n k i 
do uzgodnienia. S tar
gard Szczeciński. W a r
szawska OT. I  p iętro.

22594-G

R Ó ŻN E

PO G O TO W IE  te le w izy j
ne W P H W  Szczecin, ul. 
W ie lka  25, czynne 
godz. 8—17, w  niedzie
lę  od 9— 12. T V  czarno  
-b ia ła . teł. 356-96. T V  
ko lorow a, tel. 359-55.

1764-K
TELEPO G O TO W TE
K n o p  — 351-06.

22048-G
T E L E P O G O T O W IE  —
B runon  Jakim ow icz —  
381-51. 2281/8-G

TE L E P O G O T O W IE  —
Jan S try ła  — 705-58.

22879-G
T E L E P O G O T O W IE  —
Zdzisław  U znańsk! — 
22-85-97. 22037-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
80-904. 21407-t
P O G O T O W IE  te lew i
zy jn e , T V  kolorow a  
i  czarno-b ia ła . inż. K u 
b iak . te l. 783-69.

21794-G
A N T E N Y  „ D ip o l” — 
859-76 — M a ria n  Z ak.

22901-0
M O N T A Ż  karnlsey, 
uszczelni au le  o k ien  — 
te l. 478-53. M a re k  T e r
leck i. 22971-G

T A P E T O W A N IE  — ma 
low an ie  — 23-19-50 — 
K a z im ie rz  R aczyń sk i 

22583-G

W szystkim , k tó rzy  w z ię li udział 
w  os ta tn ie j drodze naszej ukochanej 

M am usi i  Babci 
śp.

Luizy Datek
serdeczne podziękowanie

składa
R O DZIN A.

tcd. 740-62, poleca usłu
g i w  zakresie lak iero 
w an ia  samochodów  
osobowych (la k ie ry  
k ra jo w e  1 zagranicz
ne). 22936-G

S P E C J A L IS T Y C Z N Y  
zakład w  Policach, 
czyści, natłuszcza, do- 
barw ia  kożuchy oraz 
odnaw ia s k ó ry  Ifieowe 
przez nałożenie now ej 
fa rb y . W ojska P olskie
go 16 -  te l. 17-52-43.

22562-0
P O S Z U K U JĘ  garażu na 
okres z im ow y. Gen. Dą 
brow skiego 18/1. od 16.

23917-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  trzypo
ko jow e (etażow e) zu
m ie nią na dwa miesz
kan ia . W a ru n k i bardzo  
korzystne. Jana K azi
m ierza 7/3. 22798-G

3-PO K O JO W E  miesz
kanie w  centrum  Łodzii 
zam ienię na podobne 
lu b  m niejsze w Szcze
cin ie. Te ł., grzecznoś
ciow y 708-86.

22785-G
2-PO KOJO W E kom for
towe Pom orzany, za
m ien ię  na 3-pokojowe. 
ko m fo rto w e. na jchęt
n ie j Pom orzany. W a
ru n k i korzystne do 
uzgodnienia. Tel.
82-31-63 . 22764-G

M -2 w Św inou jśc iu , za. 
m ienię na podobne łub  
większe w  Szczecinie. 
Szczecin, u l. Zaw adz
kiego 19/43. 22729-0

M-2, centrum , telefon, 
zam ienię na m ieszka
nie w  Poznaniu. Szcze 
ciii. 233-672. 22705-0

M IE S Z K A N IE  w Ko
sza lin ie. 2->pokojowe, 
nowe budow nictw o, 
własnościowe p iln ie  za 
m ienię na m ieszkanie  
własnościowe w  no
w ym  budow nictw ie w 
Szczecinie. Wiadomość: 
Szczecin, te l. 22-43-95. 
w  godz. 17—20.

22707-G
2 PO K O JE, kuchnia, 
łaz ienka, przedpokój, 
piece, zam ienię na 3— 
4 pokoje sam odzielne, 
al. W ojska Polskiego  
57/3. 22462-0

P O S Z U K U JĘ  pilnie
M -3 lu b  M-4 na okres 
roku lub d łużej. Tel. 
4*64-50. 22943-G

P A N  poszuk-uje mie- 
krępującego pokoju. 
Tel. 883-80. do 16.

22660-G
P O S Z U K U JĘ  na okres 
ro ku  samodzielnego  
M-2. Tel. 22-96-72. po 
16. 22813-G

W Y N A J M Ę  pokój ume 
blow any samotnym. 
K rzekow o, Szeroka 57.

22909-G
DO w yn a jęc ia  um eblo
w a n y  pokój z kuchnią. 
T e l. 463-47. 22719-G

P IL N IE  kup ię  miesz
kan ie . T e l. 230-810, 
godz. 16—22. 22766-G
M -2 sprzedam . Tel. 
723-84. m 5 4 -G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p, 680 (rok  
1978) sprzedam. Tel. 
705-15. 22724-G

F IA T A  125 com bi 1SOO 
(roczn ik  1976) sprze
dam . T e l. 75-709 lub  
35-733. 23006-G

N Y S Ę  521 — sprzedam . 
Tel. 22-67-1«. 22484-G

S A M O C H O D O W Y  ze
staw ogrzew ania szyby
— sprzedam . 22-68-70.

22965-G
O P O N Y  Łady. różne
m a te ria ły  budowlane
— sprzedam. Tel.
746-27. 22931 -G

T A K S O M E T R  sprze
dam. 28-66-70.

22960-G
K O ŻU C H  damskil tu 
recki, płaszcz skórza
ny i  kożuszek dziecię
cy nowe — sprzedam. 
Tci. 787-17. 22421-G

K O Ż U C H Y  damskie 
m ałe ora« płaszcze 
skó rżane sprzedam. 
Ło k ie tka  1« A/18.

23005-G
K O Ż U C H  dam ski, ko- 
żfuazek dziecięcy, k u r t
kę męską skórzaną (56) 
tu reck ie  — sprzedam. 
Tel. 22-57-55. 22834-G

k o ż u c h  dam ski i  
dziecięcy — sprzedam. 
Te&. 777-45. 22524-G

E L E G A N C K I kożuch  
da.insiki oraz płaszcz 
sprzedam. 22-65-72.

225R0-G
K O Ż U C H  dam ski,
płaszcz skórzany i  ko
żuszek dziecięcy sprze 
dam . U l. T w ard o w 
skiego 7. 22422-G
K O Ż U C H Y : damska
dziewczęcy 1 k u rtk ę  
sprzedam. Tel. 22-48-21.

22601-G
K O Ż U C H  dam ski
sprzedam. Tel. 22-03-19.

&2-887-G
F U TR O  piżm owce, roz
m ia r średni sprzedam. 
Teł. 728-36. 22509-G

PŁA S ZC Z skórzany, 
k u rtk ę , kożuch dam 
ski. kożuszek dziecię
cy, kożuszek m łodzie
żow y — sprzedam, ul. 
5 Lipca 24/5. 22243-G

PŁA S ZC Z skórzany 1 
kożuch — sprzedam, 
uŁ Brodzińskiego 51/9. 
po godzinie 19.

22898-0
L A M P Ę  błyskową elek  
tronow a sprzedam. 
Teł. 810-139. 22696-G

K O L C Z Y K I złote (ko ła) 
sprzedam. T e ł. 356-78.

STA R E  m eble oraz lo 
dów kę sprzedam . K o ł
łą ta ja  15 a/8. 22976-G

F A B R Y C Z N IE  now y  
kom plet w ypoczynko
w y  — sprzedam. W ie l
ka 36/2. 22791-G

N A JN O W S ZE  kasety  
Boney M ., Bee Gees, 
inne sprzedam. TeL  
762-13. «1«1-C

S U K N IE  ślubne oraz  
kożuszek k ró tk i sprze
dam . T e l. 88-888

22982-C
SE TE R Y  angielskie. 2- 
m ieeięczne rodowodo
we — sprzedam. Teł. 
821-191. 22973-G

O W C Z A R K A  niem iec
kiego 8-tygodniowego, 
taksom etr R ekord, 
obrączkę z b ry lancika
m i sprzedam. Tel. 
808-49. 23021-0

PÓ ŁR O C ZN Ą  sukę ra 
sy bokser pręgowany  
sprzedam. Czackiego  
4/11. 22792-G

Z  P O W O D U  ehoroby  
sprzedam  now y paw i
lon hamdłowy b ranży  
k w ia ty  — w arzyw a  — 
owoce. O fe rty : B iu 
ro Ogłoszeń Szczecin 
22490.

F E R M Ę  n u tr ii  lub  
k la tk i sprzedam, Tel. 
82-29-41. 2S899-G

Z G U B Y

N A  ul. W rońskiego  
zgubiono to rbę ze 
sprzętem  fo tograficz
nym . Znalazcę w yna
grodzę. Sokół. Bogu
sława 18/16. 22357-O

19 P A Ź D Z IE R N IK A
zgubiono a k tó w kę  z  
dokum entam i na na
zw isko Teodor Syw ak. 
U czciw ego znalazcę  
proszę o zw ro t za na
grodą — Stargard , u l. 
R eym onta *  — te l.
25-14.

SZCZECIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA 
OGÓLNEGO NR 2

w Szczecinie, ul. Gdańska 13,

zawiadamia,
* ?  27 listopada br.

B Ę D ZIE  D O K O N YW A N E  
P O D ŁĄ C ZEN IE

zawiadamia* że

wobec konieczności wykonania robót budowlano-mon
tażowych związanych 2  budową budynków mieszkal
nych przy ul. Dembowskiego nastąpi czasowe zamknię
cie ul. DEMBOWSKIEGO (w rejonie WPEC) w okresie 

od 26 listopada br. do 30 czerwca 1980 r.

W  związku z tym nastąpi zmiana oznakowania ulic 
w tym rejonie, a bezpośredni dojazd do WPEC od 

ul. Cyryla i Metodego będzie niemożliwy.

Prosimy kierowców o dostosowanie się do nowego oznakowania

T A P E T O W A N IE  — ma
lo w an ie  — 424-53.

20322-0
C Y K L IN U J E M Y . la 
k ie ru je m y  — Społem, 
te l. 22-88-70. 22850-G

C Y K L IN O W A N IE  — 
tel. 22-77-75. Rom an  
C zajka. 22787-G

P O S Z U K U JĘ  wspólni
ka  do b ran ży  spożyw- 
czo-ro lne j. Tel.
82-12-72. 22961-G

O D S T Ą P IĘ  pomieszczę 
nie w  centrum . Szcze
cina na w arsztat usłu
gow y lub punkt han
d low y. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin
22935,

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
Połoiid jn o -Z ag ra  niczne 
„S av lto r” Szczecin, ul. 
Łukasińskiego 90/92.

SA M O C H Ó D  Mercedes 
200 D  (1967) sprzedam. 
Ło k ie tka  25/17.

22652-G
M E R C ED ESA  220 D
sprzedam. Szczecin. Ło  
k ie tk a  7/10. 22929-G

do miejskiej sieci cieplnej 
budynku mieszkalnego przy

U L. SANTOCKIEJ.

O P L A  M anta  (1974) 
sprzedam . Zako le  52/6, 
po 16. 22932-G

P E U G E O TA  484 (D ie
sel) sprzedam. Zako le  
52/6, po 1«. 22933-G

Ż U K A  sprzedam, ul. 
H angarow a 2 — tel.
613-285. 22739-G

N Y S Ę  — cam ping 4- 
biegową (59 tys km ) 
stan id ea ln y , takso
m e tr P o Ita x , p a rk ie t  
m ozaikę 45 m  k w . — 
sprzedam. T e l. 22-62-73.

22319-G

W  związku z tym nastąpi 
wstrzymanie dostawy ciepła i 
ciepłej wody dla Osiedla Kaliny  
27 listopada br. od godz. 6 rano 

do godz. 24.

In fo rm u je m y, że mogą w  tym  dn iu  
w ystąpić zakłócenia w  ogrzew aniu 
i dostaw ie c iep łe j wody na O siedlu 

P rzy jaźn i.

8598-K
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Propozycje TKKF
O G N IS K O  T K K F  L in ia  —  nie

dziela, godz. 9.30 — SP 36 przy  ul. 
W ojciechowskiego — „B ieg po zdro- 
w e i” . Ognisko T K K F  G im nastycz
ne — niedziela godz. 10 — kąpie
lisko A rko n ka  — im preza rekreacy j 
na — „Row erem  po zdrow ie” . Ogni 
sko T K K F  Piast Rugła — niedzie
la , godz. 10 — u l. M arc ina  2 — 
i  godz, I I  — pętla  tra m w a ju  n r 3 
w  Lasku A rko ń skim  — zbiórka u - 
czestników jesiennego biegu prze
łajow ego. Ognisko T K K F  Młodość 
S targard  — niedziela, godz. 9 — 
św ietlica SM  przy uł. Krzyw ouste
go 8 — „Bieg po zdrow ie” . Ognisko  
T K K F  O rkan  — niedziela, godz. 10 
— P om nik  Czynu P o laków  na Ja
snych B łoniach — zbiórka wszyst
k ich  chętnych przygotow ujących  
się do „Szczecińskiej 20” .

Pogoń —  Gwardia

Koszykarze grają
z wiceliderem
K O L E JN E  mecze o m istrzostwo  

I I  l ig i rozegrają w  sobotę i n ie
dzielę na park iec ie  h a ll W D S  ko
szykarze szczecińskiej Pogoni, i 
razem  p rzeciw n ik iem  podopiecz
nych trenera  G ars tk i będzie zespól 
Gwardii! W rocław  — w ice lider ta
beli ustępujący Pogoni zaledwie  
Jednym punktem . Czy W ilk i M o r
skie obronią pozycję lid era  drugo- 
ligow ych rozgrywek? — zobaczymy. 
Mecze te rozpoczną się w  sobotę 

godz. 17.30 i  w  n iedzielę o godz.

Ze sportu szkolnego
M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  Ośrodek Spor

to w y  1 M łodzieżow y Dom K u ltu ry  
w  G oleniow ie b y li organizatoram i 
jesiennych biegów prze ła jow ych , w 
któ ry c h  startow ała  m łodzież gole
niow skich szkół. W  p u n k ta c ji d ru 
żynow ej szkół ponadpodstawowych  
zw yciężył Zespół Szkół Ogólno
kształcących — 259 pkt. Natom iast 
wśród szkół podstawowych zw ycię
ż y li uczniow ie SP-2 — 209 pkt.

SU KCES M Ł O D Y C H  
P IŁ K A R Z Y  ZSR R

W  T B IL IS I odbyło się m iędzy
państwowe, tow arzyskie  spotkanie  
piłkarsk ich  rep rezen tac ji m łodzie
żow ych ZSRR 1 R F N . Z w ycięży li 
m łodzi p iłkarze  ZSRR 2:1.

Trener B. Matías wierzy w  swoją drużynę

Arkonia myśli o II lidze
W  B IE Ż Ą C Y M  sezonie p i ł 

k a rsk im  uwaga sym patyków  
fu tb o lu  w  naszym  mieście skie 
row ana jes t przede w szystk im  
na poczynania jedenastek Sta
l i  Stocznia i  Pogoni reprezen
tu jących  Szczecin w  ro zg ryw 
kach o m istrzostw o  I I  lig i.  W 
c ie n iu  tych  m is trzos tw  odby
w a ją  się zmagania d rużyn  k la 
sy m iędzyw ojew ódzkie j, k tó 
ry m  poświęca się m n ie j uw agi 
a p u b lik a to ry  — in fo rm ac je  o 
k la s ie  „ M ”  —  ograniczają w 
zasadzie do odnotowania re 
zu lta tów  spotkań oraz zamiesz
czania a k tu a ln e j tabeli.

W śród tych  „zapom nianych”  
zna jdu ją  się rów nież p iłka rze  
z Lasku  Arkońskiego. W  daw 
nych, t łu s tych  czasach szcze
cińskiego piłka>rstwa, a by ło  to 
w  la tach 1962— 63 drużyna A r 
k a m i w a lczy ła  obok d rużyny 
portow ców  w  ekstraklasie. Po
tem  przyszedł c iężki okres dla 
gw ardz is tów , k tó rzy  w  ciągu 
jednego ro ku  spad li aż do I I I  
lig i,  by  późn ie j pow rócić  zno
w u w  szeregi II- lig o w có w . H uś
taw ka  fo rm y  „a rko ńczyków ”  
powodowała, że drużyna jesz
cze k ilk a  razy w ę drow a ła  m ię 
dzy lig a m i I I  i  I I I .  O sta tn i n ie 
ko rzys tn y  okres d la  p iłk a rz y  z 
Lasku A rkońskiego m ia ł m ie js 
ce w  1977 roku , k iedy  to szcze
c in ian ie  znaleźli się wśród 
spadkow iczów do klasy m ię
dzyw ojew ódzkie j.

P ierwsza próba pow ro tu  na 
stracone pozycje n ie  pow iod ła 
się. A rkończycy  z a ję li trzecie 
m ie jsce ustępując m iędzy in 
n y m i zwycięzcy rozgryw ek je 
denastce S ta li Stocznia, k tó ra  
tym  sam ym  w yw a lczy ła  awans 
d jes t obecnie rew e lac ją  tych  
rozgryw ek.

Niepowodzenie w  ub ieg łym  
sezonie n ie  załam ało gw ard z i
stów , k tó rzy  p od ję li ko le jną

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

Godz. 15.50 — hala  W O S TiW  przy  
ni. N arutow icza  — uroczyste o tw ar
cie tu rn ie ju  p iłk i ręcznej jun iorek:

SOBOTA
Godz. 11 — hala W O S TiW  przy  

u l. N aru tow icza  — d.c. tu rn ie ju  
p iłk i ręcznej ju n io rek .

Godz. 14 — p ark ing  przy  ul. A k a 
dem ickiej — V I I I  samochodowa e li
m inacja  o ty tu ł najzręczniejszego  
kie ro w cy  Szczecina.

Godz. 15 — przystań żeglarska  
Pogoni — zakończenie sezonu że
g larskiego M K S  Pogoń.

Godz. 15 — h ala  W DS — mecz ko
szyków ki ko b ie t o m istrzostw o I I  
Ugi, C zarni — ROW  R ybn ik.

Godz. 17 — p ły w a ln ia  W DS — 
korespondencyjne zawody p ływ ac
k ie  o Puchar Polski.

Godz. 17 — h ala  przy u l Ż o łn ie r
skiej 4 — mecz s ia tkó w ki kobiet 
o m istrzostwo I I  lig i. Ogniw o — 
B udow lan i Toruń .

Godz. 17.30 — hala W D S  — mecz 
koszyków ki m ężczyzn o m istrzostw o  
I I  lig i, Pogoń — G w ard ia  W roc- 
cław.

Godz. 19.30 — h a la  W DS — mecz 
sia tkó w ki mężczyzn o m istrzostwo  
I I  lig i, Stal Stocznia — Calisia K a -  
lisź.
N IE D Z IE L A

Godz. 9 — h a la  W O S TiW  przy  u l. 
N arutow icza  — d.c. tu rn ie ju  p iłk i 
ręcznej ju n io rek .

Godz. 10 — h a la  p rzy  u l.  Ż o ł
n iersk ie j 4 — mecz s ia tkó w ki ko
b iet o m istrzostw o I I  lig i. Ogniwo  
— B udow lan i T o ru ń .

Godz. 11 — stadion przy  u l. T w a r  
dowskiego — mecz p iłk a rs k i o mis
trzostw o I I  lig i, Pogoń — W łó k 
n ia rz  Pabianice.

Godz. 11 — h a la  W DS — mecz 
koszyków ki kob iet o m istrzostw o I I  
lig i, Czarna — ROW  Rybnik.

Godz. 11 — p ły w a ln ia  W DS — d.c. 
korespondencyjnych zawodów p ły
w ackich o Puchar Polski.

Godz. 13 — h ala  W DS — mecz 
s ia tkó w ki m ężczyzn o m istrzostwo  
I I  lig i, S ta l Stocznia — Calisia K a 
lisz.

Godz. .16 — h a la  W DS — mecz 
koszyków ki m ężczyzn o m istrzo
stwo I I  lig i, Pogoń — G w ardia  
W rocław .

próbę pow ro tu  do I I  l ig i.  Jak 
na razie są o n i na na jlepsze j 
drodze do zrea lizow ania  celu, 
bow iem  zaikończyli p ierw szą 
rundę rozgryw ek na p o zyc ji l i  
dera. N ic  w ięc dziwnego, że w  
obozie A rk o n ii panu je  o p ty 
m izm . W śród tych , k tó rz y  w ie 
rzą w  awans jes t tre n e r  ze
społu, m gr Bogdan M atias, 
k tórego pop ros iliśm y o rozm o
wę.

—  Pierwszą drużynę A rk o n ii 
p rze ją łem  w  s ie rp n iu  bieżące
go ro ku  —  m ów i B. M atias. 
Zespół n ie s ta n o w ił d la  m nie 
n iew iadom ej bow iem  z k lubem  
zw iązany jestem  ju ż  od w ie lu  
la t  szkoląc m iędzy in n y m i 
tra m p ka rzy , ju n io ró w  i  d ru ży 
nę rezerw . R o zg ryw k i rozpoczę 
liśm y  i  ko n tyn u u je m y  bazując 
na w łasnych w ychow a nkacn. 
N ie zosta liśm y zasilen i ka d ro 
w o  z zew nątrz. W  sum ie je 
steśmy chyba na jm łodszym  ze
społem bow iem  średn ia  w ieku  
p iłk a rz y  n ie  przekracza 20 la t. 
Po zakończeniu k a r ie ry  przez 
Z Łężaka, k tó ry  obecnie jest 
m o im  asystentem, na js ta rszym  
p iłka rzem  jest b ra m ka rz  Dże- 
gan liczący 24 la ta. S p rz y ja ją 
cy k lim a t w  zarządzie k lu b u  i 
koleżeńska atm osfera  wśród 
zaw odników  jest bodźcem do 
pracy nad odnową, k tó re j ce
lem  jest naw iązan ie  do daw nej 
św ietności sekcji.

J A K  pan ocenia swoją drużynę  
na tle  pozostałych zespołów ucze
stniczących w  rozg ryw kach  k lasy  
m iędzyw ojew ódzkiej?

— W yd a je  się, że naszym  głów 
nym  a tu tem  jest dobre przygoto
w an ie  techniczne. N a te  e lem enty  
zw racam  szczególną uw agę. U w a
żam , 1 staram  się to  w poić m oim  
podopiecznym , że lepsze przygoto
w an ie  techniczne d ru ży n y  powodu
je  m niejsze w ahan ia  fo rm y . Zespół 
stale gra na określonym  poziom ie. 
To. że n a ' pó łm etku  jesteśm y na 
czele ta b e li n ie  pow inno w płynąć  
dem obilizu jąco na m oich podopiecz
nych. a w prost p rzec iw n ie  — zdo
pingować ich  do jeszcze w iększej 
pracy. D odatkow e w ym o g i nak ład y  
ponadto planow ana zm iana systemu  
rozgryw ek w  naszym p iłk a rs tw ie  a 
przede w szystkim  ograniczenie ze
społów I I  l ig i do 18 dru żyn . Tak  
w ięc sam aw ans do I I  l ig i to  nie  
wszystko. M yśląc przyszłościowo  
trzeba w prow adzić do I I  l ig i ta k i 
zespół, k tó ry  p o tra fi uplasować się 
w  pierw szej • ósemce ta b e li.

— K tó re  d ru żyn y  m ogą p o k rzy 
żować wasze p lany w  drodze do 
awansu?

— N ajg ro źn ie jszym  naszym  ry w a 
lem  będzie zapew ne a k tu a ln y  w i
celider. Polonia P iła . k tó ra  1ak\> 
jed yn y  zespół „u rw a ła ”  nam  dwa 
p u n kty . Pozostałe czte ry  s traciliśm y  
po rem isach. Poloniści to  d rużyna  
oparta przede w szystkim  na p ił
karzach  tzw . w ędrow nikach . W  je 
denastce te j w ystępu je  m iedzy in 
nym i b ra t A . Szarm acha. G łów nym  
w alo rem  naszych ry w a li, podob
nie zresztą ja k  i pozostałych dru 
żyn  z k la s y  m iędzyw ojev  % 4
jest siła. W yd a je  się, że nasze lep
sze przygotow anie  techniczne po
w in n o  przynieść zam ierzone rezu l
ta ty . N iew ykluczone, że w  przy
szłym  sezonie będziem y występo
wać w  I I  lidze.

— Jacy p iłk a rze  wchodzą obec
nie do k lu b o w e j kadry?

— G Łów ny c iężar w a lk i spoczy
wać będzie na 16 p iłkarzach: Dże- 
gan. i Fabiszew ski w  bram ce oraz: 
Sadowski, Jędrzejew ski. Łatosz. 
Ossowicz. Szynal. Rec2ka, Chochoł. 
Puciato  Gościniec. Łoszkowski. 
H aw ry lew icz . K ruszczyński. Rada 
i  K ornak.

R ozm aw iał: J .K .

Budujemy

,szczecińską Gubałówkę”

Zapraszamy 
na Osowo

Z M IE N IA  się k ra jo b ra z  Oso
wskiego Wzgórza. Teren p rzy
pom ina ju ż  ośrodek sportów  
zim owych. O czywiście ośrodek 
w  budowie. Prace nie zostały 
jeszcze zakończone. D latego 
też in ic ja to rzy  budow y „szcze
c ińsk ie j G u ba łów k i”  zaprasza
ją  sym patyków  „b ia łego sza
leństw a”  do kole jnego czynu. 
Prace prowadzone będą w  so
botę i  niedzie lę od godz. 10.

Notatnik sportowca
225 LE Ś N A  N IE D Z IE L A

M IĘ D Z Y S Z K O L N Y  ‘ ośrodek Spor
tow y organizuje 25 bm . ko le jną  
225 Leśną N iedzielę. G ru p y  S K K ’i 
P T T K  w raz z o p iekunam i wezmą 
udział w  złazie gwiaździstym . Z e 
społy w ędrow ać będą dow olnym i 
szlakam i Puszczy W krzańskie j i  o 
godz. 12 spotkają się na polanie  
pod dębam i Bogusława X .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o godz. 18 
gm achu w yd zia łu  W F  W SP przy ul. 
W ielkopo lsk ie j 14 (sala 22) odbędzie 
się zebranie Polskiego Tow arzystw a  
N aukow ego K u ltu ry  F izycznej O d
dział w  Szczeainie.

Z E B R A N IE  OZG

27 BM . o godz. 17 w  siedzibie 
W FS przy ul. T k a c k ie j 55 (pok. 10) 
odbędzie się zebranie spraw ozdaw 
czo-wyborcze Okręgowego Zw iązku  
G im nastycznego.

Z Ł Y  los w yciągnęli polscy 
szczypiorn iśd w  rozgryw kach  o 
P uchar Świata. W  e lim inacjach  
t r a f i l i  na brązow ych m edalistów  
M S, m istrzów  św iata i gospoda
rzy  im prezy . Nasz zespół g ra ł je 
dnak znakom icie 1 pokonał n a j
p ie rw  N R D . później R F N . a na 
końcd Szwedów. To by ł n ap raw 
dę w ie lk i sukces polskiej p iłk i 
ręcznej. A le  .jeśli b ia ło-czerw onym  
w iodło  się ta k  znakom icie, to u - 
ważano, że mogą w ygrać rów nież  
z m istrzam i o lim p ijs k im i. N ieste
ty . p rzegra li z ZSR R . Polacy zdo
b y li d rugie m iejsce w  Pucharze  
Św iata  i  uznanie fachowców. Po
n iew aż tu rn ie j odbyw ał się na 
k ilk a  m iesięcy przed O lim piadą  
— sądzim y, że w  M oskw ie Pola
cy znowu pow inn i zdobyć me
dal.

Z N A M Y  Już zw ycięzcę grupy  
I V  e lim in a c ji p iłkarsk ich  m i
strzostw  E uropy D o f in a łu  a w a r t  
sowała H o land ia . Podobał sle k i
bicom  a ta k  H o len d ró w  na pozy
c je  bronione przez Polskę 1 N R D . 
W  środę w  L ipsku  w ydaw ało  się. 
że  to  nasi sasiedzi zza O d ry  zo
staną m istrzam i g rupy. P ro w a
d z ili przecież 1:0 a później 2:0.

Tydzień w sporcie
&  Druga drużyna świata #  Polska lepsza od Ho
landii? $  Zabrakło sił na półfinał ^  Nadal I I  liga 
^  H. Srednicki pierwszy wśród „much”

P rze g ra li jed n ak mecz. i  to  na 
w łasnym  „szczęśliwym ” boisku — 
2:3. O bserw ując spotkanie w  L ip 
sku z pozycji polskiego k ib ica , 
łza się w  oku k rę c iła , że nasi 
ta k  zm arnow ali szanse. Polacy  
b y li przecież lepsi od H o lendrów  
(w  tych  e lim inacjach), fa ta ln a  po
ra żk a . w łaśnie w  L ipsku  z N R D . 
pozbaw iła ich awansu do fin a łu  
M E . Dziś po zakończeniu e lim i
n a c ji w idać w  ja k  doborow ym  to
w arzys tw ie  w ystępow ali polscy 
p iłkarze .

P IŁ K A R S K A  drużyna S ta ll Sto
cznia zakończyła sw oją pucharo
w ą k a r ie rę  na ćw ierćfina łach . 
Stoczniow cy n ie  w z ię li bowiem  
głogow skiej przeszkody. M im o  to  
zasłużyli na b raw a. S ta l m ia ła

ciężka przepraw ę w  I I I  lidze. 
W eszła do I I  l ig i i  została w ice
liderem . D z ie ln ie  także  w alczy ła  
w  Pucharze Polski. W  kro n ik a c h  
k lu b u  tłu s tym i lite ra m i odnoto
w ano zwycięstwa nad obrońcą  
P P . A rk ą  i G ó rn ik iem  Z a b rze  — 
w ie lo k ro tn y m  zdobywcą P P .

P O D C ZA S  spotkania „ P rz y  m u
zyce o sporcie”  zapytano trene
ra bokserów  S ta li Stocznia — 
dlaczego d rużyna przegra ła  w  
Pile? A n d rze j S łom ińskl odpow ie
dzia ł w ówczas k ró tk o  — to  by ł 
w ypadek przy  pracy. S ta li zda
rzy ł się jeszcze d ru g i „wypa.dek” 
— porażka w  Gdańsku z W y
brzeżem . T e  dwa p o jedynki za
decydow ały o w y e lim in o w an iu

stoczniowego zespołu z w a lk  o 
awans do I  ligi-. Co praw da w  
„ fin a ło w y m ”  meczu z K nurow em  
szczecinianie- chcieli odrobić stra
ty . B y li b liscy sukcesu — do 
w yjśc ia  z g rupy zab rak ło  1 pkt! 
Sądzim y jednak, że K n u ró w  nie 
b y ł tu  na jw iększa przeszkoda. 
S ta l w  decydującej w alce m usia
ła b y  zm ierzyć się ze Stoczniow
cem Gdańsk, k tó ry  jest znacznie  
silniejszy. A  w ięc awans odło
żono. N a jak  długo?

Z B L IŻ A  się koniec roku . czas 
na p lebiscyty Ogłosił Już swój 
plebiscyt ..Przegląd S portow y” , 
ogłosiliśm y rów nież plebiscyt Czy
te ln ik ó w  „ K u rie ra  Szczecińskie
go” . Nasz plebiscyt jest Jednym  
z najstarszych w  Polsce — ma 
ju ż  25 lat.

N ie k tó re  organ izac je  i agencje  
podały już w y n ik i przeprow a
dzonych przez siebie a n k ie t ran 
k ingów . A IP S  (M iędzynarodow e  
Stow arzyszenie Prasy Sportow ej) 
o p ublikow ało  listę rankingow a  
bokserów E uropy za ro k  1979. 
Pierw sze m iejsce wśród „m uch”  
przyznano H e n ry k o w i S redn lck le - -  
m u. T a r

W SPÓ ŁC ZE S N Y  — „Słoń”  g. 19; 
sobota i niedziela: g. 18; P O L S K I 
— „E gzam in”  g. 19; sobota: g. 16, 
19; niedziela: g. 19; Z A M E K  — pią
tek  i sobota: „Źród ło”  g. 19; nie
dziela: g. 17; M U Z Y C Z N Y  — Goś
cinne w ystępy Polskiego T ea tru  
Tańca z Poznania g. 19 (p ią tek  i so
bota); niedziela: g. 13; „Wesołe ku 
moszki z W indsoru” g. 20; F IL I I  AR  
M O N IA  — koncert g. 19.30; sobo
ta: g. 18; K O R A B  (1 M a ja ) sobota: 
„Czerw ony K a p tu re k ” g. 11. 13;
niedziela: g. 17; P L E C IU G A  -  so
bota: „Szopka krakow ska”  g. 17; 
niedziela: g. 11.

K I NA

D E L F IN  (te l. 468-78) „T rzy  kobie
ty ”  g. 15,45, 20.15 — USA, i. 18; 
sobóta i  n iedziela: g. 9. 11.15, 13.30, 
13.45, 18, 20.15; K O R A B  — niedzie
la : „S karb  na w yspie”  g. 13 — 
ru m .; KOSM OS (tel. 380-03) „Sybe- 
riad a” g. 12, 16, 20 — rada., 1. 12
— cz. I  i I I ;  sobota: „A m a to r”  g.
13.30 — poi., 1. 15; „S yberiada”  g.
16 — radź., 1. 12 — cz. I  i I I ;  „Lot 
nad kuku łczym  gniazdem ”  g. 20 — 
U SA , 1. 18; niedziela: „A m a to r”  g. 
9, 11.15. 13.30. 16, 18.15; „Lot nad  
kuku łczym  gniazdem ” g. 20.30; 
B A Ł T Y K  (tel. 733-35) „Baśń o Ja
snym Sokole”  g. 15.30 — radź.; 
„D ra m a t na polow aniu” g. 17.30 — 
radź., 1. 15; „M istrz  rew o lw eru ”  
g. 19.30 — U S A , 1. 15 (p iątek i  so
bota), n iedziela: „Szkrab”  g. 15 — 
radź.; „G w iazda nadziei”  g. 17 — 
radź., 1. 15; „D ziew czyna do dziec
k a ”  g. 20 — w ł., 1. 18; CO LO S- 
S E U M  (tel. 458-18) „P ląta  pora ro
k u ”  g. 16, radź., 1. 12; „Joe V # la -  
ch i” g. 20 — w ł., 1. 18; sobota: „Ja  
cl zagram  zającu”  g. 9. 11— radź.; 
„M łody F rankenste in” .g. 13, 15, 17, 
19, 21 — U S A , 1. 15; niedziela: g. 
13, 15, 17, 19. 21; P O L O N IA  (tel. 
221-834) „Jenny i  Toby wśród dzi
k ic h  zw ierzą t” g 15.30 — U SA ; 
„O b razki z życia”  g. 17 — poi., 1. 
15 (wstęp w o lny); „K lin cz”  g. 19.30
— poi., 1. 15; sobota: „Jenny i To
by wśród dzik ich  zw ierzą t” g. 15.30; 
„K n a jp a  na P ia tn ic k ie j”  g. 17.30 — 
radź., 1. 15 (wstęp w o ln y ); „K lin cz”  
g. 19.30; niedzięla: g. 17.30. 19.30 „Jen  
ny i  Toby wśród dzikich zw ierzą t”  
g. 15.30; P IO N IE R  (te l. 475-02) „Spor
tow cy” g. 10; „R ycerz i los” g. U ,  
13. 15; „Pasja”  g. 17. 19.30 — poi., 
1. 17; „Szczęki 2” g. 22 — U SA , 1.
18 (p iątek, sobota i n iedziela); w  
niedzielę „R ycerz i ło«” o g. 13 
1 15: „P R O M IE Ń ” (te l. 374-95) pią
tek  1 sobota: „O jciec Sergiusz”  g. 
16, 18, 20 — radź., 1. 15; niedziela: 
„Jeśli odejdziesz”  g. 14, 16, 18, 20
— radź.; M A R S (tel. 762-40-80) „B łę 
k itn y  p tak” g. 16 — rad z .-U S A ; 
sobota 1 niedziela: „Śm ierć czło
w ieka skorum powanego”  g. 16, 18.15
— f r „  1. 18; S Z M A R A G D O W E
(Z d ro je ) p ią tek: „Opowieść o p raw 
dziw ym  człow ieku” g. 18 — radź;. 
„S zukaj w ia tru ”  g. 18 — radź., 1. la; 
„K obieta pod presją”  g. 20 — U S A , 
1.- 18; niedziela: „K ugitańska trage
d ia”  g. 15 — radź., 1. 15; „P rze
kupka i poeta”  g. 17 — radź., 1. 15; 
„S krzydełko  czy nóżka”  g. 19 — 
fr .;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ąbie) p ią tek: „K u  
gitańska traged ia”  g. 16 — radź., 
1. 15; „P rzekupka i  poeta” g. 13
— radź., 1. 15; „S krzydełko  czy
nóżka”  g. 20 — f r„  1. 12; n iedziela: 
„O jciec Sergiusz”  g. 15, 17 — radz„  
1. 15; „O statn i z Fleksnesów” g.
19 — n o rw „ 1. 15; M E W A  (Zelecho- 
wo) niedziela: „Noc nad C hile”  g.
17 — radź., 1. 15; 1 M A J  (Żydów 
ce) niedziela: „W śród nocnej ciszy”  
g 18 — poi., i. 18; B A JK A  (Pol ce) 
piątek: „C ichy Don”  g. 17 — radź., 
1. 12 — cz. I i ;  „Te  niebezpieczne 
d rzw i na ba lkon”  g. 19.25 — radź., 
1. 15; niedziela: „M ałżeństw o O rło
w ów ”  g. 17, 19 — r adz„ 1. 15; B IA 
Ł Y  Ż A G IE L  (Trzeb ież) niedziela: 
„Koniec im p era to ra  ta jg i” g. 18 — 
radź., 1. 12; S Y R E N K A  (Jasienica) 
niedziela: „Rom an i  M agda”  g. 17, 
19 — poi., 1. 18; Z A T O K A  (Nowe  
W arpno) p iątek: „B yła  cisza”  g.
18 — radź., 1. 12; niedziela: „Siad  
Rosomaka” g. 18 — radź., 1. 12; 
R O B O T N IK  (Pyrzyce) p ią tek: „N ie 
proszeni goście”  — radź.; niedziela: 
„P rzełom y M issouri”  — U SA , 1. 15; 
G R Y F  (G ry fin o ) p iątek: „W ierna  
żona” — fr ., 1. 18; niedziela: „Z e r
wane cum y”  — pol„ 1. 12; W IS Ł A  
(G oleniów ) „Stepowy ru m ak”  — 
radź., 1. 12; „B a jk a  o carze S ał- 
tan ie”  — radź.; D A R  (S targard) 
piątek: „A m a to r”  — poi., 1. 15; so
bota i  n iedziela: „N iebieskie ko ł
n ie rzy k i”' — U SA , 1. 15; IN A  (S tar
gard ) „Lo-t nad kuku łczym  gnia
zdem ” — U S A , 1. 18 (p iątek i nie
dziela).

P O R A N K I D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(N IE D Z IE L A )

K O R A B  — „N a D zik im  Zachodzie”  
. 11, 12; B A Ł T Y K  — „Śnieżne 

dró żk i” g. 14; CO LO SSEUM  — „Ja  
ci zagram  zającu”  g. 9; P O L O N IA
— „Trop ic ie le” g. 14.30; P IO N IE R  
V- „Sportow cy”  g. 10. 11, 12; P R O 
M IE Ń  — „D żam ila” g. 12; M A R S

„P iek ie lne  przygody”  g. 11; 
S ZM A R A G D O W E  — „Baśń o Jas
nym  Sokole” g. 13; M E W A  — „Pies, 
kot i p lecak”  g. 15.30; P R Z Y J A Ź Ń
— „O lim piada”  g. 14; 1 M A J — 
.Noworoczna podróż” g. 15; B A J

K A  — „K a p ita n  K o rd a”  g. 12; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  — ..Słoniątko”  g. 
16: S Y R E N K A  — „Baśń o Jasnym  
Sokole” g. 15: Z A T O K A  — „M a
giczny kam ień”  g. 16.

R E P E R T U A R  K IN  na podstawie in 
fo rm a c ji O PRF.



K U R I E R  +  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ^  POK*ÓTCE 4>  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE ^  POKRÓTCE ♦  STRONA II

WYSTAWY
M U Z E U M  — S tarom łyńska 27 — 
Sztuka Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .. Stare srebra ze zbiorow  
w iasnych Pokaz Jednego obrazu: 
W ładztw o K siążąt Pom orskich; g.
9— la; W A Ł Y  CHRO BREG O  3 — Pol 
ska nad B ałtyk iem  przea i uoo lat. 
Gospodarka morska na Pomorzu  
Zachodnim  1945—70. Dawna k u ltu 
ra ludowa na Pom orzu Zachodnim ; 
K u ltu ra  A fry k i zachodniej; Z dzie
jó w  rzemiosła na Pom orzu Zachod
nim  K u ltu ra  Ind ian  Andów  P eru 
w iańskich — W a lk i iudow e w Ko
lu m b ii — g ra fik a  artystów  ko lum 
b ijsk ich ; g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  
— pl. Rzepichy — D zie je  Szczecina 
od X  w. do współczesności; A rch itek  
tu ra  1 urban istyka Szczecina — w  
X X X -le c ie  SA R P; A rch itek tu ra  1 
rzem iosło budowlane Szczecina z 
przełom u X IX  w ieku; Secesja — 
w yro b y  przem ysłu artystycznego: 
P o rtre t w  m alarstw ie  Pomorza Za
chodniego g. 9—15; K L U B  „13 
M U Z ”  — pl. Żo łn ierza  2 — M a la r
stwo Bogny S kw arczyńskie j-S zym - 
kow skie j i  H a lin y  W iśnientskiej; 
G A L E R IA  „F A C T U M ”  — B. K rz y 
woustego — W ystaw a fo tograficz
na „Dzieoko” g. 13—18 (p iątek); 
S A L O N  A R T Y S T Y C Z N Y  — pl.Jrloł- 
du Pruskiego 8 — M alarstw o  Guido  
Recka; Z A M E K  B W A  — I I  Salon  
Jesienny — w ystaw a okręgow a g.
10— 18; F IL H A R M O N IA  — N u rt f i 
g u ra ty w n y  w  m alarstw ie.
W  SOBOTĘ w ystdw y czynne w  g. 
8—17; niedziela: g. 10—18.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
W E W N . — Arkońsłea; C H IR . — U n ii 
L ubelsk ie j; P O Ł O Ż N IC T W O  — Po
m orzany; N E U R O L O G IA  — A rk o ń -  
ska; D E R M A T O L O G IA  — Pom orza
ny.
P R Z Y C H O D N IE  •
D ZIEC IĘC A - — W ojciecha 7 — g 
19-7: DO RO SŁYC H  -  Jedności N a
rodow ej 12 -  g 20—7: S TO M A TO 
L O G IC Z N A  — Jedności N arodo
w e j 12 -  g 20—7: N A D  OD R A  18 — 
E 15—8 
SO BO TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7; 
W E W N . — Pom orzany; C H IR . — 
A rkońska; P O Ł Ó Ż N IC T W O  — Pio
tra  S karg i; N E U R O L O G IA  — U nii 
Lu b e lsk ie j; D E R M A T O L O G IA  —

P R Z Y C H O D N IE  D Y ŻU R U JĄ C E
D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — ca
łą  dobę; D O R O S ŁY C H  — Jedności 
N arodow ej 12 — całą dobę; STO
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności N a 
rodow ej 12 — od g. 8 — całą dobę; 
N A D  O D R Ą  18 — całą dobę (w  tym  
gabinet zabiegowy).
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lubel
skiej (dyżur ogólny); D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; W E W N . 
— A rkońska; C H IR . — I I  Pomo^ 
rżan y; P O Ł O Ż N IC T W O  — Golęci- 
no; N E U R O L O G IA  — U n ii Lubel
sk ie j; - D E R M A T O L O G IA  — A rko ń -

P R Ż Y  C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  te 
same co w  sobotę.
A P T E K I
(p ią tek , sobota, niedziela) 
J A G IE L L O Ń S K A  16A fdod. o d tru t
k i  I tlen) te l -371-55: A L  P IA S TÓ W  
60 -  teł 465-17 M A R C IN A  1 -  te l 
222-109. S T O Ł C Z Y N  Nad O drą 20 — 
te l 239-422: D Ą B IE  G ryfińska 13 -  
te l 612-820 
IN F O R M A C JE  
K O L E JO W A  tel 
przyjeżdżające — 
jeżdżą lace — 933 
S ŁU ŻB A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 
1 446-46 g. 7—21 (p ią tek)
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l 918 
U S ŁU G O W A  -  te l 428-14 1 473-15 -  
g. 9—18 (p iątek).

P O G O TO W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — tel 
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; PO
G O T O W IE  M O  -  997; P O G O TO 
W IE  D RO G O W E — »81; P O G O TO 
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; POGO
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO 
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992; POCO  
T O W IE  C IE P Ł O W N I — 993; POGO
T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A 
L IZ A C J I 994: PO G O TO W IE  LO 
K A T O R S K IE  — 986; PO G O TO W IE  
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  -  222-415; POGO
T O W IE  TV  — 356-96 1 359-55; TE- 
L E F O N N Z A U F A N IA  -  732-32 
D E L IK A T E S Y  
SO BO TA
W O J. PO L. 52 i  A L . W Y Z W O L E 
N IA  6/8 — . g. 14—19.
N IE D Z IE L A
JE D N . N A R O D O W E J 47 — g. 10— 
15; B O L. K R Z Y W O U S T E G O  9 -  
g. 15—20.

P R O G R A M  I
15. R edakcja szkolna zapow ia
da (kol.). 15.30 N U R T  — psy-
cnologia. 16 O b iek tyw . 16.20 Dzien
n ik  (ko l.). 16.30 D la  dzieci „P iątek  
z P an kracym  (ko l.). 16.55 „Z b ió r”
— f i lm  dokum enta lny . 17.25 W  k rę 
gu rodziny (ko l.). 18 F ilm  T V  CSRS 
„N ajm łodszy z rodu H am ró w ” . !9 
Dobranoc, dzienn ik  (ko l.). 20.15 F ilm  
USA „K o n w ó j” z H um phreyem  Bo- 
gartem . 22,25 D zien n ik  (ko l.). 22.40 
Ś w iat, ludzie , idee.

P R O G R A M  I I
13.05 Studio Sport. 13.45 „K laps” .
14.10 Z  w izytą  u  pancerniaków .
15.05 Pegaz. 15.55 J. francuski. 16.25 
„M am  pom ysł”  (ko i.). 16.55 S tudio  
S port (ko l.). 17.25 M łodzieżow y m a
gazyn techn ik i. 17.55 „Słow a za 
słowa”  (ko l.). 18.25 S tudio  „G am a”
— Jazz Jam boree 79. 19.10 K ro n ika
(lok .). 19.30 D z ien n ik  (ko l.). 20.15
T e a tr W spom nień — 1969 — „Spóź
niony gość” . 21.15 „24 godziny”
(kol.). 21.25 W ieczór film o w y  (kol.). 
22.15 „B urza  nad A z ją ” — radź. 
f ilm  fab.

SO BO TA  
P R O G R A M  I
6, 6.30, 7 1 7.30 T T R . 9 Magazyn  
lo tn iczy  (ko l.). 9.30 „M o je  fascyna
cje k u ltu ra ln e ...”  (ko l.). U  Czło
w iek , Z iem ia , Kosmos (ko l.). 11.30 
„ L a ta rn ia  Czarnoksięska”  — „D w u 
dziesto latki w  polskim  f ilm ie ”  (kol.). 
12 F ilm  L a ta rn i C zarnoksięskiej 
„Szklana k u la ”  — poi. 13.30 Radzi
m y ro ln ikom . 13.40 „35 la t TP P R .
14.10 S T U D IO  2. 14.20 Czas robo
tów . 14.40 Im presja film o w a z ży
cia tyczkarzy . 14.55 Piosenki dla 
w idzów . 15.15 N ajnow szy f ilm  o 
m eteorycie tunguskim . 15.35 D zien
n ik. 15.45 Skąd się b ierze pogoda.
16.05 „P ryw atn a  e lek tro w n ia ” . 16.20 
T u rn ie j p ilo tów . 16.45 F ilm  T V  
U SA „N ajeźdźcy z Kosmosu” . 17.25 
Gość S tudia 2 — prof. W a le ry  P i
sarek. 17.45 Tańczący struś” . 17.50 
M uppet show. 18.15 Czas kom pute
rów . 19 Dobranoc, dziennik. 20.15 
M ów ią ko m putery . 20.20 F ilm  k a -  
nad. „Jedynym  w yjściem . jest 
śm ierć” . 21.40 Rzecz o sercu. 22.10 
D zien n ik . 22.30 Encyklopedia S tu 
dia 2. 22.45 C laude Lelouch w  Stu
dio 2. 23.15 K ino  nocne: „K obieta  
i mężczyzna” . 1.00 Lelouch w  S tu 
dio 2. 1.30 Piosenka na dobranoc.

P R O G R A M  I I
9 S notka jm y się raz jeszcze (kol.).

9.05 R eportaż z festiw alu  kapel po
dw órkow ych (kol.). -9.20 C hw ila  z 
„G aw ędą” (kol.). 9.35 Początek w ie
ku  (kol.). 10.05 Poczet aktorów  pol
skich — Tadeusz Białoszczyński 
(ko l.). 10.45 Z cy k lu  „Zaślub iny na 
krańcach św iata”  (ko l.). 11.15 C h w i
la  z „G aw ędą” (kol.). 11.30 Śpiewa 
Jose Felic iano. 12 M y  z Kosmosu 
(ko l.). 12.15 Zagadka lite racka  (kol.).
12.30 Rep. z M iędzynarodowego F e
stiw alu  F o lk lo ru  Ziem  G órskich.
12.45 Rozmowa M ichała  Jagiełły . 
12.55 Legendy Podhala (ko l.). 13.05 
Sygnały skalnego la ta . 13.35 GOPR.

góry , tu ry s ty k a . 13.45 „Kościelec” . 
14 « o m o w a  M ich a ła  Jag ie łły . 14.10 
„ m e  w yueptane sziak i” iKol.). 14.30 
K o ro n k i z Bobowej (Kol.). 14.35 L e 
gendy ta trzańskich  sziaków . 14.o0 
„Ściana” (ko l.). 15.05 Legendy Pod
h ala  (ko l.), la  .25 żarnaaia tu rm ą.
10.40 Rozm owa M . Jag ie łły . 15.45 
Zakopiańska bohema, la Fńnn T V P  
„C zarne chm ury” . 16.45 S ekrety  k i
na. 17.15 „C ala naprzód”. 17.45 Stu
dio Sport. 19.10 K ro n ik a  (lok).
19.30 D z ien n ik  (Kol.). S poiK ajm y się 
raz jeszcze. 20.15 L iga  K abaretów  — 
cz. I  (Koi.). 20.35 Zaproszenie do 
T e a tru  D ram atycznego (Kol.). 20.55 
Liga Kabaretów  — cz. I I  (Kol.). 21.05 
Moc m agii (ko l.). 21.25 L iga  Kabare
tów  — cz. 111. 21.40 „K to  to jest 
Sienkiew icz?” 22.1a F ilm  T V  szwedz 
„R askenovie”  (ko l.). 23.15 „K aw ale 
row ie  colta”  (Kol.), cz. I I I .

6, 6.30, 7 T T R . 7.40 Nowoczesność 
w  domu i  zagrodzie (ko l.). 8.10 Eme 
ry tu ry  dla ro ln ikó w  (ko l.). 8.20 s tu 
dio Sport (ko l.). 9 Te ie ran ek  (kol.).
10.20 Antena (ko l.). 10.45 F ilm  do- 
ku m . „Polskie skrzyd ła” . 11.25 
D zien n ik  (ko l.). 11.40 Rolnicze roz
m ow y (ko l.). 12.10 Poranek sym fo
niczny (kol.). 13.10 T Y L K O  W N IE 
D Z IE L Ę : 13.15 S trach i odwaga w  
sporcie. 13.30 N ie  ty lk o  igrzyska.
13.45 S trach  i  odwaga w  sporcie 
— cz. 2. Pasje prof. Lorentza. 14.30 
Strach i  odwaga w  sporcie — cz. 3.
14.45 Od Eisensteina do M ich a łko - 
w a. 15 Reportaż film o w y . 15.20 Lo
sowanie Dużego L o tka . 15.30 S trach  
i  odwaga w  sporcie — cz. 4. 15.35 
„Co się kom u opłaca?”  16.15 F ilm  
z serii „N iedźw iedź pana Adam sa” .
17.05 T a jn ik i an im ac ji. 17.25 F ilm  
biograficzny: „ W illia m  Szekspir” .
18.20 T a jn ik i an im ac ji — cz. 2. 18.50 
Strach  i  odwaga w  sporcie — cz. 5. 
19 W ieczorynka, dzienn ik  (ko l.).
20.20 F ilm  T V  U SA „K orzen ie”  — 
ostatni odcinek. 21.15 K lik -k la k  — 
reportaż. 21.35 W idow isko publ. 
„Polska — p o rtre t w łasny” . 22.15 
Studio Sport. 22.30 Program  roz
ryw k o w y  O lg i L ip iń sk ie j. 23 Sztu
ka kom puterow a. 23.15 U N 1TR A  
przedstawia.

P R O G R A M  I I

9 T e a tr T V  „W akac je  w  Acapulco” . 
9.50 M agazyn m otoryzacyjny . 10.20 
K lu b  Jazzowy S tudia „G am a” . 11 
Studio Sport. 11.30 M ilita r ia , obron
ność, nowoczesność (ko l.). 12 s tu 
dio S port (ko l.). 13.15 Podróżnicy  
i  o d kryw cy (ko l.). 14 W  S tarym  K i
nie „T arzan  i syreny” . 15.05 F ilm  
dokum . „P raskie  m ig a w k i”  (ko i.).
15.35 G ala b razy lijska  (kol.). 16.15 
F ilm  radź. „ ż y w i i  m a rtw i” . 19.30 
D zien n ik  (ko l.). 20.15 P rogram  roz
ry w k o w y  „ In te r ta le n t” . 21.15 F ilm  
f r . „Peppe le  m oko”  z Jeanem  G ą
binem .

'

R A D I O
P R O G R A M  I
13.40 K ąc ik  m elom ana. 14.00 Studio  
„G am a” . 15.05 Korespondencja z 
zagranicy. 15.10 Studio „Garna” .
16.00 T u  Jedynka. 17.30 R adioku- 
r ie r . 18.00 Tu  Jedynka. 18.25 N ie  
ty lk o  dla kierow ców . 18.33 K oncert 
życzeń. 19.15 W arszawska O rk iestra  
P R iT V . 19.40 N u ty  od Szam otuł.
20.05 W irtu o z i różnych instrum en
tów . 20.30 M elodie, do k tó ry c h  chęt 
nie w racam y. 21.18 K o n cert z na
grań O rk ie s try  P R iT V . 22.20 Tu  R a
dio K ierow ców . 22.23 Z ielona Góra  
na m uzycznej antenie. 23.00 W ita  
Was Polska. 0.07 K alendarz K u ltu 
ry  Polskiej. 0.11 Noc z m elodią i 
piosenką z Gdańska.
P R O G R A M  I I
14.45 M uzyka H aydna. 15.20 Popo
łudnie dziewcząt i  chłopców. 16.00 
Przeboje film o w e. 16.10 K oncert ży
czeń m iłośników  m uzyki. 16.40 
„Skrzek” . 17.00 Co się W am  w  tej

au d yc ji n a jb a rd z ie j podoba? 17.20
Powieść m iesiąca. 17.40 M ó j zawód, 
m oja pasja. 18.00 N o w in y  i now jn - 
k l m uzyczne. 16.25 P lebiscyt S tudia  
„G am a” . 18.40 K lu b  Entuzjastów  
Nowoczesności. 19.05 Poezja i  m u
zyka. 19.-0 K o n cert sym foniczny.
21.40 Hiszpańskie M agn ifica  ty : de 
M orales i  de V ic to ria . 22.00 T ea tr  
PR „C ia ło ” . 23.00 G ranice jazzu.
23.40 M uzyka na dobranoc. 
P R O G R A M  I I I
14.00 Concerti per a lt r i strom enli. 
15.05 W ro ii g łów nej Urszula S ip iń 
ska. 15.40 G ita ra , Kastaniety i p io
senka. 16.00 Ociotowa-nle. 16.20 M u - 
zy-tcobranie. 16.45 Wasz ro k  79. 17.05 
M uzyczna poczta U K F . 17.40 Studio  
nagrań. 18.10 P o lity k a  dla wszyst- 
kieu . 18.25 Czas relaksu. 19.00 Co
dziennie powieść. 19.35 O pera ty 
godnia. 19.50 „O błęd” . 20.00 In te r -  
radio . 20.40 Z  obu stron Kam ery.
21.00 Biuesy na g ita rę . 21.20 T h e- 
sa-urus m u zyk i polskiej, 22.08 G w ia
zda siedm iu w ieczorów . 22.15 T rzy  
kw adranse Jazzu. 23.00 Poezja Ju 
lian a  Przybosia. 23.05 Miiędzy dniem  
a snem.
P R O G R A M  IV
14.00 N au ko w cy — ro ln ikom . 14.15 
T u  Studio  Stereo. 14.45 Polskie in 
s trum enty  ludow e. 15.05 P o rtre t sło
wem  m alow any. 15.40 K siążk i, do 
któ ry c h  w racam y. 16.05 J. łaciński. 
16.25 Z  dala od u ta rtych  szlaków.
16.40 P A W . 17.00 G w iazdy polskiej 
estrady — stereo. 17.30 Szczecińskie 
popołudnie. 18.25 Kalejdoskop na
u k i. 19.00 S.O.S. dla b iosfery. 19.15 
J. angielski. 19.30 Let the peoples 
sing. 20.05 M u zyka  baroku. 21.20 
Lau reac i chopinowscy na p łytach. 
22.15 S potkania z h istorią . 22.35 
P rz y m ia rk i do przyszłości.

9.05 C zte ry  pory roku . 11.25 „G a- 
jusz Juliusz Cezar” . 11.35 C ztery  
pory roku . 11.40 T u  Radio K ie ro w 
ców. 12.25 M ozaika  polskich m elo
d ii. 12.45 R o ln iczy kw adrans. 13.00 
K o m u n ika t energetyczny. 13.01 Z  
fonotek i S tudia „G am a” . 13.20 E lla  
Fitzg era ld  śpiewa Portera . 13.40 K ą 
c ik  m elom ana. 14.00 Studio „G am a” . 
14.20 S tud io  „R elaks” . 14.25 Studio  
„G am a” . 15.05 Korespondencja z 
zagranicy. 15.10 T P R  „N iedostępna” .
16.00 T u  Jedynka. 17.30 Radiiofcu- 
r ie r . 18.00 T u  Jedynka. 18.25 N ie  
ty lk o  dla k ierow ców . 18.33 Budu
je m y  now y dom. 19.15 Z  opolskie
go studia. 19.30 „W esoły autobus” . 
20.30 P rzeboje sprzed la t. 21.05 
G w iazdy jazzu. 21.35 P rzy  m uzyce 
o sporcie. 22.23 Rzeszów • na m u
zycznej antenie. 23.00 W ita  Was 
Polska. 0.07 K alen d arz K u ltu ry  Pol
skiej. 0.11 Nocne S tudio  „G am a”  
P R O G R A M  I I
6.15 M oskw a z m elodią 1 piosenką.
6.45 M istrzow ie  m in ia tu ry  in stru 
m enta ln e j. 7.15 Piosenki Janusza 
K om ana. 7.35 Poranek m u zyk i an
g ie lsk ie j. 8.00 K oncert poranny. 8.35 
D ia lo g i i  zbliżenia. 9.30 T e a tr Pol
skiego R adia. 10.30 T ie lm an  Susa to 
— tańce renesansowe. 10.40 Groch z 
kapustą. 11.00 K oncert chopinowski. 
11.35 Pub licystyka m iędzynarodow a.
11.45 M u zyka spod strzechy. 12.05 
M u zyka popularna Jana M a k la k ie -  
wicza. 12.55 M uzyka. 13.00 M agazyn  
łow iecki. 13.15 M u zyka kom pozyto
ró w  rosyjskich. 13.36 Ze wsi i  o 
wsi. 13.51 S potkania z fo lk lo rem .
14.10 O zd ro w iu , dla zdrow ia. 14.30 
D la dzieci. 14.50 „Czata” . 15.05 M u 
zyka H aydna. 15.20 Popołudnie  
dziew cząt i- chłopców. 16.00 M uzyka.
16.10 P rzekró j m uzyczny tygodnia.
16.40 Czy znasz tę  książkę? 17.00 
Z arch iw u m  jazzu. 17.20 Powieść 
miesiąca. 17.40 Górom  przypisany.
18.00 Radiowa Estrada M łodych M u
zyków . 18.25 P lebiscyt Studia „Ga
m a” . 18.40 „Czas i ludzie” . 19.00 
„M atys iako w ie” . 19.30 M uzyka. 20.00 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 20.15 Festiw al 
w  Bergen — 1979. 21.45 Claude D e- 
bussy. 22.00 R ad iovariete. 23.00 M is
trzow skie in tep retac je  m uzyki daw
nej. 23.05 Co słychać w  świecie.
23.40 M u zyka na dobranoc.

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K . 26.XI.

15.30 — N U R T . 16 — O biektyw .
16.20 — D zien n ik . 16.30 — Z w ie 
rzyniec. 16.55 — W  kręgu rodzi
ny. 17.20 — Dom  i m y. 17.35 — 
F ilm  radź. ..Trudne p o w ro ty” .
20.15 T e a tr T V  na Sw-iecie „Sobo
ta. niedziela. poniedziałek" z 
Laurence 01 iv ierem . 22 — „& 'i dz- 
tw o  zostało wznow ione (ko l.). 22.35
— D zien n ik  (kol.). 22.50 Prosce
n ium  (kol.).

W T O R E K . 27.XI.

11.05 — P rogram  dla na jm łod
szych. 12 — j .  polski dla k l. V . 
12.55 — Rodzina współczesna — 
dla k l. I —I I  lic . 15.30 — T V
K lu b  Seniora. 16 — O biektyw .
16.20 — D zienn ik . 16.30 — Studio  
T V  M łodych „ T u rn ie j reporte
ró w ” . 17 — Sonda. 17.30 — W  k rę 
gu rodziny. 17.55 — M iędzy nam i 
jaskin iow cam i. 18,25 — In te rs tu - 
dio. 18.50 — R adzim y ro ln ikom .
20.15 -  F ilm  T V  fr . „Sam  i Sal- 
ly ” . 21.15 — C am erata. 21.40 — 
D zien n ik . 21.55 — Studio te a tra l
ne. .»Dozorca” .

Śr o d a . ?8.x i .

11.05 F izy k a  dla k l. V I I I .  12 Che
mia dla kl. V I I .  15 30 — N U R T. 
16 -  O b iektyw . 16.20 — D zien n ik . 
16.30 — K in o  T N  ..W orek ja b łe k ” . 
16.50 — Losowanie L o tka . 17 — 
Dom  i m y. 17.15 -  W  kręgu ro
dzin y  17.40 — T e le tu rn ie j ..10 m i
n u t” . 17.50 — Szkoln ictw o w  PR L. 
18‘2/? — Szarotka  z M ongolii. 18.35
— Ś w iat, k tó ry  nie może zaginać.
20.15 — K IF  .K andydat” — film

Co zobaczymy 
w IV ?

USA. 22.10 — X Y Z  — cz. 1. 22.40 
— D zien n ik  22.55 — X Y Z  — cz. 2.

. C Z W A R T E K . 29.X I.

11.05 — J. polski dla k l. V I I .
12 — H istoria  dla k l. V I .  12.55 — 
Przysposobienie obronne dla k l. 
V I I I  i  i  lic . 15.30 — D ecyzje 15- 
la tków . 16 — O b iek tyw . 16.20 — 
D zien n ik . 16.30 — C zw artek  TDC. 
17.30 — Skarbiec. 17.55 — W  k rę 
gu rodziny. 18.25 — Frontow e li 
sty. 18.50 — R adzim y ro ln ikom . 
20 15 — F ilm  T V  fr . „Kom isarz  
M o u lin ” . 22 — Pegaz. 22.45 —
D zien n ik . 23 — Studio  Sport.

P IĄ T E K . 30.XI.

11.05 — W ychow anie obyw ate l
skie dla k l  V I I .  12 — Geografia  
dla k l. IV .  12.55 — G eografia  dla 
k l. V I I I .  14.30 — Red. szkolna za
powiada. 15.30 — N U R T . 16 — 
O biek tyw . 16.20 — D zienn ik . 16.30 
— D la  dzieci „K ó łk o  graniaste” . 
16.55 — M agazyn m otoryzacyjny . 
17.25 — w  kręgu  rodziny. 17.45 — 
F ilm  T V  hiszp. „Saga rodu Rius” . 
20.15 — P otyczki rodzinne. 21.50 —- 
D zien n ik . 22 05 — F ilm  T V P  „Śnić 
we śnie”  (obyczajow y). 23.10 — 
P laneta  ziem ia.

PROGRAM II
P O N IE D Z IA Ł E K . 26.XI.

13.35 — .Polskie skrzyd ła” . 14.10
— Studio Sport. 14.40 — M ilita 
r ia , obronność nowoczesność. 
15.10 — Studio Sport. 16.30 —
Nowoczesność w  domu i zagro
dzie. 17 — j .  n iem iecki. 17.20 —  
T u rn ie j zastępowych. 17.50 —
Dzień Jugosławii w  T V P . 17.55 — 
H istoria  i dzień dzisiejszy Jugo
s ław ii. 18.10 — M iedzy nam i. 18.35
— Szkic do p o rtre tu  Jugosław ii.
20.15 — Program  ro zryw ko w v
20 50 — Spotkanie z k u ltu rą . 21.15
— M is ja  — o wsoółpracy obozu 
k ra jó w  w  zakresie konserw acji 
zab ytkó w . 2140 — G awęda znad 
N a re tw y . 21.55 — F ilm  jug. T V  
..Jej p rzy ja c ie l” .

21.15 — 24 godziny. 21.25 — Pre
m iera  w  D w ójce.

ŚRO D A . 28.X I.

12.55 — W to rek  m elom aną. 13.35 
— In terstud io . 14.20 — Sonda.
14.55 —  K ino  T D C  „N ow a sym
patia m am y” . 15.55 — J . rosyj
ski. 16.25 — J. angielski. 16.55 — 
F ilm  L a ta rn i C zarnoksięskiej 
„G racz — radź. 18.35 — A n ty 
k w a r ia t . 20.15 — Polski f i lm  do
k u m . „Ś w ia t na m ałym  ekra n ie ” . 
20.45 — W szystko ju ż  by ło  — m u
zyczny d etektyw . 21.20 — 24 go
dziny 21.30 G aleria  35 m ilionów . 
22 — Bez recept.

C Z W A R T E K . 29.X I.

13.35 — C am erata. 14 — Praw o  
dla wszystkich. 14.30 — Wszystko  
już było  15.05 — Ś w iat na m a
ły m  ekran ie . 15.35 — A n tykw a
r ia t 16.10 — Dom  i m y. 16.25 — 
J. francuski. 16.55 — J. rosyjski. 
17 55 — P r. ekonom iczny „Jesien
no-zim ow y szczyt” . 18.25 — Studio  
Sport. 19.10 — K ro n ik a . 20 15 — 
N U R T . 21.45 -  24 godziny. 21 55 -  
Prem iera  w  D w ójce „D zień  przy
jazdu. dzień od jazdu” .

W T O R E K . 27.X I .

12.45 — Z w ierzyn iec . 13.10 — 
T rudne pow roty. 14 35 — Studio  
Sport. 15.20 — Proscenium . 16.10 — 
J. angielski 16.40 — J. n iem iec
k i. 17 — K in o  T N  „Sm ok i k ró 
lew n a” . 17.30 — P oradnia „ Z a u fa 
n ie” . 18 — P raw o d*a wszystkich. 
18.30 — F lo ta  handlowa ..Pana- 
m a x ” . 20.15 — W to re k  m elom ana.

P IĄ T E K . 30.X I.

13.25 —■ Studio Sport. 14 15 — 
P k ;  "biec. 14.40 — Studio Sport. 
15.10 — Frontow e lis ty . 15 35 — 
Pegaz. '16.25 — J. francuski. 16.55 — 
D la dzieci .Ewa 4- E w a” . 17.25 — 
Studio Sport. 17.55 — P oradn ik  
dom owy. 18 25 — K lu b  Jazzowy  
Studia G am a. 20.15 — T e a tr
W spom nień — 1969 — ..Rozm yśla
n ia  p rzy  goleniu” . 21.20 — 24 go
dziny. 21.30 — Studio  Sport.

P R O G R A M  I I I

8.35 Co kto  lu b i. 9.00 „O błęd” . 9.10 
K ia rn e t i  sm yczki. 9.30 Nasz ro k  79.
9.45 G ra V ístula K iver Brass Band.
10.00 W  tonacji T ró jk i. 11.00 Co
dziennie powieść. 11.3o Jazzowe spot 
k an ia . 12.00 „R ok p ierw szy” . 12.30 

„Złote przeboje G ilb e rta  Su llivana.
13.00 P ow tórka z ro z ry w k i. 13.50 
„W u je k  M itia ” . 14.05 Concerti per 
a lt r i  s trom enii. 15.Ó5 Beatlesi bez 
Beatlesów. 15.30 R A TU R O . 16.30 Pio
senki z Ilu z jo n u . 16.45 Nasz ro k  79.
17.05 Muzyczna poczta U K F . 17.40 
Beatlesi bzz słów. 18.10 P o lity k a  dla 
wszystkie ń. 18.25 N iezapom niany  
koncert zespołu. 19.35 Opera tygod
n ia. 19.50 „O błęd” . 20.00 Baw  się ra 
zem z nam i. 22.08 G w iazda siedmiu  
wieczorów. 22.15 T e a trzy k  Zielone  
Oko. 22.38 „ Ire n a ”  i inne romanse 
Aleksandra W ertyńskiego. 23.00 Po
ezja Ju liana Przybosia. 23.05 Jam  
session w Trójce.

P R O G R A M  IV

7.35 Studio B a łty k  79. 8.10 Szkoła 
Średnia dla Pracu jących . 8.35 Sport, 
nauka, techn ika . 9.00 J. polska dla 
k l. IX. 9.25 P oranek pieśni. 10.00 
D la k l. V I I  (chem ia). 10.30 Estrada  
p rzy jaźn i. 11.00 D la szkół średnich  
(geografia). 11.30 Śpiewa Regina  
Resnik. 12.05 Szkolą i  dom. 12.20 
Rostock pozdraw ia Szczecin 13.00 
J. angielski. 13.20 D la k l. I I  ‘( język  
polski). 13.50 T u  Studio Stereo. 14.45 
M uzyczny upom inek. 15.05 T e a tr PR.
16.05 Kodeks 1 k ierow nica. 16.30 
„R ozm ow y o w ychow aniu” . 16.40 
M uzyka rozryw kow a. 17.00 Szczeciń
skie popołudnie. 18.25 A natom ia m y  
ślenia. 19.00 Czy znasz swoje p ra 
wo? 19.15 J. francuska. 19.30 Studio  
Stereo zaprasza. 22.10 Kosmos bliski 
i  daleki. 22.30 T w ó rcy  n auki i  tech
n ik i.

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  1

7.05 F a la  79. 7.15 Co niedziela gra 
kapela. 7.30 M oskw a z  m elodią i  
piosenką. 8.20 M uzyka z radiow ych  
studiów . 8.45 R ecita l R a fa e li C arra.
9.05 R adiow y M agazyn W ojskow y.
10.05 Z  album u polskiej piosenki.
10.30 R adiow y T e a tr  dla Dzieci: 
„W ag ary” . 10.50 G ra  A lex  Band.
11.00 N ied zie ln y  koncert. 12.05 W  
samo południe. 12.45 Polska m uzyka  
popularna. 13.00 Relacje ze spotkań  
p iłkarsk ich  o m istrzostw o I  lig i 
13.50 Studio „G am a” . 14.30 „W  Je
zioranach” . 15.00 K oncert życzeń.
16.05 T e a tr P R  „N a th a lie ” . 16.50 M u 
zyka Stevie W ondera. 17.15 Studio  
M łodych. 18.07 Piosenka fa k tu . 19.15 
P rzy  m uzyce o sporcie. 20.00 Kon
cert życzeń. 21.05 W różby z gwiazd.
22.00 Z  p ły t Toshiko A kiyoshi i  L w a  
Tabackiina. 22.20 M oja  audycja m u
zyczna. 23.15 R ew ia piosenek. 23.45 
Big Band W oody H erm ana. 0.07 K a 
lendarz K u ltu ry  Polskiej. 0.11 Noc 
z m elodią i  piosenką.

P R O G R A M  U

6.40 Z  m alow anej skrzyn i. 7.00 M e
lodie niedzielnego poranka. 7.35 Kon  
cert poranny. 8.00 N iedzielne spot
kan ia . 12.05 Poranek sym foniczny.
13.00 T e a tr PR . 14.35 T u rn ie j kapeli 
i  śpiew aków  ludow ych. 15.00 Ra
d iow y T e a tr dla M łodzieży. 15.30 
Radiow e nagrania m iesiąca. 16.00 
K oncert chopinowski. 16.30 Podw ie
czorek przy  m ikro fo n ie . 18.00 Po
znajem y p ły ty  „Polskich N ag rań ” .
18.35 Felieton p ub licystyk i k ra jo 
w ej. 18.45 A nton io  V iv a ld i. 19.00 Re
c ita l D ian y  Ross. 19.20 S tudio  M ło 
dych. 20.00 W ie lcy  artyści estrady  
ł  kabaretu . 21.00 W ojsko, strategia, 
obronność. 21.15 Piosenki żo łn ier
skie. 21.30 R obert Schum ann. 22.00 
Po zagranicznym  tournee O rk . F il
h a rm o n ii K rako w sk ie j; 22.30 Po
e tyck i K oncert Życzeń. 23.00 P ięk
no chorału  gregoriańskiego. 23.35 
Publicystyka m iędzynarodow a. 23.40 
M u zyka  na dobranoc.

P R O G R A M  I I I

7.05 Za k ierow nicą . 7.30 N a góralską  
nutę. 7.50 Na poboczu w ie lk ie j po
l ity k i. 8.00 K om u piosenkę... 8.35 Co 
k to  lub i. 9.00 „O błęd”. 9.10 Bluesy 
na skrzypce. 9.30 N iedzie la , godz. 
9.30. 9.50 Bluesy na harm onijKę.
10.00 60 m in u t na godzinę. 11.00 B iu 
esy na akordeon. 11.15 N iedzielna  
szkółka m uzyczna. 12.00 Ostatni lot 
H a lifa x a . 12.25 M u zyka z sal kon
certow ych. 13.20 Przeboje z nowych  
p ły t. 14.05 Peryskop. 14.30 Z  m u
zycznego archiw um . 15.00 „W iersze  
w  czepku urodzone” . 15.20 A n ie lsk i 
przystanek. 16.00 „Ślepy bokser”  — 
słuchowisko. 16.30 H istoria  jednego  
zespołu. 17.00 Zapraszam y do T ró j
ki. 19.00 H istoria  jednego zespołu. 
19.35' Opera tygodnia. 19.50 „O błęd” .
20.00 Jazz piano fo rte . 20.40 „Szare, 
chłopskie chaty” . 21.00 Z  bliska i z 
daleka. 22.08 G w iazda siedm iu w ie
czorów. 22.15 Honoriusz Balzak  
„F iz jo log ia  m ałżeństw a” . 22.30 W ie l
kie gw iazdy starego k ina . 23.05 H i
storia jednego zespołu. 23.45 M ię 
dzy dniem  a snem

P R O G R A M  IV

7.05 Johann Sebastian Bach — Fan
tazja . 7.21 K an ta ty  J. S. Bacha.
8.05 N iedzielne ry tm y . 8.15 M uzyka  
wojskow a. 8.35 Poranek z M u z .m i. 
10.>-0 Od From borka do W olina.
11.00 J. łaciński. 11.20 Łotew ski 
chór „R yga” . 11.35 Z gadn ij, sprawdź, 
odpowiedz. 12.05 T e a tr K lasyki dla 
M łodzieży. 13.05 K lub  O lim p ijczy 
ków. 13.30 K oncert z gwiazdą. 14.10 
W ierzenia i obrzędy różnych naro
dów. 14.40 M uzyka z je d n e j p ły ty
15.00 T ea tr PR — Studio Stereo — 
„Uczeń d iabla” . 16.05 K oncert ży
czeń. 16.30 M uzyczny program  ste
reo. 17.30 W arszaw ski T ygodn ik  
D źw iękow y. 18.00 R adiola-lam ia.
18.30 M iędzy fan tazją  a nauką. 19.00 
Christoph W iłlib a ld  BLuck. 22.23 
D zieła W ito lda  Lutosławskiego. 0.01 
Serwis rybacki.
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M m i u  m m
Przed Mikołajem i Gwiazdka

OD św ią t dz ie li nas j u i  ty lk o  miesiąc, jeszcze prędzej, bo 
za dw a tygodnie pod a ru nk i d la  dzieci będzie roznosił M ik o 
ła j.  Czy szczecinianie będą m o g li bez tru d u  zaopatrzyć się w 
a tra kcy jne  prezenty —  zabaw ki d la najm łodszych w  przed
św iątecznym  okresie? O dpow iedzi na to py tan ie  szukaliśm y 
w W ojew ódzkim  Przedsiębiorstw ie H and lu  W ewnętrznego.

D Y R E KTO R  K a z im ie ra  Sła
wińska tw ie rd z i, że w praw dzie  
w  pew nych grupach zabawek 
is tn ie ją  stale b ra k i — dostaw y 
są sporadyczne i  tru d n e  do 
przew idzenia — ale zgromadzo 
no ju ż  w  magazynach sporo 
a tra kcy jn ych  a rtyku łó w .

Potrzebne

2 wyw rotki żwiru

Kto pomoże dzieciom
z ui. Hożej?

W D E S ZC ZO W E  dni dzieci zdą
ża jące do Szko ły  Podstaw ow ej n r  
42 przy ul. H ożej b rną w  głębo
k im  błocie. Droga ' prowadząca do 
szkoły przez park  została dokład 
n ie  z ry ta  przez przedsiębiorstwo  
w yko n u jące  tu  m elio rac ję . Ż a l. iż  
n ie  zostaw iło  ono po sobie porząd
k u  i  n ie p rzyw ró c iło  te j drogi do 
u ży tk u . T eraz trzeba byłoby na
w ieźć dw ie w y w ro tk i żw iru . K tó -  
t*  ins ty tu c ja  zechce pomóc szkol
n y m  dzieciom? (wys)

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  robót m ontażow ych  

gazociągu i c iepłociągu na p ę tli 
tra m w a jo w e j P om orzany, na sta nią 
zm iany w  kursow aniu  tra m w a jó w . 
Od godz. 18 dnia 24 bm . do godz. 
23 dnia 25 bm. tra m w a je  l in i i  n r  3 
będą ku rso w ały  na tras ie  Las A r 
ie ońi>ki — u l. D w orcow a, n r  6 Go
c ław  u i. D w orcow a, n r  4 ul. Po- 
tu lic k a  — G łębokie  1 n r  H  u l. L u 
dowa — K rzek owo. N a  tras ie  pl. 
L en in a  — P om orzany — u l. D w o r
cowa będą je źd z iły  autobusy, za
trzy m u ją c e  się na przystankach  
tra m p a  jo w y  ch.

M IĘ D Z Y  in n ym i znalazła się tu  
duża partia  zabaw ek z N B D  (w ar
tości około §00 tys. z ł) uzyskana w  
ram ach w ym ia n y  p rzygran icznej. 
Niedługo tra fią  do sklepów ładne, 
ta k  łu b ian e  przez chłopców m ode
le  samochodów osobowych, cięża
row ych , autobusów, koparek Itp . 
Będą rów nież zestaw y do zbudo
w an ia  s tac ji benzynow ych czy sa- 
loonów  w prost z D zikiego Zachodu. 
D la  dziew czynek sprowadzono p ięk
n ie  um eblow ane po ko ik i d la  la le k , 
ku ch en k i, w an ie n k i o ra * inne akce
soria niezbędne m a łe j gosposi.

T ra fią  rów nież na ry n e k  a tra k 
cy jn e  a r ty k u ły  p rodukow ane przez  
kra jo w y c h  w ytw ó rcó w : samochody 
z napędem , konie i  inne zw ierzą t
ka  na biegunach, fo te łik i-b u ja k i.  
huśtaw ki, g ita ry  1 la lk i. Dostaw y  
tych  zabaw ek zapow iedziane są na 
najb liższe dn i. Ponadto sklepy z 
zabaw kam i dysponują sporym  w y 
borem  gier i u k ładanek. T e  n ie 
stety są jed n ak  dostosowane raczej 
dla dzieci w  w ieku  szkolnym . O 
coś z ow ych zabaw ek kształcących  
logiczne m yślenie 1 spostrzegaw
czość, a przeznaczonych dla 2—6- 
la tk ó w . jest znacznie tru d n ie j.

W  sum ie w ięc zabaw ek będzie 
sporo, a le  w  pew nych ich gru
pach w ystępu je  spory de ficy t. Za 
m ało  jest zabaw ek n juzycznych i 
m echanicznych, ilość ko n ikó w  na 
biegunach czy b u jakó w  także  nie  
zaspokoi potrzeb szczecinian.

Znaczn ie  le p ie j natom iast będzie 
z zaopatrzeniem  sklepów w  zim o
w y  sprzęt sportow y dla n a jm łod
szych. N ie  pow inno w  ty m  ro ku  
zabraknąć sanek (choć jest pe
w ien  k łopot — tych  z oparciem , bę
dzie około 150 szt.). Znacznie w ię k 
sze b y ły  ty m  razem  dostawy n art 
dla dzieci w  w ie k u  od 3 do 10 la t. 
a także  d la  m łodzieży. N ie  pow in
no także  zabraknąć butów  ż ły ż 
w am i do ja z d y  fig u ro w e j dla n a j
młodszych (ro zm ia ry  od n r  17 do 
21,5). Będą rów nież stosowne dla 
m alców  ju ż  3 -le tn ich  tzw . łyżw y  
saneczkowe (o podw ójnych pło
zach), k tóre  p rzypom inają  nieco  
w ro tk i.

Żeby choinka m ogła cieszyć dzie
ci, musi być ład n ie  przyozdobio
na b łyskotkam i. C zy będzie ich w  
ty m  roku  dość? Na to pytan ie  o- 
trzym aliśm y odpowiedź jednoznacz

ną: na pew no w ystarczy  dia wszy
stkich. Część ozdób tra f i ła  ju ż  do 
sklepów. Oprócz tra d y c y jn y c h  bom
b e k 'm o ż n a  nabyć im portow ane z 
Czechosłowacji p o łysk liw e  fig u ry n 
k i. N ie  pow inno zab rakn ąć  czub
kó w  na ch o in k i (z ty m  w  la tach  u- 
bieglych b y ły  k ło p o ty ). Jest sporo 
lam ety  i  sztucznych ogn i.

A b y  u ła tw ić  szczecin ianom  zakup  
prezentów  oraz ozdób choinkow ych. 
W P H W  przyg o to w u je  kierm asze  
św iąteczne. M iędzy in n y m i w  „W iś- 
ko rd z le” . Ponadto, jeszcze przed  
M ik o ła je m , o tw a rty  zostanie k ie r
masz w  „N asto la tku ”  (naprzeciw ko  
„K askad y” ) i  sprzedaż będzie tu  
prow adzona do św ią t. M am y w ięc  
n adzie ję , że (jeś li han d lo w cy do
trz y m a ją  o b ietn ic ) ch o in k i szczeci
n ian  będą w  ty m  ro k u  piglęnie 
przyozdobione i zn a jd z ie  się po.d 
n im i w ie le  prezentów  d la  naszych 
najm łodszych. (su)

7’A K  w y g lą d a ją ~  sfoto
grafowane z góry  schody 
do Zam ku Książąt Pom or
skich. P raw da, że trud no  
poznać?

Fot. Z. Jodkow ski

INFORMATOR
na wolnq sobotę

W SO B O TĘ W godz. od 8 do 14 
czynnych będzie 81 sklepów spo
żyw czych, 60 sklepów  branży m ię
snej i  d ro b iarsk ie j, sklepy rybne  
1 w arzyw no-ow ocow e (z w y ją tk ie m  
sklepów jednoosobowych). P ie k a r
n ie  p ryw atn e czynne będą w  godz.. 
od 8 do 14. S k lepy delikatesow e d y
żurne: p rzy  al. W ojska Polskiego  
52 i przy al. W yzw olen ia  8 czynne  
w  godz. od 14 do 19. Targow iska  
czynne norm aln ie . (In fo rm a c je  nie  
dotyczą m iasta Polic).

S k lepy b ran ży przem ysłow ej n ie 
czynne, z w y ją tk ie m  D T  „C e n tru m ” 
otw artego w  godz. od 10 do 15.

Z a k ła d y  usługowe — nieczynne, 
ż w y ją tk ie m : pogotowia R T V  przy  
Ul. W ie lk ie j 25. te l. 350-96 i 359-55 
(p rzy jm o w an ie  zgłoszeń w  godz. 
9—12), zak ładów  fryzjersko-kosm e- 
tycznych  czynnych w  godz. 7—14, 
zakładów  fotograficznych  — czyn
nych  na indyw idualne, zam ówienia  
oraz s tac ji obsługi samochodów  
„P o lm o zb yt” p rzy  u l. M ieszka I  
65 (te l. 82-02-23) czynnej w  godz. 
8—16.

K O M U N IK A C J A

T ra m w a je  kursow ać będą w  spo
sób następujący: lin ia  n r  5 w g roz
k ład u  jazdy z dnia powszedniego 
l in i^  n r  n r: 1, 3 4. 6. 7. 8. 9. 10 
i 11 wg specialnego rozkładu jaz
dy t j .  co 8—10 m in ., lin ia  n r  2 wg  
św iątecznego rozkładu jazdy.

Autobusy l in ii n r  67 w g roz
k ład u  jazdy z dnia powszedniego. 

'  n r  60, 76 i 101 w g specjalnego roz
k ła d u  jazd y  t j .  co 10 7 i 9 m in . 
na pozostałych lin iach  obow iązuje  
św iąteczny rozk ład  jazdy.

S T A C JE  B E N Z Y N O W E

P R ZY  ul. u l. M ick iew icza . Eska- 
d ro w ej i K opern ika  stacje czynne 
będą całą dobę. przy u l. u l. S i
korskiego, K ad łu b ka . M azu rsk ie j. 
K u  Słońcu i G o len iow skie j — w 
godz. od 6 do 22. p rzy  al. W ojska  
Polskiego w  godz. od 7 do 18 a 
przy u l ul. 1 M a ja , K o lum ba, G ra 
n ito w e j 1 S trza łow skie j od godz. 6 
do 19.

W  niedziele stacje całodobowe 
ęzyńne ja k  w yże j, przy ul. K u  
Słońcu w  godz. B—22. pozostałe od 
g. 7—8 d o , 14—15.

P O C ZTA

C A Ł Ą  D O B Ę czynne będą: te le
g ra f i  te le fo n  przy ul. Bogurodzi
cy 1 oraz Szczecin 30 na Dw orcu  
G łów nym ; w  godz. od 8 do 13 
przy  u l. u l. Bogurodzicy 1, al. 
W yzw olen ia  70 i u l. M ickiew icza  
12Ó: w godz. od 9 do 11 placówki 
przy ul. u l. Z a m k n ię te j, S trzałow 
sk ie j. K rako w sk ie j, A . K rzyw oń. 
M e ta lo w e j, S to łczyńskie j. B a ta lio 
nó w  Chłopskich. B a łty c k ie j. Szkol
ne j i  w  Policach przy  u l. G ru n 
w a ld zk ie j.

U rzęd y  te  pełnić będą służbę 
o kienkow ą w  pełnym  zakresie  
usług.

Służba doręczeń ograniczona zo
stanie do doręczania ekspresowych  
przesyłek listow ych zw y k ły c h  i po
leconych bez pobrania. paczek 
ekspresowych telegram ów  i w ez
w a ń  do rozm ów nicy publicznej.

PBP „O R B IS ”

B IU R A  przy  pl. Zw ycięstw a 1 
(kasy b ile to w e P K P  i P K S  oraz tu 
rys tyka  k ra jo w a  — w czasy) i  przy  
u l. K rzyw oustego 13 (kasy zagra
niczne ko le jow e, kasy sprzedaży i 
skupu dew iz oraz tu rys tyka  zagra
niczna) — czynne w  godz. od 9 do 
14.

Instalacji nie przygotowano do sezonu

Zimno w... szpitalu
P A Ń S T W O W Y  S zp ita l . K lin ic zn y  

n r 2 przy u l. Pow stańców  W ie lko 
polskich n łe  ustrzegł się k łopotów  
z ogrzew aniem . O koło  2 tygodni 
tem u oddzia ły  c h iru rg iczn y  i  oku
lis tyczn y  oraz b lok  o p eracy jn y  zo
sta ły  p raw ie  ca łkow ic ie  pozbawione  
ciepła. O kazało  się, iż  jest to  spo
w odow ane wadą in s ta la c ji, k tó rą  
konserw ow ać w in ie n  sam szpital. 
Z a tk a n e  ru ry  1 uszkodzone w ym ien
n ik i ciepła nie m ogą funkcjonow ać  
sprawnie.

Co oznacza tem p era tu ra  rzędu 8-~ 
10 stopniu w  salach szpitalnych, 
gdzie leżą chorzy, czy b lo ku  opera
c y jn y m  przeznaczonym  do prze-

Kronika wypadków
D Z lS  rano, k ró tk o  po godz. 6, na 

ui. E nergetyków  vis a ivs „Bos
m ań sk ie j” w ybuchła b ó jk a , w  cza
sie k tó re j Jacek L ., m ieszkaniec  
Poznania o trzym ał k i lk a  ciosów no
żem. Na szczęście obrażen ia  oka
za ły  się pow ierzchow ne. P ierw szej 
pom ocy udzielono ra n n e m u  w po
gotow iu.

W  Z A K Ł A D Z IE  galw an izacy jn ym  
p rzy  u l. K olum ba u leg ł poparze
n iu  ług iem  16-letnl P io tr  G. Le
k a rz  pogotow ia. stw ierdziw szy po
parzenia I I I  1 IV  stopnia, sk iero 
w a ł P io tra  G, do k l in ik i  na Pomo
rzanach.

W C ZO R A J około  godz. 12 na ud. 
Słow ackiego wipadd pod ko ła  „ma
lucha” 46-letnd Ryszard Z. Męż
czyzna m a złam anych k i lk a  żeber i 
leży w  szpitalu . G odzinę później 
na u l. Św ierczew skiego, od ciągni
ka „Ursus" oderw ało  się kolo, k tó  
re ca łym  pędem w pad ło  na chod
n ik  i  po trąc iło  przechodzącą ko 
bietę, Ire n ę  K . W  w y n ik u  ude
rzenia Ire n a  K . doznała poważ
nych obrażeń. O god.z. 18.45 na 
ui. K o lum ba, samochód .W a rt
burg”  SZD 6599 n a je c h a ł. na ty ł 
za trzym u jąceg o  się na przystanku  
tra m w a ju  l in i i  „6”. Rannego w  
w yp ad ku  pasażera „ W a rtb u rg a ” . 
M irosław a Z  zabrało  do szpitala 
pogotowie ra tunkow e. (ap)

prow adzania zabiegów — nie trze 
ba chyba tłum aczyć. Trzeba w ięc  
było  zawiesić działalność b loku  ope
racyjnego.

O pomoc w  usunięciu aw arii 
szpital zw rócił się do W ojew ódzkie
go Przedsiębiorstw a E nergetyk i 
C iep lnej. I  trzeba przyznać, że ją  
o trzym ał. Dostarczono bow iem  no
w e w y m ie n n ik i, k tó re  norm aln ie  
trzeba zam aw iać ze sporym  w y
przedzeniem .

W szystkie te  in fo rm ac je  uzyska
liśm y od d yre k to ra  a d m in is tracy j
nego P S K  n r 2 Zyg m u n ta  D orożyn- 
skiego. Na p ytan ie , ja k  długo przy j 
dzie czekać na usunięcie a w a rii i 
pełną dostawę ciepła padła od
powiedź. iż do przyszłego tygod
nia.

Nagła aw aria  in s ta lac ji cen tra l
nego ogrzew ania dow iodła, iż  n ie  
została ona należycie sprawdzona  
1 przygotow ana do sezonu zim ow e
go. Z  ty m  tw ierdzen iem  zresztą 
zgodził się d y re k to r  Dorożyński. 
N iestety , n ie  m ógł — ja k  m ów i ~  
sprawować nad ty m  pieczy w  sto
sownym  czasie, gdyż za jm u je  swe 
stanow isko za ledw ie od 3 tygodni. 
N ie  o w y liczan ie  czyichś grzechów  
jed n ak  chodzi. Po prostu trudno  
się pogodzić z fa k te m , iż  w  od
pow iednim  okresie nie zadbano o 
ta k  żyw otną dla szpitala sprawę 
ja k  przegląd in s ta lac ji c iep łow ni
czej. Jest to . naszym  zdaniem , go
rze j niż niedopatrzenie. (su)

Studenci —
zmotoryzowanym

W W O L N Ą  sobotę w godz. od 10 
do 15 na dziedzińcu P o litechn ik i 
Szczecińskiej przy ul. M ickiew icza  
66 K o ło  N au ko w e T ech n ik i i  Eks
p loatac ji Sam ochodów przy  P S  u ru 
cham ia prow izoryczną stację ob
sługi samochodów. M ożna tam  bę
dzie bezpłatn ie ustaw ić św iatła , 
w yregu low ać gaźnik i zapłon.

Nowy „warzywniak“
O D  k ilk u  dni czynny jest przy  

ul. M a ria c k ie j now y sklep w a
rzyw no-ow ocow y (plus k w ia ty ). 
U ruchom iono go w  lo ka lu  zajm o
w anym  uprzednio  przez barek  ze 
słodkościami, a jeszcze w cześniej — 
przez... „ w a rzy w n ia k ” W SO P. P rzez  
w iele m iesięcy lo ka l stał pusty i  
„chodziły  wieści” .^ że ma tu  pow
stać jeszcze jeden cockta il-b ar. N a  
szczęście ta k  się nie stało, a oko
liczne panie dom u z praw dziw ym  
zadow oleniem  po w ita ły  bardzo po
trzebny w te j okolicy sklep z „zie
len in ą” .

Notatnik szczeciński
♦  W Y K Ł A D  inż. Jerzego Pisza 

„K ra jo b ra z  m orski i  nadm orski”  
odbędzie się dziś o godz. W w  sali 
nr 106 w M orskim  O środku K u ltu 
ry . w  ram ach studium  fo to g ra fik

4  W Y S T A W A  „Fotografia  W illy  
H en g la” (A u stria ) czynna jest w  
G a le rii „F ac tu m " przy  u l. Boi. 
K rzyw oustego. Zw iedzać ją  można 
codziennie w  godz. 13—18 do 10 
grudn ia br.

4  W  SOBOTĘ o godz. 15 k lu b  
.Rem edium ” zaprasza dzieci pra

cow ników  służby zdrow ia na zestaw  
b a jek . W stęp w o lny.

4 „W IE C Z Ó R  A n d rze jk o w y ”  w 
Puszczy B ukow ej organ izu ją  O M  
P T T K  i K lu b  Turys tyczn y  „W k rza -  
nie”  w  sobotę. Z b ió rka  chętnych  
o godz. 18 przy  pętli tra m w a jo w e j 
na Basenie G órniczym .

4 S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  Dom K u ltu ry  
zaprasza dzieci na im prezę „D la  
każdego coś m iłego" 25 bm. o godz. 
12.

4 K O L E J N E  spotkanie w  ram ach  
„ T e a tr  Rondo” odbędzie się w  nie
dzielę o godz. 14 w  S a li A n n y  Ja
g ie llo n k i w  Zam ku . Tem at: ..K a
baret ja k o  jedna z fo rm  te a tru ”. 
W  program ie: spotkanie z aktorem  
K aro lem  Stępowskim . w ystęp ka 
baretu  „ K u k ła ”  z Gorzowa i f i lm  
„K a b a re t D udek” .

4 G IE Ł D A  p ły t, p lakatów  1 sprzę
tu  m uzycznego odbędzie się w  k lu 
bie „K ubuś” w  n iedzielę w  godz. 
16—18.

4 W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 16 w  
k a w ia rn i „Z am ko w a” odbędzie się 
k o le jn y  k o n cert pt. „Proszę, pro
szę rozgość się serdeczny".

4 W N IE D Z IE L Ę  o godz. 19 W 
K D K  „S ło w ian in ” odbędzie się spot
kan ie  taneczne absolw entów  kursu  
tańca.

Okno na podwórze

BAR DZO  d łu g o , w  na
szych społecznych poczy
nan iach, oddz ie la liśm y  

sp raw y duże od m a łych , spra
w y  ważne od n iew ażnych aż 
do c h w ili,  gdy okaza ło się, że 
w  życ iu  n ie ma sp ra w  tak ich  
zupe łn ie m a łych  i  n ieważnych. 
A  tak  przez d łu g ie  la ta  t ra k 
tow ane  b y ły  kw e stie  estetyki, 
ładu, po rządku w  każdym  
m ie jscu naszego pobytu.

Uważane za „p ięknoduchom  - 
skie”  n ieśm ia łe  w ezw ania do 
zrob ien ia  porządku, do za in
westow ania pom ysłu  w  u p ię k 
szenia otoczenia, okaza ły  się 
wstępem do gospodarności. 
W szystko to piszę z m yślą do 
naszym mieście. O naszym  m ie  
ście, k tó re  ogrom nym  staraniem  
swego Urzędu  — stało się czy
ste.

Jest oczyw iste, że każdy czy
te ln ik  o dob rym  w zro ku  zna j
dzie jeszcze ja k iś  śm ieć — aie

rzecz nie w  tym . Nacisk na do
zorców, s taran ia  samorządów, 
praca uczn iów  — przyn io s ły  
ca łk iem  w idoczne rezu lta ty , 
zwłaszcza w  porów nan iu  z in 
n y m i m iastam i.

Już ow e j ub iegłorocznej p a 
m ię tn e j z im y Szczecin w yg lą -

m ie jsk ie j, okna w ystaw ow e  *‘<ł 
um yte . Po okresie ja k ie jś  to -  
ta ln e j niemożności, gdy w  cen
tru m  dojrzeć można by ło  po
jedynczy kalosz pośrodku tra w  
n ika  i n ik t  tego kalosza nie  
k w a p ił się sprzątnąć  — Szcze
c in  sta je się m iastem  zadba
nym .

W idoczna sta je się ju ż  ta k ie  
troska o k ra job raz  osiedli, T?* 
jeszcze nie pora na laurkę , ale 
w idać, że zbliża się czas uważ

Przez czystą szybę
da l wzorcowo w  za is tn ia łe j 
wówczas sy tuac ji. Usuwany i  
w yw ożony system atycznie śnięg 
n ie zaw ala ł b ru d n ym i ha łdam i 
chodn ików . Że śniegowego cha
osu m iasto w ydobyw a ło  się 
w sp ó lnym i s iłam i i  skutecznie.

Na co dzień tym  bardz ie j 
w idać s k u tk i s taran ia  o ład. 
C h o d n ik i n ie  straszą w y rw a 
m i, pod bud ynkam i nie grom a
dzą się naw iew ane i  rzucane  
śm ieci, po jazdy ko m u n ika c ji

niejszego tra k to w a n ia  m a łe j 
a rch ite k tu ry . Rozplanowane i 
w łaśc iw ie  p ielęgnowane drze
wa, żyw op ło ty , k lo m by, ła
weczki, urządzenia zabawowe 
d la  dzieci, w ew nętrzne d rog i 
na osiedlu, to ca łk iem  znaczą
cy czynn ik  naszego samopo
czucia. A w  końcu o to prze
cież chodzi, aby było ono ja k  
najlepsze.

( j f )


